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Majowy festiwal kultury

Dziś posiedzenie Sejmu
I

(A) 26 bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu PRL. 
Na porządku dziennym — informacja rządu o przebiegu prac 
wiosennych w rolnictwie i przygotowaniach do kampanii żniw­
nej oraz projekty trzech ustaw.
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Prace wiosenne w rolnictwie ♦Przygotowania 
do kampanii żniwnej ♦ Projekty trzech ustaw

Jeden z nich dotyczy waż­
kiej społecznie sprawy: Ko­
mitetów Kontroli Społecznej, 
koncepcja utworzenia których 
wysunięta została na II Kra­
jowej Konferencji PZPR.

Proponowane rozwiązania w 
tej sprawie zawarte zostały w 
przedstawionym przez Radę 
Państwa projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o radach naro­
dowych. Jak wiadomo, projekt 
ten — obok zwykłego niejako 
trybu prac w komisjach sejmo­
wych — poddany został szero­
kiej konsultacji społecznej. O- 
becnie nastąpi w Sejmie drugie 
jego czytanie. Izbie przedsta­
wione zostanie sprawozdanie 
Komisji: Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska oraz prac ustawo­
dawczych o tym projekcie. Na 
jego sprawozdawcę, jak infor­
mowaliśmy, Komisje wybrały 
posła Sylwestra Zawadzkiego. 
Do dyskusji zapisało się 11 po­
słów.

W myśl projektu. Komitety 
Kontroli Społecznej mają koor­
dynować istniejące formy kon­
troli społecznej, zapewniać sku­
teczniejsze ich działanie i efek­
tywność egzekwowania wnios­
ków pokontrolnych. Ważne za­
dania Komitetów wiązać się ma­
ją m. in. z ochroną mienia spo­
łecznego i praw obywateli, u- 
macnianiem dyscypliny społecz­
nej i gospodarności, prawidło­
wością funkcjonowania instytu­
cji skarg i wniosków, zaspoka­
janiem potrzeb ludności.

Dwa pozostałe — wniesione 
przez rząd — projekty ustaw 
dotyczą utworzenia Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu oraz Głównego Komite­
tu Turystyki, w miejsce 
GKKFiT. Celem proponowanych 
zmian jest m. in. przyspieszenie 
dalszego upowszechnienia za­
równo kultury fizycznej Jak i 
turystyki, pełniejsza realizacja 
zadań stojących przed tymi 
dziedzinami. Wskazuje się np.

Oświadczenie 
przewodniczącego KW OWP 
Jasera Arafata

BEJRUT (PAP). Libański ty­
godnik „Al Hawadess” opubli­
kował wypowiedź przewodni­
czącego Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Jasera Arafata, któ­
ry wyraził gotowość nawiąza­
nia rozmów z libańska koali­
cją partii konserwatywnych w 
sprawie obecności palestyńskiej 
w Libanie. Jaser Arafat propo­
nuje wycofanie uzbrojonych 
Jednostek palestyńskich z Bej- • 
rutu i innvch miast libańskich. 
Stwierdzą też. że obecnie głów­
no ośrod!'l palestyńskiego ru- 

„poru została pł-^eniecione 
Ho Palestyny, a od państw arab­
skich. w twm także od Liba­
nu, Palestyńczycy żadaja jedy­
nie ..umożliwienia im tworze­
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MATKA
(A) Mama — jedno naprawdę 

międzynarodowe słowo, dla 
wszystkich zrozumiałe, pierw­
sze, które wymawia każde 
dziecko.

Jest to na pewno jedno zc 
słów od tysiącleci niezmienne, 
choć postać matki ulegała i na­
dal ulega zasadniczym przemia­
nom. Aby nie sięgać w zbyt od­
ległą przeszłość — żyją prze­
cież jeszcze wśród nas starsze 
panie, które do swoich matek 
mówiły „proszę mamy” i dy­
gały w odpowiedzi ną ich po­
lecenia, rzecz jasna bezdysku­
syjne,

W naszym wieku dwudziestym 
jednak to „proszę mamy” prze­
mieniło sie szybko w „mamu­
się”. z która jeżeli jeszcze nic 
można było dyskutować, to „po­
targować się” choć troszkę — 
tak.

Obecnie zaś „jajko stało się 
mądrzejsze cd kury”. Tak przy­
najmniej mówią ci malkontenci, 
którzy nie znaleźli właściwei 
drogi porozumienia ze swoim 
potomstwem. Inna sprawa, ie 
jest w tym starym porzekadle 
dużo aktualnej prawdy. „Jaj­
ka" od „kur” istotnie są często 
mądrzejsze i ..krry" z tego nn- 
wodu chodzą bardzo dumne i za­
dowolone.

To nic, że czekają w każdą 
niedzielę i w każde święto. Nie 
przyjechał? — trudno, nie mo­

na narastającą potrzebę bardziej 
specjalistycznego sterowania roz- 
wojem kultury fizycznej i spor­
tu wyczynowego, jak i przemy­
słu turystycznego. Sprawozdanie 
Komisji Zdrowia i Kultury Ki­

Wytwórnia Elementów Wielkopłytowych. Kombinat 
Budownictwa Ogólnego to Bielsku Białej od czterech lat ma 
Wytwórnię Elementów Wielkopłytowych. Z wytwarzanych w 
niej prefabrykatów zbudowano dotychczas 16 tys. izb — cale 
osiedle „Beskidzkie". Oprócz prefabrykatów dla budownictwa 
mieszkaniowego, przygotowuje również elementy do budowy 
szkól i przedszkoli. Oto Stanisław Pawlik przy elementach zbro­
jeniowych. CAF — Jakubowski

cztery strony świataPolska

1—5 czerwca
(A) Średnio przez 43 godzi­

ny na dobę słuchać można na 
falach eteru audycji z Polski 
i o Polsce, nadawanych przez 
rozgłośnie Polskiego Radia w 
programie na zagranicę, w tym

gą się bez niego obejść, inży­
nier a fabryka duża. Nie przy­
jechała? — widać ma dyżur w 
szpitalu, jest lekarzem. Odeszły 
dzieci w inny, odległy świat 
dużych miast i skomplikowa­
nych problemów. A i sami też 
mają dzieci.

Dzieci urodzone w naszym, 
odległym już od czasów powo­
jennych, święcie. W świecie 
partnerskich małżeństw i wy­
kształconych, pracujących za­
wodowo kobiet. Matek, mam, 
mamuś na „dwóch etatach” za­
jętych i zabieganych, a jednak 
„wyszarpujących” codziennie tę 
chwilę czasu dla dziecka. Bo 
obecnie matki już wiedzą (choć 
niestety nie wszystkie jeszcze), 
że najcenniejszą rzecaa, którą 
mogą ofiarować swojemu dzie­
cku, jest czas. Czas na rozmowę 
i dyskusję, na wyjaśnienie i 
pomoc w jakże częstych, trud­
nych chwilach życia kandydata 
na człowieka dorosłego. Bo nie 
tylko „partnerskie małżeństwa" 
ale i „partnerskie matki” to 
znak i potrzeba naszych czasów.

A więc wszystko się zmieniło? 
Nie, nie wszystko. Niezmienna 
pozostała miłość macierzyńska 
Najwierniejsze i najbardziej 
bezinteresowne ze wszystkich 
ludzkich uczuć, któremu dziś, 
jak co roku w Dniu Święta 
Matki, składamy hołd.

K. Wyh. 

zycznej o obu projektach przed­
stawić ma pos. Henryk Rafal- 
ski.

Na porządku dziennym posie­
dzenia znajdują się również in­
terpelacje i zapytania poselskie. 
Złożone zostanie sprawozdanie 
Komisji Mandatowo-Regulami- 
nowej w sprawie obsadzenia 
mandatu w okręgu wyborczym 
nr 55 w Rzeszowie. (PAP)

według danych z roku 1977 
w sumie 38 godzin progra­

mu w dwunastu językach ob­
cych oraz ok. 5 godzin w ję­
zyku polskim.

Audycje te są bogato ilustro­
wane muzyką związaną z Pol­
ską bądź przez osobę kompozy-

bez papierosa”
(P) Ponad 300 tys. przed­

wczesnych zgonów na skutek 
chorób związanych z paleniem 
tytoniu spodziewają się w br. 
władze publicznej służby zdro. 
wia USA. Jeśli w najbliższym 
czasie nie spadnie w tym kraju 
liczba wypalanych papierosów, 
to z każdych, żyjących obecnie 
6 Amerykanów, jeden może 
umrzeć — na skutek palenia — 
wcześniej, niż się tego spodzie- 
wa.

Fakty te dotyczą USA, ale 
przecież i w naszym kraju spo­
życie papierosów na jednego 
mieszkańca jest podobne. Wg 
wyrywkowych badań, w mia­
stach Polski pali papierosy ok. 
60 proc, mężczyzn i 30 proc, 
kobiet. Pali też znacznie więcej 
niż połowa młodzieży.

Ograniczenie tego nałogu, we­
dług opinii ekspertów Świato­
wej Organizacji Zdrowia (WHO), 
należy do najważniejszych pro­
blemów ochrony zdrowia i wy­
chowania młodego pokolenia. 
Zagadnienie to ma też istotny 
wpływ na ekonomikę i kształto­
wanie właściwych zasad współ­
życia w miejscach pracy, nauki 
i wypoczynku.

Mając to na uwadze Społecz­
ny Komitet Zwalczania Palenia 
Tytoniu wspólnie ze Społecz­
nym Komitetem Walki 2 Gruź­
licą i Chorobami Płuc ogłosiły 
nową akcję „5 dni bez papiero­
sa" — od 1 do 5 czerwca br.

Celem tych symbolicznych „5 
dni bez papierosa”, w czasie 
których przypadają także ob­
chody Międzynarodowego Dnia 
Dziecka oraz Ochrony Natural­
nego Środowiska Człowieka, 
je?t upowszechnienie wiedzy o 
wpływie palenia na zdrowie i 
możliwości ograniczenia tego 
nałogu. (PAP)

CENA l ZŁ

Święto muzeów 
i skansenów

(P) W czwartek odbywały sie 
w całym kraju dalsze, liczne 
imprezy z okazji majowego fe­
stiwalu kultury. Wiele z nich 
poświęcono muzealnictwu, bo­
wiem 25 bm. był świętem mu­
zeów, skansenów i parków 
rodowych, a zarazem dniem 
rystyki i rekreacji.

W muzeum okręgowym
Zamościu otwarto wystawę pla­
katu muzealnego 1 ochrony za­
bytków. Mieszkańcy Biłgoraja, 
który właśnie obchodzi swoje 
400-lecie, z zainteresowaniem 
oglądali ekspozycje dokumen­
tów, wydawnictw, fotografii 1 
innych pamiątek obrazujących 
historie miasta.

Dwie ciekawe wystawy otwar­
to w Rzeszowskim Muzeum 
Okręgowym. Ną jedna z nich 
składają się polskie 
bliofilskie. zaś na 
kobierce tureckie, 
ze zbiorów Muzeum 
go w Krakowie.

druki bi- 
drugą — 

pochodzące 
Narodowe-

W Malborku spotkali się na 
sympozjum bibliotekarze i nau­
kowcy z różnych bibliotek wo­
jewódzkich i uniwersytetów. 
Omawiano problemy związane 
z kształceniem kadr dla potrzeb 
bibliotek publicznych. Podobne 
imprezy odbyły się w wielu 
miastach Polski. (PAP)

Dziś 8 stron

Oddziały powstańców wycofują sie 
i rejoeii Kolwezi w kierunku Zambii

PARY2, ALGIER, BRU­
KSELA (PAP). Jak podąje 
francuskie Ministerstwo Ob­
rony, drugi pułk spadochro­
niarzy francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej, który brał u- 
dzśał w iritĄrwenęjj, zbrojnej 
W zairskiej prowincji Śzaba, 
zaczyna się stopniowo wyco­
fywać z Kolwezi do Lubum- 
bashi.

Ministerstwo obrony informu­
je, że „Legia Cudzoziemska wy­
konała pierwszą część swej mi­
sji, która polegała na ewakua­
cji Europejczyków” i obecnie 

tora, bądź też wykonawców. Po­
nadto przygotowuje się kilkaset 
godzin w skali rocznej różno­
języcznych programów wymien­
nych dla radiofonii socjalistycz­
nych, w tym półgodzinne audy­
cje pt ’ „Mówi Warszawa”, na­
dawane 4 razy w tygodniu na 
antenie radia moskiewskiego, 
słuchane przez dziesiątki milio­
nów słuchaczy. Te dane, mówią­
ce o działalności Polskiego Ra­
dia na zagranicę wyczytaliśmy 
w opublikowanych już materia­
łach informacyjnych. Ale, jak 
dobrze wiadomo, nadawanie 
programu, to jedna sprawa, a 
jego odbiór to druga. Jak więc 
jest z tym odbiorem?

Czy nasz, polski glos 
sza wy jest słuchany w 
i w jakim stopniu? — 
odpowiedzialnego za programy 
zagraniczne PR dyrektora gene­
ralnego Eugeniusza K. Kostrze­
wę.

— Nikt jak dotąd nie wymy­
ślił mądrzejszej metody badań 
skuteczności odbioru radia, jak 
poprzez listy otrzymywane od 
radiosłuchaczy. Otóż tych listów 
przychodzi tyle, że gdybyśmy 
chcieli je drukować, trzeba by 
było na to codziennie mniej 
(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 2)

z War- 
świecie 
pytamy

Konsultacja pny tel. 250-205

Urlopy wypoczynkowe
(A) Zbliża się sezon letni, kiedy to większość pracowników 

wybiera się na urlop wypoczynkowy. Jak zwykle w tym okre­
sie zwiększa się ilość pytań napływających do Redakcji, a do­
tyczących różnych kwestii związanych z prawem do urlopu oraz 
terminem jego wykorzystania. W najbliższy wtorek 30.V.1978 
w godz. 15—16 przy redakcyjnym. telefonie 250-205 odbędzie się 
konsultacja z udziałem przedstawicieli Ministerstwa Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych. Na pytania Czytelników odpowiadać będą 
wicedyrektorzy Departamentu Prawa Pracy — mgr, mgr Alek­
sandra Michalska i Irena Bonowa.

— Kiedy pracownik nabywa prawo do urlopu po zmianie 
pracy?

— C2y plan urlopów ustalony na początku roku jest wiążący 
dla obu stron?

— W jaki sposób oblicza się wynagrodzenie za czas urlopu?
Na te i podobne pytania uzyskać będzie można odpowiedź 

podczas naszej wtorkowej konsultacji. Czytelnicy, którzy nie 
skontaktują się z Redakcją telefonicznie, mogą przysłać pytania 
na kartkach pocztowych, z dopiskiem „Urlopy wypoczynkowe”. 
Przypominamy nasz adres: „2ycie Warszawy”, ul. Marszałkow­
ska 3/5 00-624 Warszawa.

Lotnicy Z rzeszowskiej Politechniki. Politechnika rzeszowska kształci m.in. inżynierów pilo­
tów. Wszyscy zdający egzamin wstępny na tę specjalność muszą mieć licencję pilota szybowcowe­
go II klasy lub pilota samolotowego III klasy. Na zdjęciu: instruktor Ośrodka Szkolenia Personelu 
Lotniczego w Rzeszowie, Tadeusz Gancarz prowadzi zajęcia ze studentami II roku Wydziału Lot­
niczego. CAF — Kwiatkowski

Nowojorskie obradu sesji snalnei
Zgromadzenia Ogólnego Narmiów Ziednoc2onvch 
Przemówienie ministra spraw zagranicznych PRl

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki, 
Pisze: 25 bm. na wstępie drugiego dnia debaty generalnej 
specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych przemówienie wygłosili m. in. prezydent Francji, Valery 
Giscard d*Estaing i minister spraw zagranicznych PRL, Emil 
Wojtaszek. Przedstawili oni koncepcje rozbrojeniowe krajów 
zajmujących znaczące pozycje

Oba wystąpienia wzbudziły 
szczególne zainteresowanie. 
Przemówienie polskiego mini­
stra spraw zagranicznych by-

przygotowuje się do powrotu 
do Francji. Ponieważ jednak w 
kołach zbliżonych do francu­
skiego Ministerstwa Obrony 
stwierdza się iż drugi pułk spa­
dochroniarzy będzie w Lubum- 
bashi „odpoczywać po ciężkich 

i walkoch”„ należy- przypłaszczać, 
że nie zostanie on rychło wyco­
fany 2 Zairu.

Jak donosi korespondent 
Agencji France Presse oddziały 
powstańców wycofują się z re­
jonu Kolwezi w kierunku Zam­
bii.

Interwencja zbrojna państw 
NATO w Zairze nadal wywołu­
je krytyczne komentarze prasy 
światowej. Dziennik „Times of 
Zambia” pisze w artykule 
wstępnym, że interwencja ta 
„upokorzyła wszystkich Afry­
kanów”. Inteiwencję francus­
ką krytykuje ostro algierski 
dziennik „Al Mudżahid”. Dzien­
nik postuluje, aby mająca się 
odbyć w lipcu w Chartumie 
konferencja Organizacji Jednoś­
ci Afrykańskiej potępiła wszyst­
kie francuskie interwencje woj­
skowe na kontynencie afrykań­
skim. ★

W Brukseli zakomunikowano, 
że 24 bm. została podpisana u- 
mowa o odstąpieniu 20 proc, 
kapitału zairskiego towarzystwa 
górniczego „Miba” belgijskiemu 
przedsiębiorstwu „Sideka”, spe­
cjalizującemu się w eksploata­
cji złóż diamentów. Towarzy­
stwo . „Miba” działa w rejonie 
Bakwanga w Zairze. (P)

Tłoczno na plażach Trójmiasta
Nadal ciepło i słonecznie

Informacja własna
(P) Trzecią dekadę maja 

mamy, jak dotąd ciepłą i 
słoneczną. W czwartek najcie­
plej było w południe w Resku, 
gdzie termometry wskazywały 
24 st.; w Poznaniu notowano 
21 st., w Łodzi 20 st„ w War­
szawie 17 st. Najchłodniej było 
we Włodawie: zaledwie 10 st.

Występowały dłuższe okresy 
słoneczne, ale też notowano 
przelotne opady deszczu. W go­
dzinach rannych, zwłaszcza w 
centralnych dzielnicach kraju, 

w dwóch częściach Europy.
ło pierwszym na tym wielkim 
forum wystąpieniem przedsta­
wiciela kraju wspólnoty socja­
listycznej i zarazem kraju, 
który tradycyjnie wnosi duży 
wkład w rozwijanie między­
narodowych koncepcji 
żenią i rozbrojenia.

(Skrót przemówienia 
stra Wojtaszka — na

Z kolei Francja, 
trzymania się na uboczu

odprę-

mini- 
str. 4). 

po latach 
. _ „, . .. ___ i od

głównych nurtów międzynarodo­
wego działania w dziedzinie o- 
graniczenia zbrojeń, występuje 
obecnie z szeregiem propozycji 
rozbrojeniowych.
Przedstawiciel Polski 
wiceprzewodniczącym 
głównego komitetu sesji

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bonie­
cki pisze: 24 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie głównego 
komitetu sf’4: specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, tzw. komitetu 
całości, w skład którego wcho­
dzą członkowie wszystkich de­
legacji uczestniczących w obra­
dach tego forum.

W czasie posiedzenia dokona­
no wyboru 10-osobowego prezy­
dium tego organu. Stały przed­
stawiciel PRL w ONZ, amb.

Uroczystości Bożego Ciała
(P) 25 bm. odbyły sie w kra­

ju tradycyjne uroczystości świę­
ta kościelnego — Bożego Ciała.

po mszy świę- 
seminaryjnym 
celebrowanej 

warszawskiego

W Warszawie, 
tei w kościele 
(po karmelickim), 
przez sufragana 
księdza biskupa Jerzego Modze­
lewskiego, procesje Krakow­
skim Przedmieściem poprowa­
dził prymas Polski.ksiądz kar­

m.in. w Warszawie, wystąpiłą 
gęsta mgła.

Piękna słoneczna pogoda pa­
nowała na Wybrzeżu Gdańskim. 
Tysiące ludzi wyległy na plaże 
Trójmiasta. Wielu, mimo że 
Bałtyk jest jeszcze bardzo 
chłodny, korzystało z kąpieli. 
Dużym powodzeniem cieszyły 
się wycieczkowe rejsy statkami, 
a także wodolotami. Największą 
frekwencją cieszyły się prze­
jażdżki do Jastarni i na Hel.

Jaki będzie weekend? Jak 
przewidują synoptycy — będzie 
ciepło i słonecznie. Temperatu­
ra maksymalna w dzień od 20 
do 25 st., a minimalna w nocy 
od 9 do 14 st. Lokalne burze.

(lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w Warszawie bedzie zachmurze­
nie umiarkowane, okresami du­
że. z przelotnymi opadami de­
szczu lub burzą. Temp. maks. 
19 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane, w czasie burzy porywi­
ste. przeważnie wschodnie.

(PAP)
KALENDARIUM

• Piątek jest 146 dniem 1978 
r. Do końca roku pozostało 219 
dni, w tym 183 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

4.27, a zajdzie o godz. 20.40. 
Wschód Księżyca godz. 0.08, za­
chód godz. 8.44. Piątek będzie 
dłuższy od najkrótszego dnia w 
roku o 8 godzin i 30 minut.
• Imieniny obchodzą Paulina 

i Filip.
• DZIEŃ MATKI. a-i.)

Henryk Jaroszek został wybra­
ny — jako reprezentant grupy 
państw socjalistycznych — wi­
ceprzewodniczącym komitetu.

Zadaniem komitetu jest m.in. 
przygotowanie ostatecznego pro­
jektu dokumentu końcowego 
sesji, który będzie się składać 
z czterech części: preambuły, 
deklaracji, programu działania 
w sprawie rozbrojnia oraz czę­
ści dotyczącej międzynarodo­
wych mechanizmów negocjacji 
rozbrojeniowych. (P)

Oświadczenie
Kurta Waldheima

NOWY JORK (PAP). Rozbro­
jenie iest najbardziej palącym 
problemem współczesności, wy­
magającym natychmiastowego 
rozwiązania — oświadczył se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. na przyjęciu wyda­
nym na cześć szefów delegacji 
krajów członkowskich ONZ. u- 
czestniczącyćh w pracach spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęconej roz­
brojeniu.

Zwołanie tego forum — po­
wiedział sekretarz — jest wy­
darzeniem o wielkim znaczeniu 
międzynarodowym. Narody 
świata oczekują, że specjalna 
sesja opracuje konkretny pro­
gram działania i podstawowe 
zasady prowadzące do rozbro­
jenia i wyeliminuje niebezpie­
czeństwo katastrofy termojąd­
rowej.

K. Waldheim zaznaczył, że 
wysiłkom zmierzającym do roz­
brojenia w znacznym stopniu 
sprzyjałyby rozpowszechnienie 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

areybiskntJ 
przeszła 

Ostrowie

dyna! Stefan Wyszyński, który 
następnie przed kościołem se­
minaryjnym wygłosił do wier­
nych kazanie. W uroczystościach 
Bożego Ciała w Warszawie u- 
czestniczyli: ksiądz kardynał
William W. Baum — arcybis­
kup metropolita Waszyngtonu, 
ksiądz arcybiskup Franciszek 
Kuharic — metropolita Zagrze­
bia oraz ksiądz biskup Paul 
Nordhaues z Paderborn (RFN).

W Krakowie nabożeństwo po­
przedzające procesie celebrował 
w katedrze na Wawelu metro­
polita krakowski, ksiądz kar­
dynał Karol Wojtyła. W uro­
czystościach uczestniczył prze­
bywający w Polsce, kierownik 
zespołu Stolicy Apostolskie! do 
spraw stałych kontaktów robo­
czych z rządem PRL — ksi-dz 
arcybiskup Luigi Pozgi. Proce­
sja przeszła ulicami starego 
miasta.

We Wrocławiu procesja, któ­
ra prowadził metropolita wro­
cławski. ksiądz
Henrvk Gulbinowicz, 
wokół katedry na 
Tumskim.

W Gdańsku mszę 
ordynariusz diecezji 
ksiądz biskup Lech Kaczmarek. 
Trasa procesji wiodła ulicami 
dzielnicy Przymorze. W zabyt­
kowej katedrze oliwskiej mszę 
celebrował ksiądz biskup suf­
ragan Kazimierz Kluż.

W Poznaniu po mszy w ka­
tedrze 
procesja 
kariusza 
biskupa 
przeszła 
W pierwszej stolicy Polski — 
Gnieźnie uroczystości prowadził 
sufragan gnieźnieński, ksiądz 
biskup Jan Czerniak.

W Kielcach, po mszy w ba­
zylice katedralnej, procesje pro­
wadził ordynariusz diecezji kie­
leckiej, ksiądz biskup Jan Jaro­
szewicz.

Tradycyjnie już barwna pro­
cesja w Łowiczu ściągnęła tu 
tysiące turystów podziwiających 
piękne stroje ludowe. Uroczys­
tości religijne celebrowali w 
Łowiczu sufragani warszawscy, 
księża biskupi Władysław Mi- 
ziołek i Zbigniew Kraszewski.

W Częstochowie, po nabożeń­
stwie przed kościołem katedral­
nym, które celebrował sufragan 
diecezji częstochowskiej, ksiądz 
biskup Tadeusz Szwagrzyk, 
procesja przeszła główna ulicą 
miasta — Aleja Najświętszej 
Marii Panny. (PAP)

celebrował 
edsńsldei.

na Ostrowie Tumskim 
prowadzona przez wi- 

kaoitulnego księdza 
Mariana Przykuckiego 
ulicami starego miasta.
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Odpowiada: Tadeusz Rzeszutek, sekretarz komisji za* 
granicznej Rady Warszawskiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej.

— Hawana coraa bliżej — w 
jakiej odległości od miasta XI 
Festiwalu znajduję się delega­
cja województw* stołecznego?

— Mówiąc językiem sporto­
wym. o krok od szczytu for­
my. Zbliżamy się do Hawany 
właściwie już od dwóch lat. bo 
wtedy zaczęły się pierwsze 
przygotowania. Już w momen­
cie kiedy zapadła decyzja o 
XI Festiwalu i o tym, że odbę­
dzie się on w Hawanie, rozpo­
częliśmy pracę, żeby wszystko 
to, co zawiera się w festiwalo­
wym haśle — „O a-ntyimperiali- 
styczną solidarność, pokój i 
przyjaźń” znalazło odzwier­
ciedlenie w pracy ogniw orga­
nizacji zgrupowanych w Fede­
racji — ZSMP. SZSP i ZHP.

Cały wysiłek młodzieży — w 
nauce, pracy zawodowej, spo­
łecznej organizacyjnej podpo­
rządkowany został hasłom ku­
bańskiego spotkania młodzieży. 
Pogłębialiśmy znajomość dzia­
łalności organizacji młodzieżo­
wych krajów socialtet”cznvcb, 
Postępowych organizacji mło­
dzieżowych z całego świata, w 
pracy wszystkich ogniw znala­
zły sie tematy omardajace ży­
cie posoo-jąrcze kraiów socjali­
stycznych, ich sytuac’ę wew- 
netrmn. --'manń-.na. Wiele u- 

ooświę-jl^my o-zedyt'- 
mt?d’,!cŁy kraiu

Delegata ^rtyina 
z Winnicy 
w Radomskiem

Informacja własna
(P) 25 maja br, był drugim 

dniem pobytu delegacji Komite­
tu Obwodowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy w Winnicy na 
terenie woj. radomskiego. Ra­
dzieccy goście z I sekretarzem 
Komitetu Obwodowego w Win­
nicy Wasiljewem N. Taratuta w 
towarzystwie gospodarzy ziemi 
radomskiej z I sekretarzem KW 
partii Januszem Prokopiakiem 
odwiedzili kombinat rolniczy w 
Starej Wsi, witani serdecznie 
przez miejscowych rolników i 
młodzież.

Po zwiedzeniu kombinatu i 
spotkaniu z aktywem, goście 
udali się do Mniszewa i Magnu­
szewa. Duże wrażenie na ra­
dzieckich gościach wywarł 
skansen bojowy I Armii Woj­
ska Polskiego. Czcząc pamięć 
bohaterskich żołnierzy delega­
cja obwodu Winnickiego złożyła 
wieniec pod Pomnikiem Brater­
stwa Broni w

Ostatni etap 
ły Kozienice, 
cy zwiedzili 
Świerżach Górnych, która jest 
jednym z najlepszych przykła­
dów współpracy gospodarczej 
Polski i Związku Radzieckiego.

Na zakończenie pobytu dele­
gacja partyjna obwodu Winnic­
kiego spotkała się w Radomiu 
z członkami Sekretariatu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 
Omówiono program dalszej o- 
wocnej współpracy, (am)

Magnuszewie. 
wizyty stanowi- 

Goście z Winni- 
elektrownię w

NA MARGINESIE I
DNIA

NA „OSTATNIA STÓWA”?

WROCŁAW. W „Słowie 
Polskim” czytamy: „Była 
kiedyż na skraju Wrocławia 
zapomniana uliczka Na O- 
statnim Groszu. Ale oto wy­
rosło wielkie osiedle Gądów 
Mały, dziesiątki wieżowców, 
tysia.ee mieszkańców. 1 oni 
właśnie twierdzą, że nazwa 
ulicp nie pasuje do dzisiej­
szego wyglądu osiedla. Mó­
wiąc krótko, domagają się 
zmiany”.

ALE SZOPA!
z

,Pisn-
WROCŁAW. Notatka 

„Gazety Robotniczej”: „> 
lem wczoraj o stodole-wra- 
ku w Nowoszycach. Sugero­
wałem, żeby naczelnik gmi­
ny Oleinica w ramach nie­
dzielnego czynu ze stodołę 
zrobił porządek. Dziś muszę 
przeprosić pana naczelnika 
gminy a apel skierować do 
naczelnika miasta Oleśnica, 
bowiem stodoła do niego na­
leży”.

NIEUCZYCIELKA
GDAŃSK. PróbŁu większej 

całości z „Głodu Wybrzeża”: 
„Zaufanie do fachowców z 
dyplomami zdecydowanie w 
społeczeństwie maleje. I nic 
w tym dziwnego, bo jak 
można ufa* ludziom, którzy 
nowe osiedla mieszkaniowe 
projektuję z drzewkami, a 
tudufą bez drzewek, podda­
ją jednocześnie remanentowi 
sklepy tej zamej branży ulo­
kowane w sąsiedztwie, kręcą 
filmy poświęcone historii 
najnowszej z błędami, któ­
rych nie popełniłby nawet 
uczeń szkoły podstawowej, 
albo czytelnik biblioteczki 
„Tygrysa”.

ZET-ES

dla najlepszych

ga>p„d_rzy XI Festiwalu — Ku­
by. jej historii, dnia dzisiejsze­
go. Wiele uwagi poświęciliśmy, 
co zresztą wynika wprost z ha­
sła festiwalowego, demonstro­
waniu solidarności z krajami 
walczącymi o wyzwolenie, z 
postępowymi organizacjami 
młodzieżowymi tych krajów.

W klubach studenckich, w 
zakładach pracy odbywały się 
spotkania z młodzieżą Afryki, 
Ameryki Południowej studiują­
ca w Polsce, odbywały się wie­
ce solidarnościowe. No i spra­
wa w całości przygotowań do 
tej wielkiej politycznej dysku­
sji młodego pokolenia nie naj- 
■->aaatelniejsza — bardzo stara­
liśmy się popularyzować naukę 
ięzyków obcych, a oczywiście 
największym powodzcn'em cie­
szył s'e język hiszpą-

— Na programie szkolenio­
wym nie skońezytr się chyba 
przygotowania do XI Festiwalu?

— Młodzież pracowała także, 
oby zdobyć fundusze na -nto 
festiwalowe — i dla polskiej 
delegacji i na pomoc dla mło­
dzieży z krajów rozwijających 
się. Młodzież stołecznego wo­
jewództwa wniosła do tej pory 
do funduszu XI Festiwalu po­
nad 1,5 min zł. Pieniądze te po­
chodzą z czynów społecznych, 
czynów produkcyjnych, zbiórki 
surowców wtórnych. WypTaco- 
wan!e funduszy nie ograniczy­
ło się do niedziel czynu festi­
walowego — wszystkie wHśc!- 
wie akcje społeczne młodzieży 
maja na celu wzbogacenie fes­
tiwalowego konta.

— No i na koniec najważ­
niejsze — ilu delegatów będzie 
reprezentowało stołeczno woje­
wództwo?

— Wybraliśmy 14 osób — 
sześciu członków ZSMP. mięciu 
— Socjalistycznego * Związku’ 
Studentów Polskich i trzech 
harcerzy. Nie muszę chyba mó­
wić, że w^bór nie bvł łatwy — 
w wo^wództwie stołecznym mo­
nad 250 tys. młodzieży należy 
do or“aniz?oK zgrupowanych w 
Federacji SZMP. Pojad? do Ha­
wany rzeczywiście najlepsi z 
naiPnszrch. Poza tvm ośmiu 
przedstawicieli naszego woje­
wództwa — pięciu ZSMP-ow- 
ców i tmech studentów wvje- 
dzie na Kubę z grupa turysty­
czna. która noża zwiedzaniem 
kraiu, bodzie miała okazję 
wzi?ć udział w -niektórych im- 
prez“"h festiwalowych.

— Dziękujemy za rozmowę. 
Rozmawiała: (mom)

prcwadzonych przez 
Komisję Badania 
Hitlerowskich w 

dotyczy I zmotoryzo-

(P) Jedno z kompleksowych 
śledztw 
Główną 
Zbrodni 
Polsce 
wanego batalionu żandarmerii 
SS, który brał udział w 
zbrodniczych akcjach pacyfi- 
kacyjnych zwłaszcza na tere­
nach tzw. dystryktów lubel­
skiego, kieleckiego i Galicji.

Jednostka ta zorganizowana 
została na podstawie specjalne­
go rozkazu Himmlera z 24 
czerwca 1942 r. w celu zwalcza­
nia polskiego ruchu oporu. O- 
fiarami jej zbrodniczej działal­
ności była ludność cywilna, w 
tym liczne kobiety i dzieci. Już 
w pierwszych dniach sierpnia 
1942 r. batalion ten dokonał 
masakry mieszkańców wielu 
wsi.

W akcjach przeprowadzonych 
W dniach 2—4 sierpnia wymor­
dowano wiele osób we wsiach 
Łazów, Kulno, Bystre i Naklik 
(woj. rzeszowskie). Ok. 50 osób 
zginęło z rąk żołnierzy tej SS- 
owskiej jednostki w dniach 6—8 
sierpnia w rejonie miejscowości 
Aleksandrów i Margole (woj. 
zamojskie). W ciągu kilku dni, 
od 18 do 21 sierpnia, zamordo­
wanych zostało ok. 90 osób w 
rejonie miejscowości Ludwin i 
Krasna (woj. lubelskie). Pełna 
liczba tego rodzaju akcji prze­
prowadzonych przez batalion 
nie jest znana; w archiwach 
Głównej Komisji zarejestrowa­
nych jest ich

Dowódcami 
go batalionu 
byli kolejno: 
Johannes Rogalski, 
Doerge i Kurt Eckhardt, zaś ich 
zastępcami — Kurt Meyer, Kurt 
Rogali, Rudolf Schoeberl i Kurt 
Wuttke. Dodajmy, że poszcze­
gólne oddziały batalionu brały 
również udział w łapankach 
Polaków do robót niewolniczych 
w III Rzeszy, w masowych ak­
cjach hitlerowskich skierowa­
nych przeciwko ludności żydow­
skiej, likwidacji gett i obozów 
pracv przymusowej.

Główna Komisja przekazała 
już organom ścigania RFN i 
Austrii obszerne materiały do-

ponad 120.
I zmotoryzowane- 

żandarmerii SS 
Erich Schwieger, 

Wilhelm

Wypoczynek młodzieży w kraju i za granicę

Lato 1978 z wJuventurem"
Informacja własna

— W tym 
więcej niż 
— zawie- 

miejsc jest

(A) Kalendarz, a wreszcie 
i pogoda skłaniają do tema­
tów urlopowych. Wprawdzie 
Juventur nie tylko w czasie 
wakacji pokazuje świat mło­
dzieży, ale oczywiście naj­
więcej chętnych mają trasy 
letnie. I chociaż każdego ro­
ku wyjeżdża za granicę coraz 
więcej turystów 
roku ok. 20 proc, 
w roku ubiegłym 
dzionych brakiem 
jeszcze więcej.

Tradycyjnie już 
popularnością cieszą się 
cieczki do Związku Radziec­
kiego, zwłaszcza że coraz przy­
bywa atrakcyjnych. niemal 
egzotycznych tras. Aż na 118 
tras wyjada w lecie do ZSRR 
polscy turyści. Ok. 20 tys. pol­
skiej młodzieży zwiedzi cały 
niemal Związek Radziecki — 
od Brześcia i Mińska poczy­
naj?,o, na Ferganie, Frunze, Sa- 
markandzie kończąc. Nie wszy­
stkie wycieczki mają za cel

największą
wy-

Na warsztacie twórców
(P) Na pytania — r.ad czym 

pracują, odpowiedzieli dzienni­
karzowi PAP:

Aleksander Minkowski: W 
realizacji znajduje się oparty na 
moim scenariuszu serial tv — 
„Lekarze”, ostatnio ukończony 
został inny serial pt. „Zielona 
miłość”, a przystępuję do pisa­
nia następnego, którego akcja 
toczyć się będzie na pierwszym 
skrawku wyzwolonej Polski w 
1944 r. Fiszę też powieść pt. 
„Morska choroba”, w której 
wykorzystam doświadczenia z 
pobytu w USA.

Ryszard Czekała: Jestem w 
trakcie mor.'ażu i udźwiękowie­
nia filmu fabularnego o tema­
tyce współczesnej pt. „Płomie­
nie” wg własnego scenariusza. 
W głównych rolach: Ryszarda 
Hanin, Józef Duriasz, Barbara 
Krafftówna. Mam zamiar zrea­
lizować film wg powieści Ju­
liana Kawalca „Szara aureola”.

Barbara Borowska: Współpra­
cuję stale z BHZ „Desa”, dla 
której wykonuję gobeliny tka­
ne przeważnie techniką trady­
cyjną. Ostatnie moje praca by­
ły wystawiane m.in. podczas 
Targów Sztuki vz 'Waszyngtonie. 
Kończę gobelin pt. „Morze”, 
który jest jednym z cyklu mo­
ich tkanin zatytułowanym „Pej­
zaże polskie”.

Józef Nowak: W Teatrze Dra­
matycznym uczestniczę w pró­
bach nowej pozycji repertuaro. 
wej pt. „Wybrany” wg po­
wieści węgierskiego autora Ga­
bora Thurźo, w której gram 
role duchownego, ojca Erdelyi. 
Poza tym występuję w bieżą­
cym repertuarze: w „Królu 
Learze” i widowisku „Zabobon 
czyli krakowiacy i górale”.

Andrzej Dutkiewicz: po raz 
czwarty jadę do Stanów Zjed­
noczonych, gdzie w kilku ośrod­
kach uniwersyteckich prowa­
dzić będę międzynarodowe kur­
sy interpretacji muzyki współ­
czesnej. Wystąpię tam też z re­
citalem polskiej muzyki współ­
czesnej na Międzynarodowym 
Festiwalu im. Liszta. Jako kom­
pozytor pracuję rad «->var‘'‘"n 
puzonowym, który jeden z na­
szych zespołów wykona ra fe­
stiwalu w Hawanie. (PAP) 

wodowe w sprawie zbrodni po­
pełnionych w okupowanej Pols­
ce przez I zmotoryzowany ba­
talion żardarmerii SS. Jak do­
tychczas jednak, brak widocz­
nych rezultatów w tym zakre­
sie w RFN, gdzie zajmuje się 
tą sprawą już od wielu lat 
centrala ścigania w Dortmun­
dzie. W Austrii — s-d krajowy 
w Linzu prowadzi sprawę kar­
ną przeciwko 35 b. żołnierzom 
tego batalionu, wśród których 
znajduje się jeden z b. zastęp­
ców dowódcy.

Wspomnijmy przy okazji o 
apelu do wszystkich, l-.tórym 
znana jest zbrodnicza działal­
ność tej jednostki, by nadesłali 
informacje na ten temat lub 
zgłosili .się osobiście do Głów­
nej Komisji Padania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce (00-950 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 11).

(PAP)

25 — 28 maja w Warszawie 
Międzynarodowy Zjazd Caravaningu

Informacja własna
(P) 25 bm. na campingu nr 

34, w Warszawie, przy uL 
Żwirki i Wigury nastąpiło 
otwarcie Międzynarodowego 
Zjazdu Caravaningu, zorga­
nizowanego przez Automobil­
klub Warszawski przy współ­
pracy Polskiej Federacji Cam­
pingu.

Zlot ma charakter turystycz­
no-krajoznawczy, a w progra­
mie przewidziano także kon­
kurs jazdy z przyczepą i kon­
kurs sprawności starych samo­
chodów z Koła Weteranów Szos 
Automobilklubu Warszawskie­
go.

Innym ważnym elementem 
zlotu, zwłaszcza dla krajowych 
uczestników, będzie zaczynają­
cy się 26.V. konkurs dla maj­
sterkowiczów. Przewidziano w 
nim dwie konkurencje: 1) wła­
sne udoskonalenia konstrukcji 
i wyposażenia przyczep pro- 

wyłącznie zwiedzanie i podzi­
wianie krajobrazów — Juven- 
tur organizuje wiele wyjazdów 
specjalistycznych, Pociągów 
Przyjaźni, spotkań miast brat­
nich.

Niewątpliwą atrakcją tegoro­
cznego lata będą wyprawy au­
tokarowe przez Związek Radzie­
cki, Rumunie, Bułgarie, Jugo­
sławie. Węgry. Czechosłowację, 
Nie mniejszym powodzeniem cie­
szyć sie będą też rejsy statkami 
pasażerskimi po Morzu Czar­
nym i po Dunaju.

Wszystkie juventurowskie pro­
pozycje przyćmi jednak z pe­
wnością wycieczka do Hawany. 
Na Kubę wyjedzie w dwóch 
grupach ponad 300 osób. Jedna 
grupa iedzie na kilkanaście dni. 
przed XI Festiwalem Młodzieży 
i Studentów i na pierwsze dni 
festiwalu, druga na jego zakoń­
czenie i kilkanaście dni po nim. 
Niezależnie od takiej atrakcji 
jaką będzie udział w festiwalo­
wych imprezach, przygotowano 
obu grupom bardzo ciekawy pro­
gram — zwiedzanie wielu miej­
scowości, spotkania z młodzieżą 
kubańską, wizyty w zakładach 
oracy. Także pod festiwalowymi 
hasłami, chociaż już w Euro­
pie, wyjedzie kilka młodzieżo­
wy o'.i pociągów — na trasie 
Warszawa, Bratysława. Kijów, 
Leningrad. Moskwa. Praga. 
Warszawa oraz Warszawa. Ber­
lin, Mińsk. Moskwa, Kijów, 
Budapeszt. Warszawa.

Na letnie obozy i wycieczki 
wyjada przedstawiciele polskiej 
młodzieży także do Francji, 
Maroka. Algierii, na Węgry, do 
Jugosławii. Bułgarii. NRD. W 
tym roku Juventur odkrywa 
Meksyk, gdzie po raz pierwszy 
wyjedzie grupa turystów, No­
wość’a tegoroczną są także tzw. 
obozy oświatowe w Anglii dla 
czterech polskich gruo. Po u- 
bieglo-ocznych próbach i Pier­
wszych doświadczeniach przy­
gotowywana iest starannie ak­
cja Bałkany 78. czyli akcia ta­
nich letnich obozów pod na­
miotami bądź w damkach cam­
pingowych. Zakłada się. że z tej 
propozycji Juventuru skorzysta 
ok. 2 tys. osób.

Coraz więcej polskiej młodzie­
ży wypoczywa za granicą, co­
raz więcej mlodvch turystów 
z zagranicy odwiedza za po­
średnictwem Juyenturu nasz 
kraj. Pociągami Przyjaźni, w 
ramach wymiany miast brat­
nich. na najprzeróżniejsze obo­
zy. wycieczki przyiedzie do Pol­
ski ok. 15 tys. osób.

Chociaż specjalnością Juyen­
turu są wycieczki zagraniczne i 
z tego przede wszystkim iest 
znany, od roku biuro ma obo­
wiązek troszczyć się i o wy-( 
noczynek młodzieży w kraju. I 
Juventur planuje zorganizowa­
nie lata w kraju ok. 70 tyś. mło­
dzieży. Z powodów zupełnie pro­
zaicznych. czyli trudności ze zdo- 
bvciem miejsc na zakwaterowa­
ne. główna oro'ozvci? biura sa 
wycieczki specjalistyczne — 
połączone ze zwiedzaniem nai-

UWAGA: kierowcy i rodzice!
Znów maJe dzieci
ofarami tragedii na szosach

lnformacj’a własna
(A) Na szosach i ulicach na­

szych miast znów zanotowano 
serię tragicznych wypadków. 
Wśród śmiertelnych ofiar są 
dzieci.

W Gliwicach r.a ul. Zawiszy 
Czarnego 5-letnia Daria P., spa­
cerująca samotnie koło domu, 
wbiegła w pewnej chwili na jez­
dnię i dostała się wprost pod 
nadjeżdżający samochód marki 
„Fiat 126p”. Dziewczynka ponio­
sła śmierć na miejscu.

W Foznaniu o godz. 20 przy 
ul. Andrzejewskiego przebiega­
jąca przez jezdnię 10-letnia Syl­
wia B. została potrącona przez 
samochód marki „Żuk”. Dziew­
czynka doznała bardzo poważ­
nych obrażeń. Po przewiezieniu 
do szpitala dziecko zmarło.

W Węgielni, woj. suwalskie 
zjeżdżając na rowerze z duże­
go wzniesienia 45-letni Romu­
ald S. wypad! z szosy i uderzył 
w drzewo. Rowerzysta, który 
jak się okazało był w stanie 
nietrzeźwym, ponićsł śmierć na 
miejscu.

W miejscowości Lubawo, woj. 
olsztyńskie jadący motorowe­
rem Jan F. wymuszając prawo 
pierwszeństwa zderzył się z cię­
żarówką. Motocyklista zginał.

(J. L)

dukcji „Predom-Prespol” Nie­
wiadów, 2) na najlepszą włas­
ną konstrukcję przyczepy skła­
danej lub monolitycznej. Uczest­
nicy zlotu wezmą udział w wy­
cieczce autokarowej w Warsza­
wie i zwiedzaniu FSO.

Ponieważ na sobotę przewi­
dziano kiermasz turystyczny — 
będzie okazja do nabycia tak 
często brakującego sprzętu do 
uprawiania turystyki carava- 
ningowej. Sądzić należy, że nie 
zawiodą dostawcy, choćby z 
uwagi na uczestnictwo w komi­
tecie honorowym zjazdu, m.in. 
generalnego dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłu Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego, na­
czelnego dyrektora Zjednocze­
nia Przemysłu Sprzętu Sporto­
wego „Polsport" i naczelnego 
dyrektora PP „Polmozbyt".

Zakończenie zjazdu nastąpi w 
niedzielę 28 bm., w południe. 
Na ulicach Warszawy odbędzie 
się defilada pojazdów, (bj) 

ciekawszych zakładów pracy i 
po prostu krajoznawcze. Tego­
rocznym eksperymentem będą 
wycieczki krajowo-zagraniczne, 
tzn. wyjazdy w rejony nadgra­
niczne i dwu-trzy dniowe wy­
pady za granicę. Dla ok. 8 tys. 
osób Juventur organizuje obo­
zy sportowe — kajakowe i że­
glarskie. Największą i najważ­
niejszą krajowa imprezą mło­
dzieżowego biura turystycznego 
będzie „Pierwszy spływ kaja­
kowy szlakiem I Armii Wojska 
Polskiego”, od Dorohuska do 
Siekierek. Imprezie patronuje 
Zarząd Główny ZSMP.

Lato w kraju dla 70 tys. mło­
dych ludzi — na pierwszy rzut 
wydaje się dużo ale zważyw­
szy liczbę młodych chętnych do 
skorzystania z juventurowskich 
usług i potrzeby — dużo to nie 
jest. Wszystkie zarzuty może 
Juventur odeprzeć jednym ar­
gumentem — baza i transport. 
Trzy własne ośrodki 
baczu, Zakopanem 
zdrojach, a w nich 
miejsc, potrzebne 
wszystkim dla grup z zagra­
nicy. O tym, jak łatwo wynająć 
jakieś lokum w sezonie wiedzą 
świetnie i organizatorzy tury­
styki i turyści. Oczywiście — 
młodzi nie potrzebują koniecz­
nie apartamentów w hotelach 
kategorii lux. ale i o miejsce 
pod namioty coraz trudniej. Ju- 
ventur wynajduje niewykorzys­
tane ośrodki zakładowe, cho­
ciaż o chętnych partnerów nic 
łatwo, a ośrodki zakładowe mz- 
ia skłonność do zamykania s-:" 
przed obcymi. Kłopoty z tzw. 
baza nie sa oczywiście specjal­
nością młodzieżowego biura, na 
cudowne rozmnożenie sie miejsc 
liczyć nie ma co, na szybka 
budowę nowych ośrodków tak­
że nie. co nie znaczy, że na­
leży założyć ręce i czekać. Mo- 
żj cnergiczn!ei niż dotychczas 
trzeba szukać możliwości współ­
pracy z innymi biurami turys­
tycznymi. może 
egzekwować od 
cy obowiązek 
zamkniętych ośrodków? Sposo­
bów pewnie jest wiele, ale biu­
ro turystyki młodzieżowej nie 
powinno bvć w swych wysił­
kach osamotn:one i zdane wy­
łącznie na własne siły 1 po­
mysłowość. (m)

— w Kar- 
i Między- 
niecale 700 
są przede

konsekwentniej 
zakładów pra- 

udostępniania

Polska w ezter^ strony świata

w
listów, a 

liczniejszym 
rozmaitych 

organizowa-

że około 
słuchała 
razy ty- 
dużo, a 
m.in. z

Co piszą słuchacze? W 
sprawach podejmują dla- 
Polskim Radiem? O co 
i czego pragnęliby się

PAP DONOSI
• W Drzonkowie koło Zielonej 

Góry rozpoczęła się VII wyjazdo­
wa sesja dyskusyjna Polskiego 
Klubu Publicystów Międzynaro­
dowych. Obecna sesja, która po­
trwa do 27 maja br, zajmować się 
będzie takimi aktualnymi tema­
tami, jak: „prawo do życia w 
pokoju — odprężenie i bezpie­
czeństwo w Europie” oraz „stan 
procesu normalizacyjnego PRL— 
—RFN”. Uczestnicy forum odbę­
dą też spotkania autorskie i dy­
skusje z czytelnikami różnych o- 
środków regionu.

G 25 bm. w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie odbyła się 
trzecia sesja naukowa VIII kon­
gresu Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Muzeów Broni i Histo­
rii Wojskowej. Tematyka obrad 
dotyczyła zagadnień muzealnictwa 
wojskowego. Tego samego dnia 
uczestnicy kongresu zwiedzili Mu­
zeum Historyczne m. st. Warsza­
wy oraz salę tradycji 1 Praskiego 
Pułku Zmechanizowanego. W na­
stępnych dniach kongresu — 26 
1 27 bm. — goście przebywać bę­
dą w Krakowie.

0 Vf Łęcznej, gdzie powstają 
pierwsze osiedla mieszkaniowe 
dla budowniczych i przyszłych 
górników Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego, jeszcze w br. roz- 
pocznie się budowę dużej fabry­
ki domów Fabryka oparta bę­
dzie w dużym stopniu na dosta­
wach maszyn 1 urządzeń ze Związ­
ku Radzieckiego. Cykl budowy 
ma wynieść 26 miesięcy. Po doj­
ściu do pełnych zdolności pro­
dukcyjnych fabryka wytwarzać 
będzie prefabrykaty dla ok. 12 
tys. izb mieszkalnych rocznie.
0 25 bm. na terenie woj. tar­

nobrzeskiego rozpoczął się X o- 
gólnopolski rajd szlakiem walk 
partyzanckich po ziemi sando­
mierskiej. Ponad 300 uczestników 
tej imprezy przez trzy dni wę­
drować będzie 4 trasami przez 
miejsca upamiętniające walki i 
akcje partyzanckie. Zakończenie 
rajdu, połączone z licznymi im­
prezami turystyczno-kulturalnymi 
nastąpi w dniu 20 bm. w Ujeź- 
dzie obok zamku Krzyżtopór.

G ..Reduta 77” wystąpił 25 bm. 
w sali SARP z prezentacją wido­
wiska poetycko-muzycznego „Ka­
non polski”. inaugurującą dzia­
łalność tej nowo powstałej w War­
szawie sceny. Reżyserem spekta­
klu jest dyrektor „Reduty 77” 
Marcin Idziński.

Na całość widowiska złożyły się 
strofy najpiękniejszych polskich 
utworów literatury romantycznej 
— wiersze Adama Mickiewicza. 
Juliusza Słowackiego, Cypriana 
Kamila Norwida i Seweryna 
Goszczyńskiego. Gościnnie wystą­
pili: Wanda Warska 1 Andrzej
Kurylewicz wraz z zespołem in­
strumentalnym.

„Kanon polski” jest pierwszą 
nożyc ją z zaplanowanego przez 
teatr cyklu 6 prezentacji polskiej 
literatury, od średniowiecza po 
współczesność.

mi? Można śmiało powiedzieć, 
że w zasadzie o wszystkim, co 
niesie życie, bez żadnych ogra­
niczeń czy tabu. Staramy się 
przy tym reprezentować pogląd, 
iż nie ma pytań „trudnych” czy 
niemądrj’ch. Są tylko niemądre 
odpowiedzi. A tych unikać na­
leży za wszelka cenę,

— Cóż jednak interesuje ra­
diosłuchaczy zagranicznych naj­
bardziej?

— Mówiąc znów w najwięk­
szym skrócie — najbardziej in­
teresuje ich Polska lat siedem­
dziesiątych. to co się u nas 
aktualnie dzieje, czym i jak ży- 
jemy, nad czym pracujemy, ja­
kie mamy sukcesy i kłopoty, jak 
radzimy sobie z trudnościami. 
Okazuje się przy tym, że wie­
dza o Polsce jest — przynaj­
mniej wśród tych, którzy zwra­
cają się do nas listownie — 
znacznie większa, niż to się na 
ogół zwykło przypuszczać. Nie­
którzy uczestnicy naszych ankiet 
radiowych wykazują wręcz zna­
komity poziom wiadomości za­
równo z zakresu polskiej histo­
rii, nauki, jak 1 gospodarki czy 
kultury. Ba, w wielu krajach, 
i to tak odległych, jak np. afry­
kańskie powstały osobne kluby 
siuchaczy programów Polskiego 
Radia, kluby utrzymujące z na­
mi stałą łączność i prowadzące 
— także między sobą — ożywio­
ną korespondencję.

Na szczególną uwagę zasługu­
ją audycję przeznaczone dla 
Polonii. Na marginesie wspom­
nę. że mają one swoją — po­
dobnie jak cały program zagra­
niczny — wieloletnią, bo wywo­
dzącą się jeszcze z okresu mię­
dzywojennego tradycję. Zapew­
ne czytelnicy „Życia” nie wie­
dzą, że np. emisję programu dla 
Polonii Polskie Radio rozpoczę­
ło w roku 1935!

O znaczeniu jakie przywiązu­
jemy do tych audycji niech 
świadczy fakt, że obecnie na- 
dajemy 9.5 godziny na dobę w 
12 odcinkach programowych. 
Zawierają one m.in. bogaty ser­
wis informacyjny i publicy­
styczny, omawiający wszech­
stronnie wydarzenia w naszym 
kraju i prezentujący jego dzia­
łalność na arenie międzynaro­
dowej. Ich niepodważalnym wa­
lorem jest bieżąca aktualna in­
formacja oraz „żywy” glos i 
dźwięk, propaganda języka pol­
skiego, której nie jest w stanie 
zapewnić w podobnym stopniu 
żaden inny środek przekazu.

Umacnianiu serdecznych kon­
taktów służą niewątpliwie takie 
organizowane przez nas akcje, 
jak:

— propagowanie odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie oraz budowa Centrum 
Zdrowia Dziecka (w sumie prze­
kazaliśmy komitetowi budowy 
kilkanaście tysięcy dolarów na­
desłanych do nas na te cele),

— nauka języka polskiego 
przez radio i zaopatrywanie 
kursów, lektoratów i poszcze­
gólnych osób w odpowiednie 
podręczniki, coroczna polonijna 
akcja letnia i powstające w jej 
wyniku audycje „adresowane” 
oraz przekazywane nagrania, 
audycje z cyklu „Siadem listów 
słuchaczy”, w których prezen­
tujemy regiony, ludzi i sprawy 
poruszane w listach naszych 
słuchaczy lub konkretnie przez 
nich zamawiane „koncerty ży­
czeń” od słuchaczy dla ich bli­
skich w kraju i odwrotnie...

Wracając jednak do pytania, 
co najbardziej interesuje na­
szych słuchaczy. Otóż, rzecz cie­
kawa, o ile jeszcze jakieś sześć

W SKRÓCIE
® 90 km oznakowanych szlaków 

turystycznych przybędzie w br. 
w woj. skierniewickim. Nowy 
szlak dla turystów pieszych biec 
będzie z Koluszek do Radziejo­
wic uroczymi zakątkami. Odno­
wiono także stary tzw. szlak 
Chełmońskiego, na którym tury­
ści mają możność zwiedzenia 
miejscowości związanych z ży­
ciem i twórczością malarza. Le­
piej oznakowano także ponad 90- 
kilometrowy szlak tzw. zabytków 
zerowych
• „Puszcza u źródeł Radomki” 

— oto nazwa nowego rezerwatu 
w woj. radomskim. Chodzi o te­
ren w lasach przysuskich, w po­
łudniowo-zachodniej części woje­
wództwa. Okolice te, znajdujące 
się kolo odznaczonej Orderem 
Krzyża Grunwaldu II kl. wsi 
Skłoby, mają też walory histo­
ryczne jako miejsca bohater­

skich walk żołnierzy września 
1939 r., oddziału „Hubala’* a na­

stępnie — partyzantów.
© Sulejów — jedna z najbar­

dziej atrakcyjnych miejscowości 
turystycznych woj. piotrkowskie­
go otrzyma wkrótce spacerową 
promenadę o długości ok. 4 km, 
biegnącą wzdłuż brzegów Pilicy.

I^romenada otrzyma oświetlenie, 
a wzdłuż jej trasy powstaną o- 
biekty tzw. małej architektuiy 
z punktami sprzedaży pamiątek i 
gastronomii itp.

© Dziecięcy chór ..Rezonans” 
działający w Legnicy przy Szkole 
Podstawowej nr 1 zdobył nieda­

wno w międzynarodowym turn e- 
ju chórów „Le.gnlca-Cantat” głó­
wną nagrodę w kategorii zespo­
łów dziecięcych. ,Rezonans” wy­
jedzie do Komlo na Węgrzech, 
gdzie w dniach od 1 do 6 czerw­
ca br. odbędzie się międzynaro­
dowy festiwal zespołów dziecię­
cych.0 Zespół nieśni 1 tańca „Hal­
ka” z Lublińca, który obchodzi 
w br. 30-lecie swojej działalności, 
wyjechał z koncertami na Węgry. 
Polski zesnół weźmie udział m. m. 
w festiwalu folklorystycznym.

O Teatr Współczesny w War­
szawie wystąDi 27 bm. z premie­
rą sztuki „Przebudzenie wiosny”, 
której autorem jest, niemiecki 
dramaturg Frank Wedekind 
HS64—’913). Jest to sztuka noru- 
szajeca sprawy oświaty seksual­
ne! 1 wycho^rnia mło^z^ż^,

0 W Trzebiatowie. r
najstarszych miast na Wybrzeżu 
Szczecińskim, powstejo muzeum 
stra*ac* 1t'e 7?brer»o już sporą 
kolekcie eksnc^otów zwazTjy^h 
z straży 1 zabez­

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
więcej 500-stronicowej książki. 
W latach 1971—77 naliczyliśmy 
tych listów, przeważnie bardzo 
obszernych — ponad 400 tysięcy! 
Wszystkie przeczytaliśmy, na 
wszystkie odpowiedzieliśmy. W 
kilkunastu zresztą językach. Z 
niektórymi słuchaczami wywią­
zała się stała, regularna kores­
pondencja. a nawet przyjaźń, co 
znajduje odzwierciedlenie 
treści nadsyłanych 
także — w coraz 
uczestnictwie w 
akcjach i ankietach 
nych przez nasze redakcje we­
spół z radiosłuchaczami w róż­
nych krajach... Dodam, że już 
w pierwszym kwartale tego roku 
otrzymaliśmy około 20 tysięcy li­
stów z 80 krajów świata.

Na nasz konkurs „Mundial 73”, 
w którym jedno z pytań doty­
czy szans polskiej drużyny pił­
karskiej do dnia dzisiejszego 
otrzymaliśmy już ponad 6 ty­
sięcy odpowiedzi...

— Czy na podstawie tych li­
stów można sobie wyrobić jakiś 
obraz przeciętnego lub jeśli kto 
woli „twpowego” słuchacza Pol­
skiego Radia za granicą?

— Próbowaliśmy dowiedzieć 
się tego ze specjalnej ankiety. 
No i wyszło nam, że „modelo­
wym” niejako słuchaczem na­
szych programów jest mężczyz­
na, zamieszkały przeważnie w 
ośrodkach do 100 tys. mieszkań­
ców, człowiek raczej młody, z 
wykształceniem średnim lub 
wyższym, przeważnie inteligent 
lub student, reprezentujący bar­
dzo zróżnicowaną skalę zaintere­
sowań i poglądów.

— A jak często W3S słuchają?
— Z ankiety wynika, 

połowa uczestników 
nas nie mniej jak dwa 
godniowo. To bardzo 
ankietowani łączą to 
aktualnością prezentowanych na 
antenie informacji i problemów. 
Chcialbym przy tym dodać, że 
większość naszych słuchaczy jest 
bardzo wyczulona na to wszy­
stko, co dzieje się aktualnie w 
Polsce i w świecie. Mieliśmy 
tego dowody choćby w okresie 
konferencji belgradzkiej, gdzie 
przychodziło po półtora tysiąca
i więcej listów dziennie, po­
święconych tej właśnie proble­
matyce, związanej z pokojem, 
bezpieczeństwem i współpracą 
międzynarodową.

Mamy tego potwierdzenie rów­
nież obecnie, kiedy większość 
listów otrzymywanych od na­
szych słuchaczy solidaryzuje się 
z kampanią protestu przeciwko 
bombie neutronowej.

— Dochodzimy więc do kolej­
nego pytania, chyba najważniej­
szego, 
jakich 
log z 
Pytają _ _ _ . .
dowiedzieć?

— Powiem przede wszystkim, 
jak wiele satysfakcji daje na­
szym dziennikarzom niezwykle 
szerokie echo prezentowanych 
na antenie wypowiedzi. Słucha­
cze decydujący się chwycić za 
pióro pod wpływem naszych 
audycji, czynią to często w spo­
sób wnikliwy i inteligentny, ale 
i zadziorny czasem. Dlatego bar­
dzo często właśnie w odpowie­
dziach na listy wywiązują się 
bardzo interesujące i twórcze — 
jak sądzę dla obu stron — wy­
miany poglądów, urzeczywistnia­
jące w praktyce to wszystko, co 
stanowi istotę „ducha Helsinek”. 
O czym dyskutujemy na antenie 
i listownie z naszymi słuchacza-

pieczeniem
Otwarcie nowe! niżówki nastą­
pi leszcze w tym roku.

A .Tuż poparł »w) eksnonatów 
nozyskano dla tworzonego w 
"duńskiej Woli muzeum tkactwa. 
Powstaje ono staraniem niezwyk­
le aktywnego Towarzystwa Przy­
jaciół Zduńskiej Woli. Muzeum 
zostanie zlokalizowane w jednym 
z domków dawnych tkaczy.

lat temu wyróżniano w zasadzie 
trzy dziedziny: polską politykę 
zagraniczną, polskie życie kultu­
ralne oraz sport — jako sfery 
największego zainteresowania, 
to ostatnio ankieta y/ysuwa tu 
ńa czoło „Życie społeczne w 
PRL” — 59 proc, wypowiedzi, 
rozwój kulturalny (54 proc.) i 
gospodarczy (47 proc.) oraz sto­
sunki Polski z zagranica (45 
proc.) ankietowanych. To wy­
sunięcie się na czoło spraw spo­
łeczno-gospodarczych stanowi 
bardzo istotne nnvum, którę 
staramy się oczywiście uwzględ­
nić, kształtując odpowiednio 
program audycji.

— A czy można by, tak w 
jednym zdaniu, określić główny 
sens i cci programów Polskiego 
Radia dla zagranicy? Dlaczego 
to wszystko robimy i co chcc- 
my przez to uzyskać?

— Jednym zdaniem odpowie­
dzieć na to nie sposób, chyba 
że stwierdzimy ogólnie, iż cho­
dzi nam o to. aby prezentować 
w świecie obraz Polski, ukazać 
jej życie i problemy, umocnić 
międzynarodowa nozycię nasze­
go kraju, przedstawiać naszych 
twórców i dorobek. To wszyst­
ko oczywiście prawda, o to nam 
chodzi i to robimy. Ale najważ­
niejsze jest przecież to sedno 
sprawy, a więc to jak r o b i- 
m y i z jakim skutkiem. Bo 
chęci, jak wiadomo, mogą być 
dobre, ale jeśli nie są ws-r.r- 
te rzetelną wiedzą i umiejęt­
nością urzeczywistniania tvch 
chęci w praktyce, to służą je­
dynie do brukowania przysło­
wiowego pieklą.

To co robimy, staramy się 
więc robić możliwie najle-yęł. 
sięgając po najlepsze pióra, 
glosy i talenty, na jakie nas 
stać, aby prezentować nasze pol­
skie racje w sposób możliwie 
najlepszy. Nie sądzę, aby ktoś 
poważny mógł nam zrobić z te­
go zarzut, iż postępujemy tak 
właśnie, choć nie znaczy to 
wcale, iż mamy w naszych pro­
gramach same tylko sukcesy 1 
jedno wielkie radosne hurra. 
Tak bynajmniej nie jest, prze­
ciwnie. przykładamy dużą wagę 
do tego, aby ukazywać drogę do 
sukcesu w całej jej złożonofci, 
aby przedstawić ogromny trud i 
wysiłek milionów ludzi tworzą­
cych wspólnie nowe oblicze na­
szego kraju. Ludzi, którzy bo­
rykają się na co dzień z wielo­
ma przeciwieństwami, budują 
sobie i Polsce nowe, lepsze ju­
tro. Przepraszam przy tym, że 
wpadam w wielkie słowa, ale 
tak to jest naprawdę i tal: to 
zresztą odbierają nasi słucha­
cze, . dziękując nam niejedno­
krotnie za ów ton rzeczowości 
i szczerości, za ów klimat głę­
bokiego patriotyęznego zaanga­
żowania, który kształtujemy na 
antenie mówiąc w cztery stro­
ny świata tak o naszych ra­
dościach, jak i o naszych smut­
kach i kłopotach, których jak 
dobrze wiadomo życie nikomu 
nie szczędzi. A cieszy nas przy 
tym najbardziej, że listów ze 
świata przychodzi do nas co­
raz więcej. Cóż to za pasjo­
nująca często lektura! Jaka 
mnogość spraw i interesujących 
problemów! Może by tak i „Ży­
cie” zajrzało kiedyś do tej ko­
respondencji, która w sumie 
mówi o ■ dzisiejszym miejscu 
Polski w świecie więcej niż nie­
jedna książka na ten temat...?

— Z przyjemnością skorzysta­
my z tej oferty i dziękujemy za 
rozmowę.

Rozmawiał: A. W. WYSOCKI

tysia.ee
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oddani, zasłużeni

określo- 
nauko- 

głównie 
związa-

Studenci o sobie i swoich sprawach
Aktywni,
ZBLIŻA się letnia sesja eg­

zaminacyjna, a więc i wa­
kacje. Z każdym dniem wydłu­
żają się kolejki przed pokoi­
kiem warszawskiego oddzia­
łu „Almaturu” na Krakowskim 
Przedmieściu, dziekani podpi­
sują coraz więcej kwestiona­
riuszy paszportowych, a na 
tablicach komisji Sportu i Tu­
rystyki SZSP przybywa ogło­
szeń o obozach, wycieczkach, 
rajdach, spływach itp. Chęt­
nych nie brakuje, a nawet jest 
ich więcej niż miejsc, 
sprawiedliwie rozdzielić

Ogloszeń o wycieczkach wiele — chętnych jeszcze więcej

1AI SPANIAŁE były czasy Do- 
’’ brego Wojaka Szwejka, 
kiedy lewatywa stawiała na 
nogi chorego na zapalenie 
płuc, malarię czy katar. Dziś 
każdy warszawski student ma 
do dyspozycji zastępy antybio­
tyków, anabolików, sulfami­
dów i innych gorzkich smako­
łyków. Ale czy dzięki temu 
jest zdrowszy od szeregowców 
i nadporuczników Haska?

O tym, że akademicka służba 
zdrowia jest niedoskonała mó­
wi się nie od dziś i mówi się nie­
mało. Najczęściej narzekają stu­
denci — pan doktor X wyje-

nie_

Licho nie śpi
rj OZNIE bywa ze studencką 
K kulturą, a zdarzają się na­
wet okresy, kiedy w ogóle kul­
tury takiej nie bywa. Zacząć 
trzeba od tego, że częstokroć 
kulturę ową two-zą nie tyle 
studenci, co ludzie którzy z 
tym co zwykło się rozumieć ja­
ko normalny tok studiów, zet­
knęli się przelotnie między ka­
baretem, grupą teatralną czy 
awangardową galerią. Nierzad­
ko są to osobnicy sporo starsi 
od profesorów nawet, a kulty- 
wuccy wszelako specyficzny 
snosób bycia, jednający im ca. 
te rzesze wyznawców — szcze­
gólnie na pierwszych latach 
studiów. To wielka frajda dla 
pierwszoroczniaka móc powie­
dzieć do podstarzałego fachow­
ca od kultury: jak się masz 
kochanie?

Sytuacja jest — przynać trze­
ba — co najmniej aziwaczna. 
Irytuje ów przymiotnik „stu­
dencki” {teraz nawet mąż i żo­
na bywają „studenccy”), stoso­
wany aosolutnie do wszystkie­
go co się robi w klubach i po­
za nimi. Chociaż przyznać trze­
ba, że rzeczywiście jest jakiś 
sp-cyficzny, a właściw.e 
znośny, klimacik w ogromnej 
większości artystycznych pro­
pozycji polskiej żakerli.

Klimaciku wyzbyć się nie 
mogą i zawodowcy, którzy choć 
ze środowiska odeszli na dobre, 
pozostali w manierze lud.mi 
„Krakowskiego i okolic". „Stu- 
dencą" więc po estradach, te­
lewizjach i salach kongreso­
wych, już to zgrywając się na 
satyryczne zaangażowanie, już 
to leśmianując gitarowa i me­
lancholijnie, co ma być niby 
stylem.

I wina to właśnie owych „nie- 
studentów” brykających w stu­
denckiej kulturze, magów dla 
których czas przestał istnieć? 
Czyżby byli niezniszczalni? Ko­
lejne roczniki studentów prze­
chodzą sobie, jak rektor przy­
kazał, na inne stanowiska, a 
koryfeusze trwają i zwodzą na 
manowce coraz to nowe poko­
lenia studentów. To właśnie oni 
winni są temu, że studencka 
kultura staje się coraz bardziej 
nieostra, coraz bardziej daleka, 
obca studentom, coraz bardziej 
peryferyjna.

Licho nie śpi, kulturo stu­
dencka, a koryfeusze w każdej 
chwili gotowi są zlecić by do 
upadłego trzaskać dziobami o 
życiu i iego tajemnicach.

KRZYSZTOF STENIA WSKI 
UW — Polonistyka 

które są? Zbierają się więc 
różnego typu komisje kwalifi­
kacyjne, a problemowi kwali­
fikacji warto się przyjrzeć, bo 
wzbudza wiele emocji.

Kwalifikacja kandydatów na 
różnego rodzaju wyjazdy, obozy, 
seminaria wywołuje w środowi­
sku studenckim wiele sprzecz­
nych opinii. Osią ocen komisji 
są punkty za działalność spo­
łeczną, a przede wszystkim za 
stopnie w indeksie. Skoro pod­
stawowym obowiązkiem studen­
tów jest zdobywanie wiedzy, 
kryterium postępów w nauce nie 
powinno budzić niczyich wąt- 

| Lewatywa dla zdrowia
chał i nie wiadomo kiedy wró­
ci, pan dok^r Y owinął studen­
towi złamaną nogę gazą i wy­
słał do domu, pani doktor Z nie 
zauważyła, że zepsutą jest 
„piątka” i wyrwała „czwórkę”... 
bez znieczulenia. Humor spod 
znaku Hipokratesa. Przychodzi 
baba do lekarza... Stop! Czasem 
rzeczywistość jest bardziej śmie­
szna od dowcipu. Tak też jest 
z leczeniem studentów. Uprze­
dzam jednak, że śmiać się będą 
zwolennicy tzw. czarnego hu­
moru...

Na jednego lekarza — wlicza­
jąc w to (dla potrzeb statysty­
ki) specjalistów — przypada ok. 
2030 (słownie: dwóch tysięcy) 
śtudento-pacjentów. Załóżmy, 
że statystyczna wizyta u leka­
rza trwa 15 min., a przeciętny 
czas pracy tegoż lekarza to 7 
godzin. Praktycznie pan(i) dok­
tor jest więc W stanie przyjąć 
25 studentów dziennie (nie li­
cząc pracowników dydaktycz­
nych, którzy też chorują). Sta­
tystyczna szansa dostania się do 
lekarza wynosi zatem raz na... 
trzy miesiące. Życzenia zdrowia 
dla wszystkich chorowitych...

Statystyka nie wyjaśnia jed­
nak wszystkiego. Najlepszą sy­
tuację w zakresie opieki zdro­
wotnej ma politechnika, znacz­
nie gorzej jest na uniwersyte­
cie, a reszta? Słuchacze małych 
uczelni mogą się praktycznie do­
stać tylko do lekarzy-specjali- 
stów, a i to tylko wtedy, gdy 
coś bardzo boli.

Jak leczy się student? Niere­
gularnie. Jak leczy się studenta? 
Uderzeniowo. Lekarz zmuszony 
jest dać studentowi środki, po 
których koń klęka na tylnych 
nogach, gdyż nie ma żadnej 
gwarancji, że delikwent do nie­
go wróci i będzie kontynuował 
leczenie. Tym samym choroba 
jest zaleczona, ale nie wyleczo­
na. Teoria mniejszego zła... Gdy­
by delikwent przychodził regu­
larnie? To i tak nie zawsze za­
stanie lekarza. Ogromna więk­
szość lekarzy to kobiety, a ko­
biety np. rodzą dzieci... Pan(i) 
doktor wyjeżdża także na se­
minaria, szkolenia, akcje profi­
laktyczne itp. W tym czasie klu­
czyki od gabinetu wiszą na ko­
łeczku, bo 
stwa nie 
ża świeca.

Student 
zło konieczne, a widać to najle­
piej po badaniach okresowych. 
Dyscyplinę w tym zakresie ob­
serwuje się wyłącznie na pierw­
szym reku i to ze strachu przed 
wyrzuceniem ze studiów, a nie 
z troski o własne zdrowie. A po­
tem, na wyższych latach? Miły 
uśmiech bądź nadziewana czeko­
lada a 13 zł sztuka dla panien­
ki w dziekanacie 1... pieczątka 
przedłużająca ważność legityma­
cji studenckiej znajduje się na 
najwłaściwszym miejscu.

Uczelnia nie lubi choroby i 
chorych. To nic, że student wy­
gląda jak jeden i trzy czwarte 
nieszczęścia, że drżącymi dłoń­
mi pokazuje wyniki ekagie, erte- 
gie i inne dowody złego samo­
poczucia. Niektóre ćwiczenia 
(szczególnie te najmniej ważne) 

do znalezienia zastęp- 
wystarczy nawet du-
traktuje lekarza jako

pliwości. A jednak... Wiadomo, 
że przy mniejszej ilości egzami­
nów łatwiej jest osiągnąć wyż­
szą średnią ocen. Wiadomo też, 
że stopień uzyskany na egzami­
nie nie zawsze jest najlepszym 
świadectwem rzeczywistej wie­
dzy i umiejętności. Bywają 
wreszcie wydziały łatwiejsze i 
trudniejsze, podobnie jak lata 
studiów. Nie od rzeczy chyba 
jest propozycja, aby w przypad­
ku wyjazdów o ściśle 
nym charakterze, np. 
wych, brać pod uwagę 
oceny z przedmiotów 
nych z celem imprezy. Same je­
dnak oceny w nauce nie dają 
wystarczających podstaw do 
premiowania tego czy innego 
studenta. Może się również zda­
rzyć, że kilka osób osiągnęło i- 
dentyczne rezultaty. Wówczas 
to pojawia się problem oceny 
„oblicza”, rzecz ie-ma nie pod 
względem wizualnym.

Jeśli student wyjeżdża, aby 
dajmy na to reprezentować in­
nych studentów, to sprawą wagi 
pierwszorzędnej jest zbadać jak 
czyni to na co dzień. Ważnym 
momentem jest w tym przypad­
ku działalność na rzecz środo­
wiska w ramach SZSP. Wypa­
da zgodzić się z tymi, którzy 
twierdzą, że praca społeczna jest 
wartością niewymierną i nie po­
winna podlegać „punktowaniu”, 
ale konieczność przyjęcia tego 
kryterium wynika z pewnych 
nakazów natury praktycznej.

Dotychczas stosowany system 
punktacji należy uznać jednak 
za niewystarczający, błędny. Za­
łożeniem systemu jest powiąza­
nie punktów z hierarchią sta­
nowisk w organizacji. O takim 
uzależnieniu zadecydowało za­
pewne przekonanie, że im wyż­
sze stanowisko tym bardziej od­
powiedzialne i wymagające 
wielowątkowej działalności (cza­
sem tych wątków jest tak wie­
le, że aż się traci wątek).

Pogląd to być może 
nie sięga jednak istoty 
czyli jakości pracy. Nie 
jemnicą, że liczba stanowisk na 
szczeblu Rady Uczelnianej lub 
Wydziałowej jest ograniczona. Z 
drugiej strony organizacja na­
sza stawia sobie ambitny cel, ja­
kim jest uaktywnienie podsta­
wowych ogniw czyli grup dzia­
łania. Cóż z tego, skoro działal­
ność w grupie działania ocenia­
na jest niżej niż działalność w 
instancjach wyższych. Pozostaje 
jeszcze możliwość pracy społecz- 

słuszny, 
sprawy 
jest ta-

rozrywki mogą

musi delikwent bez względu na 
stan zdrowia, odrobić.

Nawet cl, którzy honorują 
zwolnienia, mogą sprawić nie­
spodziankę — „Ćhce mi pan(i) 
udowodnić, że podstemplowany 
niżej lekarz nie jest pana(i) 
znajomym z podwórka?”. Nie­
zapomniane .
■przeżyć także studenci studiów 
przemiennych. Zakład pracy ho­
noruje druki L-4, uczelnia wpis 
w książeczce zdrowia...

Student często po prostu 
wstydzi się chorować. Przy le­
karzach są bowiem zatrudnia­
ne „panienki do brudnej papier­
kowej roboty”. Dawniej praco­
wały z lekarzami etatowe pra­
cownice służby zdrowia. Ale by­
ły to panie raczej starsze (mi­
mo że o kobiecym wieku nie 
wypada raczej mówić, a tym 
bardziej pisać) i w większości 
już odeszły na emeryturę. Dzi­
siaj sprawy administracyjne za­
łatwiają studentki, najczęściej z 
tego samego wydziału. Nie każ­
dy ma tyle cywilnej odwagi, a- 
by przyznać się przed koleżan­
ką, że sprzedano mu np. 
koki (patrz MEP PWN, 
1970, str, 337).

Ważne przy leczeniu 
chorób jest zapewnienie 
ści leczenia. Tymczasem student 
przychodzący ze 
niej nie pamięta 
bowych zaszłości, 
wia z liceum czy 
prawdy nie powie.

gono- 
wyd.

wiełu 
ciągło-

szkoły śred- 
swych choro- 
a karta zdro- 
technikum też

Studenci nie przepadają za swoją służbą zdrowia Fok Ryszard Przedworski

pracy mniej efektow-
rozwiązanie polega na 
górnej granicy możli- 
uzyskania punktów.

nej w grupach celowych, np. w 
poszczególnych komisjach. I tu 
również zdarzają się paradoksy 
polegające na fetyszyzowaniu 
funkcji. Dziennikarz studencki 
pracujący w gazetce wydziało­
wej, który pisze artykuły o spra­
wach ważnych dla środowiska, 
często niżej jest ceniony od sze­
fa komisji, której aktywność o- 
granicza się nierzadko do nakre­
ślenia planu działania, z którego 
nic konkretnego nie wynika. 
Czy więc preferujemy hierarchię 
stanowisk czy też jakość pracy? 
Jeśli dodać do tego obrazu kwa­
lifikację na zasadzie to dziew­
czyna prezesa więc musi je­
chać” to system można uznać 
za skompromitowany.

Cza3 więc przejść do konkre­
tów i zaproponować kierunki 
zmian. Po pierwsze — zadania 1 
cele SZSP mają hierarchię, mo­
że ją też mieć praca dla orga­
nizacji. Przykładowo — najwy­
żej można punktować naukę 1 
działalność w kołach nauko­
wych, następnie propagandę itd. 
Wada takiego systemu, to nie­
bezpieczeństwo powstania dys­
proporcji między różnymi dzie­
dzinami działalności organizacji 
i w konsekwencji — brak chęt­
nych do 
nej.

Drugie 
ustaleniu 
wych do _ 
przyznanie priorytetu ocenom w 
indeksie, a także przyjęcie mi­
nimalnego poziomu średniej o- 
cen.

Może ktoś zadać pytanie skąd 
wynika potrzeba aż tak szcze­
gółowego rozważenia problemu 
oceny i kwalifikacji? Odpowiedź 
jest nieco złożona. Praktyka ży­
cia organizacji wskazuje na ist­
nienie sporych odchyleń od za­
łożeń teoretycznych, a także na 
pewne luki w przepisach. Od­
chylenia prowadzą do powsta­
wania opinii, wedle której ka- 
rierowiczostwo i dążenie do 
zdobycia praktycznych korzyści 
kieruje wszystkimi działaczami 
SZSP. Należy zrobić wszystko, 
aby ten nieprawdziwy i krzyw­
dzący pogląd nie miał naj­
mniejszych nawet podstaw, a 
więc by nie zdarzały się żadne 
rozbieżności między teorią i 
praktyką działania organizacji. 
Zależy na tym zwłaszcza tym 
którzy rzetelnie pracują, wobec 
których słowa: aktywni, oddani 
i zasłużeni nie są jedynie czczym 
frazesem na użytek zbiurokraty­
zowanych form dokumentowa­
nia pracy społecznej.

JAN GĄSOWSKI 
SGPiS — Finanse 

i Statystyka

Czy jest wyjście z tego błęd­
nego kółka? Sądzę, że można by 
je znaleźć, ale trudno znaleźć 
ludzi, którzy chcieliby rzetelnie 
szukać. Gotową receptę powin­
ni dać zapewne eksperci — ja 
ograniczę się do dwóch proble­
mów.

Od paru lat obserwujemy że 
nasze książeczki zdrowia chud­
ną jak anemicy. Tymczasem 
książeczka, a właściwie mała 
książka, powinna być źródłem 

o 
za­
le­
czy

podstawowych informacji 
zdrowiu studenta. Powinna 
stąpić kartę zdrowia. Każdy 
karz (studencki, rejonowy 
zakładowy, internista lub spe­
cjalista) powinien 2 książeczki 
dowiedzieć się na co student 
chorował, choruje i jaka tera­
pia została w danym przypadku 
zastosowana. Dotychczasowe le­
czenie przypomina bowiem błą­
dzenie po omacku i aplikowanie 
aspiryny na wrzód dwunastni­
cy...

Po wtóre — tam gdzie to jest 
możliwe, lekarze powinni być 
zatrudniani przy wydziałach. 
Zapewniłoby to stałą opiekę nad 
chorymi studentami, szybką po­
moc w nagłych wypadkach itd. 
Nierealne? Bo brakuje papieru, 
bo sal nie ma, bo lekarzy jest 
zbyt mało... No to chorujmy 
zdrowo.

JACEK DOMAŃSKI
UW — Wydział Dziennikarstwa 
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Kucie nie przerywane ruchem na świeżym powietrzu to studencka specjalność

J e
KI IE dla wszystkich majowe 
• N słońce oznacza radość i o- 
palenizr.ę Dla studentów w 
całym kraju maj i czerwiec 
znaczą tyle co wytężona praca 
nad książką. Zaniedbania z ca­
łego semestru muszą zostać te­
raz nadrobione w kilkanaście 
lub kilka dni, a nierzadko go­
dzin. Siedzi się więc i wkuwa 
po czternaście, szesnaście go­
dzin na dobę. Nauka trwa bez 
przerwy, jest w tym okresie 
wysiłkiem ogromnym, nie mie­
szczącym się w żadnych nor­
mach przyjętych dla określe­
nia wydajności i higieny pra­
cy. Efektem takiego postępo­
wania są podkrążone i zaczer­
wienione od braku snu oczy, 
stosy niedopałków, złe samo­
poczucie, blada cera i ogólne 
osłabienie. Przemęczenie i... 
brak kondycji, efekt nie tylko 
zarwanych paru nocy, ale i 
niezdrowego trybu życia w 
ogóle.

Być może na problemy spra­
wności ruchowej i należytej 
zdrowotności młodzieży akade­
mickiej nie zużyto tylu ton pa­
pieru co na inne tematy doty­
czące tej samej społeczności, 
niemniej jednak na wielu posie­
dzeniach i naradach długo i bez­
skutecznie nad tym dyskutowa­
no w poszukiwaniu racjonalne­
go rozwiązania. Podstawowy e- 
lement w edukacji fizycznej 
młodego człowieka jakim być 
powinno wychowanie fizyczne, 
stoi na wielu uczelniach na bar­
dzo niskim poziomie. Różne są 
tego przyczyny — począwszy cd 
braku odpowiedniej bazy, złe­
go przygotowania kadry naucza­
jącej, a skończywszy na nawy­
kach wyniesionych przez każde­
go studenta ze szkoły średniej. 
Wydaje się, że w następnym O- 
gólnopolskim Przeglądzie Doro­
bku Dydaktyki na naszych u-

Sprawa ludzi włączonych w życ
ROK 1968. W Pionkach, kil­

kunastotysięcznym mias­
teczku blisko Radomia, zna­
nym z produkcji płyt gramo­
fonowych, Andrzej Mitan 1 
Jan Olszak (Tieni) tworzą 
grupę „Onomatopeja”. Pierw­
sze publiczne prezentacje od­
bywają się w Zakładowym 
Domu Kultury Wytwórni Płyt 
„Pronit”, który cbjął patronat 
nad grupą.

Pierwsze prezentacje i od ra­
zu niesłychana różnorodność 
ocen. Jedni powiadają, że to 
skandal i dziwactwo i należy z 
tym jak naszybciej skończyć, in­
ni spcjalnie przyjeżdżają, nawet 
z odległych miast, na koncerty. 
Tak jest chyba zawsze, gdy ro­
dzi się coś ponad przeciętność. 
Zanim jeszcze zespół „Klan” 
wystąpił ze swoim głośnym 
„Mrowiskiem”, tam właśnie, pod 

czelniach przeprowadzanym 
przez SZSP, konieczne jest za­
jęcie się również poziomem dy­
daktyki na zajęciach prowadzo­
nych przez nauczycieli wycho­
wania fizycznego.

Spójrzmy na place, trawniki i 
parki wokół akademików. Tru­
dno dostrzec młodego człowieka 
w dresach biegającego czy gra­
jącego w piłkę. Przed sesją u- 
ciszają się nie tylko akademiki. 
Otoczenie bloków, w których 
mieszka po kilka tysięcy stu­
dentów zmienia się w wymarłe 
miasto — wszyscy kują! Nikt 
nie odczuwa potrzeby odrobiny 
ruchu dla relaksu.

Niewątpliwie trudno zmienić 
ukształtowaną mentalność stu­
denta i wyrobić w nim przeko­
nanie, że nauka przerywana 
chwilą intensywnej rekreacji 
będzie bardziej wydajna. Ale i 
próby są też nikłe...

Tradycyjne już majowe kier­
masze książki przyniosły — jak 
co roku — również wiele pro­
pozycji Wydawnictwa „Sport 1 
Turystyka”. Próżno jednak szu­
kać pozycji popularyzujących 
różnorodne i ogólnodostępne 
formy sportowo-rekreacyjne czy 
wydawnictw ułatwiających poz­
bywanie się nadmiernej ilości 
'kilogramów nagromadzonych 
zimową porą. Za to piłka noż­
na panoszy się niepodzielnie, 
wabiac tytułami w rodzaju 
„Wielki finał”, „Mundial 78”, 
„Z piłką na ty”. Szkopuł pole­
ga na tym, że do biernego kibi­
cowania nie trzeba nikogo na­
mawiać i mimo że do tradycyj­
nie akademickich dyscyplin pił­
ka nożna nie należy, to jed­
nak cieszy się nie mniejszym 
zainteresowaniem niż w innych 
środowiskach.

Pomysłowość studencka pod; - 
bno nie zna granic. Marzy r.*' się 
jednak taki pomysł, który by z - 
skoczył samych studentów. Mo­
że by tak właśnie w tym naj­
bardziej gorącym dla stuefentów 
okresie zjednoczyć wysiłki SZSP,

psychodeliczne, 
w tamtym cza- 
kilku fotorepor- 
nie najlepszych

próba. „Onoma- 
być dla nich 

życia i filozofii, 
glos Mitanowi:

Radomiem, z dala od wielkich 
ośrodków kultury, w tak zwa­
nym terenie, odbywały się pier­
wsze koncerty 
Fenomen, który 
sie doczekał się 
taży w prasie i 
opinii w miasteczku.

Mówi Mitan: „Nasza świa­
domość twórcza rodziła się z 
niezgody i opozycji do kultury 
„zabawy”, gdzie sztuka nasyco­
na elementami ludycznymi, jar­
marcznymi pojmowana jest ja­
ko terapia przeciw przetragizo- 
waniu współczesnego życia. Nie 
godzimy się również z koncep­
cją sztuki, która polegałaby na 
dostarczaniu jedynie przyjem­
ności estetycznej. Uważamy, że 
sztuka jest sprawą ludzi włą­
czonych w życie”.

Później zaczyna się okres stu­
diów, zderzenie z nowoczesnymi 
koncepcjami psychologicznymi, 
filozoficznymi, artystycznymi, z 
kulturą studencką, Mitan w Lu­
blinie studiuje historię, prawo i 
filozofię. Olszak w Warszawie 
elektronikę, a grupa działa nadal. 
Co tydzień lub co dwa dojeż­
dżają do Pionek, aby mogła od­
być się kolejna 
topeja” zaczęła 
pewną formułą 
Oddajmy znów 
„Nazwa zespołu jest pewną sym­
boliczną transpozycją tego co 
robimy i co można dostrzec na 
koncertach. Równocześnie słowo 
to ma dużą pojemność znacze­
niową, co pozwala na odwołanie 
się do otwartej formuły nasze­
go działania Nie jesteśmy wy­
łącznie grupą muzyczną. Wszy­
stkie elementy naszej działalno­
ści są jednakowo ważne. Muzy­
ka, poezja, śpiew, plastyka są 
dla nas środkami wypowiedzi, 
nie ustanawiamy pomiędzy ni­
mi hierarchii ważności, staramy 
się wszystkie zintegrować na 
wspólnej płaszczyźnie artystycz­
nego działania”.

W roku 1973 grupa otrzyma­
ła nagrodę na Festiwalu Muzy­
ki Współczesnej w Kaliszu, w 
rok później została laureatem 
Ogólnopolskich Spotkań Zamko­
wych „Śpiewajmy poezję” w 
Olsztynie, otrzymała stypendium 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Była sensacją i rewelacją „Fa­
my—76”. O grupie zaczyna się 
pisać i mówić coraz więcej, cóż 
z tego, skoro w większości ko­
mentarzy mówi się o wszystkim 
tylko nie o tym, co stanowi isto­
tę zjawiska artystycznego 
jćst „Onomatopeja”.

Mówi Mitan: „Każda 
czość artystyczna musi ___
zdawać sprawę z wielkości spo- 

jakim

twór- 
sobic

Studium Wychowania Fizyczne­
go i Sportu oraz AZS i przy­
gotować szereg propozycji umo­
żliwiających zażywanie sportu i 
rekreacji w domu studenckim i 
na uczelni. Niewątpliwie cieka­
wą inicjatywą było ustanawia­
nie rekordu świata w pływaniu 
Drzez studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego na dystansie 50 
m, pokonanym przez 1000 uczest­
ników imprezy. Nie mniejszą 
rewelacją mogłoby się okazać o- 
tworzenle w czasie sesji ..dy­
żurującego basenu” dla studen­
tów UW. przygotowujących się 
do egzaminacyjnej batalii. Do 
naszych klubów wielokrotnie za­
praszamy sławnych sportowców 
na dyskusje i spotkania. Czy nie 
lepiej byłoby namówić na przy­
kład Irenę Szewińską lub Gra­
żynę Rabsztyn do wspólnej za­
bawy biegowej z dziewczętami 
z „Kica", a Zbigniewa Smalcerza 
do pokazania ćwiczeń siłowych 
czy Ryszarda Szurkowskiego do 
wspólnej przejażdżki na rowe­
rze ze studentami z „Riwiery”?

Trudno, oczywiście, realnie 
patrząc na zagadnienie kultury 
fizycznej w środowisku studen­
ckim, na problem higieny pracy 
młodzieży akademickiej, łudzić 
się, iż jedną akcją, jedną impre­
zą można bedzie nadrobić wie­
loletnie zaniedbania. Potrzebne 
jest przemyślane i ciągłe działa­
nie.

Dotychczas tylko załamywano 
ręce nad brakiem szerszego za­
interesowania studentów spor­
tem i rekreacja. Są to jednak 
ludzie młodzi, którzy tak, jak 
ich rówieśnicy z innych środo­
wisk chcą i potrafią się bawić 
i znajdować w tym radość. Nie 
trzeba nikogo zapewniać, że wła­
śnie sport i rekreacja mogą stać 
s!r' *ą naipiękniesza i dostar­
czającą najwięcej radcści i saty­
sfakcji zabawą.

P-PN 'TA M ' r.IA

z gotcwych 
pewne posta- 

twórcze są 
cenione. Noz-

sobów widzenia i odczuwania 
rzeczywistości. Zadaniem twór­
czości jest odkrywanie i uzew­
nętrznianie procesów istnieją­
cych w człowieku, przez co sta­
je się ona fermą dialogu i płasz­
czyzną porozumienia między 
ludźmi. Wierzymy w człowieka 
i w jego najbardziej szlachet­
ne uczucia. Cywilizacja niesie ze 
sobą ogromne tempo, któremu 
człowiek nie zawsze jest w sta­
nie dotrzymać kroku. .Jedn-m z 
przejawów tego procesu jest ro­
zwój człowieka w kierunku o- 
garnięcia pewnej speejalisł-cz- 
nej umiejętności. Uważamy, że 
właśnie twórczość jest sferą, w 
której przełamana zostanie spe­
cjalistyczna umiejętność czło­
wieka. a człowiek csingnie mo­
żliwość pe’nej kreacji własnej 
osobowości”.

Nie korzystają 
wzorów, niemniej 
wy i osiągnięcia 
przez nich wysoko 
wiska prof. K. Dąbrowskiego, J. 
Grotowskiego, T. Kantora, I. Dor- 
mana wyznaczają nurt zaintere­
sowań artystycznych. W kompo­
zycjach Olszaka wyczuwa s:e e- 
lementy muzyki klasycznej. ’-z- 
zowej i rockowej. Dzięki jego do­
skonałej technice gry na cha­
rze słuchacz ma wrażenie irk- 
by równocześnie słuchał '-liku 
instrumentów. Andrzej Mitrn 
dysponuje dużymi możliwościa­
mi głosowymi i spełnia rolę dru­
giego instrumentu solowego, 
przekazując przy tym treść poe­
zji. Autorem większości wierszy 
jest Jan Gałkowski. Od niedaw­
na z „Onomatopeją” współpra­
cuje plastyk — Marek Ławry­
nowicz. Jego dekoracje wpro­
wadzają element dialogu między 
dźwiękiem, słowem a znakiem 
plastycznym. Grupa występuje 
niekiedy w miejscach nietypo­
wych dla tego rodzaju działań 
artystycznych, jak np. kościoły, 
synagogi, sanatoria, galerie sztu­
ki, ulice.

Grupa działa obecnie pod pa­
tronatem SZSP i związana jest 
z Centrum Klubowym „Riviera- 
-Remont”. W programie — zapo­
wiedzi czytamy: „Wchodząc na 
prezentację grupy „Onomatope- 
ja” musimy zapomnieć o karna­
wale estrad i piosenek. Zaczy­
namy uczestniczyć w świecie rze­
czywistym. Trzeba się wyrzec 
kontemplowania z dystansu jas­
nych idei i zespolić się z pew­
nym doświadczeniem egzysten­
cji. Chodzi o całość doświad­
czenia, o pełnię jaką człowiek o- 
siąga w cierpieniu, buncie i mi­
łości”.

TADEUSZ KOWALSKI — 
SGPiS - Finanse i Statystyka



4 ZffiE NR. 123, 26 MAJA 1978 R.

Prezydent Meksyku

PRAGA (PAP). Korespondent PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Robocze przyjacielskie spotkanie Edwarda Gierka i Gustara 
Husaka znajduje się w centrum uwagi czechosłowackiej opinii 
publicznej i środków masowego przekazu CSRS.

Cała czechosłowacka prasa, 
radio i telewizja opublikowa­
ły komunikat o zakończonej 
wizycie i rozmowach przepro­
wadzonych przez Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza 
z Gustavem Husakiem i Lu­
bomirem Sztrougalem.

W informacjach prasowych 
na ten temat najczęściej pow­
tarzają sie tytuły: „Owocna 
przyjacielska współpraca”, „Wi­
zyta przyjaciół”. Podkreśla się 
tu znaczenie, jakie mają oso­
biste spotkania i ustalenia przy­
wódców obu krajów dla dal­
szego rozwoju przyjacielskich 
stosunków pomiędzy Polska i 
Czechosłowacją, dla dalszego 
zdynamizowania współpracy we 
wszystkich dziedzinach, szcze­
gólnie zaś w sferze gospodar­
czej.

W komentarzach i rozmowach 
mocno akcentuje się znaczenie 
przeprowadzonych rozmów i 
przypomina się. że są one kon-

tynuacja i rozszerzeniem usta­
leń ubiegłorocznej wizyty de­
legacji partyjno - państwowej 
PRL w CSRS oraz spotkania 
w Polsce Edwarda Gierka i Gu- 
stava Husaka. Podkreśla sie 
wielostronny charakter współ­
pracy polsko - czechosłowackiej 
opartej na historycznych do­
świadczeniach i rzetelnej ana­
lizie współczesnych problemów.

Prasa CSRS zamieściła rów­
nież wiele materiałów o Pol­
sce, o osiągnięciach naszego na­
rodu w budowie socjalizmu oraz 
o współpracy polsko-czechosło­
wackiej 
życia.

Organ 
vo” w 
polskich 
wiodącą __ _ __
no-gospodarczym rozwoju PRL. 
„Svobodne Slovo” zamieściło 
reportaż z robotniczej Łodzi, 
zaś „Lidova Demokracie” pi­
sze o osiągnięciach polskiego 
przemysłu stoczniowego.

w różnych dziedzinach
KC KPCz „Rude Pra- 
artykule pt. „Z życia 
komunistów” podkreśla 
rolę PZPR w ąpołecz-

Program zagospodarowania 
przestrzennego Bułgarii

Od stałego korespondenta 
BOHDANA KOSTECKIEGO

Sofia, 25 maja
(P) W Bułgarii dokonany 

został bardzo ważny krok ku 
wypracowaniu nowoczesnego 
programu przestrzennego za­
gospodarowania kraju. Na mo­
cy uchwały Rady Ministrów 
LRB wyodrębniono na tery­
torium kraju tzw. zespoły lub 
obszary osiedleńcze. Łącznie 
będzie ich 252. Staną się one

Oświadczenie ambasady 
ZSRR w NRD

BERLIN ZACHODNI, BER­
LIN (PAP). Królowa Wielkiej 
Brytanii Elżbieta II złożyła 24 
maja wizytę w Berlinie Zachod­
nim. W podróży do Berlina Za­
chodniego towarzyszył jej kan­
clerz RFN. Helmut Schmidt

Jak informuje agencja ADN. 
ambasada ZSRR w NRD ogłosi­
ła komunikat, w którym zwra­
ca uwagę, że określone koła 
RFN i Eerlina Zachodniego po­
dejmowały z uporem próbę 
przedstawienia podróży do Ber­
lina Zachodniego jako nieroz- 
dzielnej części składowej ofi­
cjalnej wizyty królowej w 
RFN. Temu celowi służył naj­
wyraźniej również fakt, że kró­
lowej towarzyszył w podróży 
kanclerz RFN, mimo iż powsze­
chnie wiadomo, że Eerlin Za­
chodni nie jest częścią składową 
RFN i nie może być przez nią 
rządzony.

„Ambasada ZSRR w NRD u- 
waża za konieczne zwrócenie z 
całym naciskiem uwagi na fakt, 
że tego rodzaju poczynania stro­
ny zachodnioniemieckiei sa 
sprzeczne z czterostronnym po­
rozumieniem. a także z zada­
niem wtaczania Berlina Zachod­
niego do procesu odprężenia 
oraz do zapewnienia konstruk­
tywnej wsnółoracv między róż­
nymi krajami”. (P)

N eudsna próba 
napadu na autobus 
w CSRS
Od stałego korespondenta

Praga. 25 mcjs
(P) Bandycki, godny najwyż­

szego potępienia napad na auto­
bus wiozący grupę wycieczko­
wą młodzieży szkolnej gimna­
zjum z l.iczan miał miejsce 23 
bm. wieczorem w rejonie Jese- 
nic w pow. Cheo.

Trzech uzbrojonych napastni­
ków wtargnęło do autobusu i 
po sterroryzowaniu kierowcy i 
opiekunów młodzieży nakazało 
skierować pojazd do przejścia 
granicznego z RFN. Grożąc u- 
tyciem broni wobec 39 dziew­
cząt i chłopców, uważanych 
przez nich za zakładników, usi­
łowali nielegalnie przekroczyć 
granicę. Eandyci otworzyli o- 
gień do interweniujących funk­
cjonariuszy straży granicznej i 
milicji raniąc przy tym lekko 
jedną z uczennic.

Mimo wezwania do złożenia 
broni bandyci nadal ostrzeliwali 
się. Dzięki zdecydowanej i śmia­
łej akcji żołnierzy i milicji je­
den z napastników — Milan Ea- 
resz został na miejscu zastrzelo­
ny, a dwaj pozostali — Robert 
Baresz i Wacław Baresz zranie­
ni i zatrzymani w areszcie.

W wyniku sprawnej akcji or­
ganów porządkowych udało się 
zagwarantować pełne bezpie­
czeństwo młodzieży. Kierowca 
autobusu został ciężko ranny.

Jak stwierdza prasa czechosło­
wacka, M. Baresz miał 22 maja 
rozpocząć odbywanie kary 18 
miesięcy więzienia za przestęp­
stwo kryminalne. Również R. 
Baresz był już kilkakrotnie ka­
rany sądownie za przestępstwa 
kryminalne. Wstępne dochodze­
nie potwierdziło, że planując 
swój bandycki czyn, który gro­
zić by mógł nieobliczalnymi 
następstwami, skradli oni wcześ­
niej broń. (L. W.)

podstawowymi ogniwami kra­
jowej sieci osiedleńczej.

Uległa ona w minionym 25- 
leciu gruntownym przeobraże­
niom. W tym okresie ludność 
dużych oraz średnich miast i 
ośrodków przemysłowych wzro­
sła przeszło trzykrotnie. Nastą­
piły związane z tym masowe 
ruchy migracyjne. Organizacja 
rolnictwa także uległa rady­
kalnym zmianom w kierunku 
gospodarki wielkoobszarowej.

Uznano więc, że czas naj­
wyższy, żeby procesy te podpo­
rządkować określonym normom 
i standardom rozwojowym, jed­
nolitym dla całego kraju. Wy­
magają tego względy ekonomi­
czne i ekologiczne.

W granicach ustalonych obe­
cnie zespołów osiedleńczych zna­
lazły się miasta, miasteczka i 
osiedla typu wiejskiego, bezpo­
średnio powiązane ze sobą prze­
de wszystkim więzami gospo­
darczymi, produkcyjnymi, usłu­
gowymi. transportowymi, spra­
wami lecznictwa, szkolnictwa', 
kultury i wypoczynku, a także 
czynnikami przyrodniczo-geo- 
grafieżńyml. Praktycznie rzecz 
biorąc. granice zespołów wyz­
naczono po dokładnej analizie 
wszystkich tego rodzaju po­
wiązań i uwarunkowań. Za je­
dno z głównych kryteriów 
przyjęto zasięg systematycznych 
przejazdów mieszkańców dane­
go obszaru, czy to w związku z 
pracą, czy ze względu na co­
dzienne potrzeby bytowe, kul­
turalne i inne. Przyjęto zasa­
dę. że w pbrębie zespołu osied­
leńczego jego mieszkańcy po­
winni mieć zatrudnienie, odpo­
wiednie warunki mieszkalne, 
zaopalrzeniowo-usługowe i w 
zakresie świadczeń socjalnych 
oraz możliwości wypoczynku i 
rozwoju kulturalnego.

Tak właśnie funkcje zespołów 
osiedleńczych określił KC BPK, 
wytyczając na jednym ze swo­
ich ubiegłorocznych posiedzeń 
plenarnych kierunki dalszego 
rozwoju sieci osiedleńczej i 
przestrzennego zagospodarowa­
nia kraju. Zespoły te mają 
stać się ważnym narzędziem 
polityki stałej poprawy wa­
runków życia społeczeństwa. ’

W granicach zespołów osied­
leńczych powstanie jednolita 
infrastruktura produkcyjna, in­
żynieryjna i usługowa. Prowa­
dzona będzie np. wspólna dla 
wszystkich użytkowników gos­
podarka składowa czy też re­
montowa. W skali całego zes­
połu rozwiązywane będą rów­
nież problemy gospodarki ko­
munalnej, budowy mieszkań, 
problemy ochrony środowiska. 
Powinno to przynieść znaczne 
oszczędności środków i nakła­
dów przeznaczonych na te ce­
la, a równocześnie bardziej je­
dnolite zaspokojenie potrzeb 
społecznych.

Koordynować te wspólne 
przedsięwzięcia i czuwać nad 
harmonijnym rozwojem wszy­
stkich miast i osiedli zespołu, 
troszczyć się o zapewnienie 
wszystkim jego mieszkańcom 
równorzędnych warunków ży­
cia, będą specjalnie powołane 
Rady Zespołów Osiedleńczych.

Przysłaniano już także do o- 
nracowania projektów wew­
nętrznej struktury oraz rozwo­
ju poszczególnych zesnołów o- 
siedleńczych. Przewiduje się, że 
do końca roku powstanie ok. 
159 takich projektów. Rolę pi­
lotującą spełniać będzie In­
stytut Gospodarki Przestrzen­
nej. Urbanistyki i Architektu­
ry przy udziale szeregu innych 
placówek naukowo-badawczych 
i projektowych, zwłaszcza re­
sortu budownictwa. Plany struk- 
turalno-rozwoiowe zespołów o- 
siedleńczych skorelowane będą 
z warunkami ekologicznymi da­
nego terenu i zadaniami gospo­
darczymi, jakie wyznacza kon­
kretnym obszarom i regionom 
długofalowa strategia rozwoju 
społeczno-ekonomicznego kraju, 
■wytyczona na XI Zjeździę BPK.

W skali ogólnopaństwowej 
pirozę nad ukształtowaniem ze­
społów osiedleńczych sprawuje 
P.ada do Spraw Zagospodarowa­
nia Przestrzennego Kraju, u- 
twerzona w ubiegłym roku przy 
Radzie Ministrów. W jej gestii 
znajduje się też przygotowanie 
jednolitego _ krajowego planu 
rozwoju sieci osiedleńczych. 
Prace są w toku, a uczestniczy 
w nich bardzo szerokie grono 
specjalistów z wielu dziedzin.

Dziennik „Rude Pravo” prze­
drukował ponadto obszerne fra­
gmenty artykułu „Trybuny Lu­
du” pt. „Antyodprężeniowa dzia­
łalność kapitalistycznej prasy” 
uwypuklając fragmenty doty­
czące oszczerczych ataków na 
Czechosłowację i inne kraje so­
cjalistyczne. Ocenia się. że jest 
to jeszcze jeden przykład wspól­
nej solidarnej polityki wobec 
oszczerczej kampanii prasy 
burżuazyjnej i ośrodków dy­
wersji ideologicznej na Zacho­
dzie. (P)
Agencja TASS o wizycie

MOSKWA (PAP). Nawiązu- 
jąc do wizyty I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka w 
CSRS komentator agencji TASS 
pisze, że każde spotkanie na 
najwyższym szczeblu wzbogaca 
doświadczenie braterskich sto­
sunków wzajemnych między 
krajami socjalistycznymi, pro­
wadzi do zbliżenia narodów na 
drodze budownictwa rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Dobitnym tego potwierdze­
niem jest zakończona w środę 
przyjacielska wizyta robocza 
Edwarda Gierka w CSRS. Jego 
rozmowy z Gustavem Husa­
kiem i innymi przywódcami 
partyjnymi i państwowymi 
Czechosłowacji, wniosły nowy 
ważki wkład w rozwój współ­
pracy polsko-czechosłowackiej, 
potwierdziły braterski charak­
ter sojuszu łączącego narody 
Polski i Czechosłowacji.

Komentator TASS zwrócił 
również uwagę na rolę Polski 
i Czechosłowacji 
nych uczestników 
ganizacji Układu 
ro, wystęoujących 
nymi krajami wspólnoty socja­
listycznej z inicjatywami, które 
odegrały ogromną rolę w od­
prężeniu międzynarodowym.

(P)

zakończył wizytę
w ZSRR

MOSKWA (PAP). W czwar­
tek z Leningradu do Sofii odle­
ciał prezydent Meksyku, Jose 
Lopez Portillo, który przebywał 
w ZSRR z oficjalną wizytą na 
zaproszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego.

Prezydent Meksyku przepro­
wadził rozmowy z sekretarzem 
generalnym KC KPZR, prze­
wodniczącym 
Najwyższej 
Breżniewem, 
Politycznego 
wodniczącym 
ZSRR, Aleksiejem Kosyginem 
i członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, ministrem spraw za­
granicznych, Andriejem Gro- 
myko.

Jose Lopez Portillo oprócz 
Moskwy i Leningradu przeby­
wał w stolicy Azerbejdżanu — 
Baku oraz w Nowosybirsku. (P)

Prezydium Rady 
ZSRR, Leonidem 
członkiem Biura 

KC KPZR, prze- 
Rady Ministrów

jako ektvw- 
RWPG i or- 
Waszawskie- 
razem z in-

Obrady 
kongresu FIR

MOSKWA (PAP). Czwartek 
był drugim dniem obrad VIII 
Kongresu Międzynarodowej Fe­
deracji Bojowników Ruchu 
Oporu — FIR, które odbywają 
się w stolicy Eiałoruskiej SRR, 
Mińsku. Referat wygłosił sekre­
tarz generalny FIR Alix Lhote. 
Podkreślił on, iż bojownicy ru­
chu oporu, weterani wojny mo­
gą być dumni z wkładu, jaki 
wnieśli w ciągu minionych czte­
rech lat w powszechną walkę

- narodów o umocnienie pokoju. 
Jak stwierdził A. Lhote, w 

niektórych krajach znów pod­
nosi głowę faszyzm, podejmo­
wane są próby rehabilitowania 
nazistów. Z 85 tys. zbrodnia­
rzy wojennych, mieszkających 
w RFN, tylko 7 tys. zostało ska­
zanych na niewielkie kary. 
Mówca zaapelował, aby zde­
cydowanie występować prze­
ciwko wszelkim przejawom 
neofaszyzmu.

Prezes Zarządu Głównego 
ZEoWiD Stanisław Wrońsld w 
wygłoszonym przemówieniu 
wskazał na konieczność jedno­
czenia się bojowników ruchu 
oporu i weteranów wojny oraz 
wszystkich postępowych sił w 
walce o pokój i rozbrojenie.

Podczas czwartkowvch obrad 
przemówienia wygłosili również 
przedstawiciele innych dele­
gacji. (P)

Armand Hammer 
otrzymał na Kremlu 
order „Przyjaźni Narodów”

MOSKWA (PAP). Pierwszy 
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Kasilij Kuzniecow, wręczył na 
Kremlu order „Przyjaźni Na­
rodów” prezesowi amerykań­
skiej firmy „Occiaental Petro- 
leum”, Armandowi Hammero­
wi. W imieniu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, W. Kuznie­
cow pogratulował A. Hammero­
wi tego wysokiego odznaczenia 
oraz przekazał gratulacje od 
przewodniczącego Prezydium, 
Leonida Breżniewa.

Zabierając głos, Armand Ham. 
mer oświadczył, że na całe ży­
cie zapamiętał słowa W. I. Le­
nina, wypowiedziane w czasie 
ich spotkania, o konieczności 
rozwoju kontaktów gospodar­
czych między Rosją a USA. 
Prezes firmy zapewnił, że jego 
firma będzie nadal dążyła do 
rozszerzenia kontaktów z ra­
dzieckimi organizacjami handlu 
zagranicznego oraz że nie bę­
dzie szczędził sił dla dalszego 
rozwoju wzajemnie korzystnych 
stosunków handlowych i umoc­
nienia pokoju między naroda­
mi. (P)

3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
zasady nierozprzestrzeniania 
broni iądrowej, pomyślne wy­
niki radziecko-amerykańskich 
rozmów w sprawie ogranicze­
nia ^.strategicznych zbrojeń o- 
fensywnyćh, redukcja zbrojeń i 
sił zbrojnych w Europie Środ­
kowej oraz utworzenie stref 
bezatomowych. W ten sposób 
— podkreślił II. Waldheim — 
będziemy mogli wnieść istotny 
wkład w rozwiązani? 
niejszego zadania __  __
przed ONZ, jakim są zaprzesta­
nie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenie. (F)
Spotkanie ministrów 
ZSRR i Francji

NOWY JORK (PAP). W No­
wym Jorku odbyło się spotka­
nia ministrów spraw zagrani­
cznych ZSRR i Francji, Andrie- 
ja Gromyki i Louisa de Guirin- 
gauda.

najważ- 
stojacego

Komisja porozumiewawcza 
Kepre.cntantów i Senatu 

zaaprobowała jeden z pię.USA zaaprobowała jeden z pię­
ciu głównych elementów w pro­
gramie oszczędności energetycz­
nych prezydenta Cartera, dotyczą, 
cy zniesienia do 1985 r. państwo­
wej kontroli cen gazu ziemnego. 
Decyzja komisji umożliwia prze­
kazanie tego pakietu programu 
oszczędnościowego administracji 
do rozpatrzenia obu izbom Kon­
gresu w pełnym składzie.

O Senat USA jednomyślnie za­
twierdził decyzję prezydenta Jim- 
my Cartera w sprawie mianowa­
nia generała lotnictwa Davida 
Jonesa na stanowisko przewodni­
czącego połączonego kolegium 
szefów sztabów*. Przewodniczący 
kolegium Jest najwyższym w hie­
rarchii oficerem w* armii amery­
kańskiej.

O W Pradze podpisano kontrakt 
na dostawę do Czechosłowacji 
trzech radzieckich samolotów* ty­
pu „11-62 M”, Samoloty te przezna­
czone są do obsługi Czechosło­
wackich Linii Lotniczych. Obec­
nie czechosłowackie lotnictwo 
cywilne dysponuje ok. 50 samolo- 
tani produkcji radzieckiej.

O W Peru panuje spokój, jed­
nakże bilans starć, do Jakich do- 
szło w ciągu ostatnich 9 dni Jest 
tragiczny: 24 osoby , poniosłv
śmierć, ponad 109 jest rannych, 
a straty materialne są ogromne.

O W pobliżu otwartego nie­
dawno lotniska w Naricie, które- 
go uruchomienie było wielokrot­
nie odkładane z powodu * “ 
protestacyjnej ugrupowań 
tremistycznych. wydarzył 
pierwszy incydent. Kilku zamas­
kowanych mężczyzn wrzuciło ła­
dunki wybuchowe do pomieszczeń 
noclegowych personelu południo- 
wokoreańskich linii lotniczych 
..KAL”, Ofiar w* ludziach nie by­
ło, są natomiast poważne straty 
materialne: jedno z pomieszczeń 
całkowicie spłonęło.

O W nocy z soboty na niedzie­
lę Włochy przechodzą ponownie 
na czas letni, który będzie obo. 
wiązywał do końca września. Ze­
gary zostaną o północy przesu­
nięte godzinę do przodu. Równo­
cześnie będzie obowiązywał letni 
rozkład jazdv kolei państwowej.
• Janońskie towarzystwo lotni­

cze ANA, obsługujące linie we­
wnętrzne. zostało oskarżone przed 
trybunałem tokijskim o to. że 
pobrało łapówki w wysokości 70— 
—39 tys. dolarów od każdego sa­
molotu typu ..Boeing’* 
nego w firmie amerykańskiej 
„Tockheed”.

O W wypadku drogowym w 
zachodniej Norwegii poniosło 
śmierć 7 turystów amerykańskich, 
a czterech zostało ciężko rannych. 
Policja poinformowała, że auto- 
kar z turystami amerykańskimi 
zderzył się w La er dal s cięża­
rówką.

Co najmniej trzynaście osób 
zostało zabitych, kiedy pociąg po­
spieszny najechał na autobus na 
przejeżdzie kolejowym w Sava- 
stepe, około 359 km od Stambułu. 
15 osób przewieziono do szpitala 
z poważnymi obrażeniami.

O Wskutek ulewnych deszczów, 
które od 10 dni padają w stanie 
Tripura w północno-wschodniej 
części Indii, rejon ten nawiedziła 
gwałtowna powódź. Przeszło 500 
tys. osób zagrożonych jest utratą 
dachu nad głową. Zanotowano 
trzy ofiary śmiertelne.

Q W ciągu ostatnich trzech lat 
w Alpach szwajcarskich poniosło 
śmierć śto osób, a kilkaset zosta­
ło rannych. Wynika to z da­
nych statystycznych, opubliko­
wanych w Lozannie. Dane wska­
zują na ciągły wzrost liczby o- 
flar. w 1975 r. poniosło śmierć 
w górach 113 osób, w następnym 
roku 127 osób, a w 1977 r. — 170 
osób. (PAP)

akcji 
eks- 

si«

Przemówienie min. Emila Wojtaszka
NOWY JORK (PAP) Delega­

cja polska — oświadczył min. 
Emil Wojtaszek — przybyła na 
tę sesję z mocnym postanowie­
niem, aby wraz z innymi przed­
stawicielami reprezentowanych 
tu państw podjąć rzetelne wy­
siłki dla nadania kluczowej dzi­
siaj sprawie — zahamowania 
wyścigu zbrojeń oraz osiągnięcia 
postępu na drodze do powsze­
chnego i całkowitego rozbroje­
nia — wysokiej rangi i nowego 
impulsu. Nasze pragnienie wy­
raża wolę narodu polskiego i 
odpowiada jego żywotnym in­
teresom. Jesteśmy przekonani, 
że jest ono także zgodne z wo­
lą innych narodów świata.

Prawo do życia w pokoju jest 
najbardziej elementarnym pra­
wem każdego człowieka i wszy­
stkich narodów. Określa ono 
celowość wszelkich wysiłków, 
indywidualnych i społecznych, 
narodowych i międzynarodo­
wych, na rzecz materialnego i 
duchowego postępu. Prawo to 
jest równocześnie fundamentem, 
na którym powinien opierać się 
sprawiedliwy porządek między­
narodowy. Cała działalność Pol­
ski na arenie międzynarodowej 
zmierza do zapewnienia pełnej 
realizacji tego prawa.

Po nawiązaniu do historycz­
nych doświadczeń Polski i ol­
brzymich strat poniesionych 
przez nasz kraj podczas drugiej 
wojny światowej, min. E. Woj­
taszek stwierdził, że Polska, po­
dobnie jak inne państwa 
wspólnoty socjalistycznej, uwa­
ża iż obecnie najważniejsz-m i 
najpilniejszym zadaniem jest za­
hamowanie wyścigu zbrojeń i 
wejście na drogę rzeczywistych 
kroków rozbrojeniowych, które 
nie naruszałyby bezpieczeństwa 
żadnego państwa. Wszystkie 
ważniejsze inicjatywy Polski 
w dziedzinie umocnienia pokoju 
i rozbrojenia, poczynając od 
pierwszej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, przedstawiliśmy na fo­
rum ONŻ — powiedział 
E. Wojtaszek

Przewodniczący delegacji 
skiej wspomniał o polskim 
jekcie utworzenia strefy

min.
ool- 
pro- 

__________ _____ ___ . bez­
atomowej w Europie Środkowej, 
zgłoszonym w 1957 r., idei przo-

e

Ministrowie omówili niektóre 
zagadnienia dotyczące stosun­
ków radziecko-francuskich. Do­
konali oni również wymiany 
poglądów na wiele zagadnień 
międzynarodowych. będących 
przedmiotem wzajemnego zain­
teresowania, poruszając również 
problematyką specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ po­
świeconej rozbrojenia. (P)

Zakończenie
męrfzynaroiJawyó 
Isr^GW w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). Kores­
pondent PAP, Wojciech Stan­
kiewicz, pisze: 25 maja zamk­
nęły swe podwoje międzynaro­
dowe targi techniczne w Buda­
peszcie, w których uczestniczy­
ło ponad 1900 firm z 23 krajów 
i Eerlina Zachodniego,

Nasze centrale zawarły w 
czasie tej imprezy wiele ko­
rzystnych kontraktów na ogól­
na sumę 66 min rubli, z czego 
43 min przypada na eksport i 
23 min na import. Węgierskiej 
Republice Ludowej sprzedaliś­
my wagony osobowe, urządze­
nia elektrotechniczne i górni­
cze. obrabiarki, narzędzia, sprzęt 
z zakresu elektronicznej tech­
niki obliczeniowej, samoloty dla 
rolnictwa oraz maszyny włó­
kiennicze i odlewnicze.

Centrala „Budimex” podpisa­
ła interesujący kontrakt na bu­
dowę przez nasze przedsiębior­
stwa Instytutu Przemysłu Ga­
zowego w Budapeszcie.

Centrala „Polmot” zakupiła 
dla Warszawy 300 przegubo­
wych autobusów typu „Ikarus- 
280”, z których 150 ma zastać 
dostarczanych jeszcze w tym

prowadzenia ogólnoeuropejskiej 
konferencji 
współpracy. _ . .
Polskę w 1964 r. oraz innych 
propozycjach rozbrojeniowych 
Polski, zgłaszanych na forum 
ONZ.

Blisko cztery lata temu z tej 
trybuny Edward Gierek, pierw­
szy sekretarz KC PZPR przed­
stawił ideę wychowania młodych 
pokoleń do życia w pokoju. 
Sprawa właściwego wychowania 
społeczeństw w duchu pokoju 
i przyjaźni między narodami 
powinna uzyskać wysoką ran­
gę także w aspekcie problema­
tyki rozbrojeniowej i ogranicza­
nia wyścigu zbrojeń.

Wysuwając własne propozycje, 
zawsze odnosiliśmy sie i odno­
simy z uwaga i udzielamy swe­
go poparcia inicjatywom in­
nych państw stojących na grun­
cie realizmu, zmierzającym do 
odprężenia militarnego i postę­
pu ■ w dziedzinie odprężenia — 
oświadczył min. E. Wojtaszek. 
ZSRR i inne kraje socjalistycz­
ne przedstawiły liczne i waż­
ne propozycje. Niektóre z nich 
zostały złożone indywidualnie, 
inne zaś zbiorowo przez pań­
stwa wspólnoty socjalistycznej.

Polska i inne państwa socja­
listyczne wyłożyły swoje po­
glądy na podstawowe aktualne 
problemy rozbrojenia w pro­
jekcie dekleracii w sprawie 
rozbrojenia z 7 września 1977 r. 
i projekcie programu działania 
w dziedzinie rozbrojenia z tej 
samej daty przedstawionych w 
komitecie przygotowawczym do 
obecnej sesji, oraz w całościowym 
programie rozbrojeniowym, zło­
żonym w genewskim Komitecie 
Rozbrojeniowym 21 lutego 1978 
r Doniosłe znaczenie maja kom­
pleksowe nroDozycje rozbroje­
niowe, przedstawione przez 
Leonida Ereżniewa 
br. Polska udziela 
pełnego poparcia.

Zapoznaliśmy się 
cjami także innych 
zgłoszonymi w toku przygoto­
wań do sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego. Wiele z nich 
spotyka się z naszym zaintere­
sowaniem i poparciem.

W ostatnich latach wiele 
niono i osiągnięto, aby 
pewnie trwałe podstawy 
koju i bezpieczeństwa, 
dy Polska, ZSRR i inne 
stwa postulowały pokojową 
współpracę zamiast jałowej zi- 
mnowojennei konfrontacji, na­
potykały one niezrozumienie i 
sprzeciwy Dziś tylko skrajni 
ekstremiści i militaryści kwe­
stionują to, że proces odpręże­
nia— mimo trudności i zahamo­
wań — jest jedynym rozsąd­
nym kierunkiem rozwoju sto­
sunków między państwami.

Rezultatem rolityki odpręże­
nia jest rozwój sytuacji w Eu­
ropie. gdzie nastąpił zwrot od 
zimnej wojny ku budowie — 
wspólnym wysiłkiem wszystkich 
państw — r.owej struktury sto­
sunków międzypaństwowych. 
Zważywszy potencjał państw te­
go regionu oraz fakt, że spoty­
kają się tu bezpośrednio dwa 
ugrupowania polityczno-militarne 
musimy stwierdzić, iż umocnie­
nie bezpieczeństwa europeiskie- 
go ma znaczenie ogólnoświatowe. 
Postęp w sytuacji w Europie 
wyraża się uregulowaniem 
spraw wynikających z II woj­
ny światowej i powojennego 
rozwoju — to jest uznaniem 
istniejących realiów terytorial- 
no-po!itycznych, jak również roz­
wojem szerokich stosun.-zów po­
litycznych gospodarczych, 
kowych. kulturalnych i 
taktów międzyludzkich.

Polska wniosła i wnosi 
ny wkład w te pożyty 
przemiany Kraj nasz łączą dzi­
siaj z coraz większą liczbą 
państw świata stosunki współ­
pracy oparte na zasadach poko­
jowego współistnienia.

Po wskazaniu na wagę Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie i jej Aktu 
Końcowego oraz niedawnego 
spotkania belgradzk’ego, prze­
wodniczący delegacji polskiej 
stwierdził, iż przemożne zna­
czenie dla całego procesu od­
prężenia w Europie 1 na świę­
cie ma dialog radziecko-amery- 
kański. a zwłaszcza negocjacje 
rozbrojeniowe, prowadzone w 
ramach SALT II i innych waż­
nych dziedzinach.

bezpieczeństwa i 
zgłoszonej przez

.one
25 kwietnia 

im swego

z propozy- 
k rajów.
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Powódź W RrN. Padające w RFN ulewne deszcze spowodowały groźną powódź w Bade- 
nii-Wirtembergii i Bawarii. Straty sięgają milionów marek. Na zdjęciu: zalane powodzią miaste­
czko Lauffen. caf - unu»x

Istnieje jednak szereg zjawisk 
negatywnych, a nawet niebez­
piecznych, do których należy 
wzrastający w ostatnim okre­
sie w niektórych krajach wpływ 
kompleksów wojskowo-przemy- 
słowych, które próbują narzu­
cić światu nową rundę wyścigu 
zbrojeń. W niektórych kiłach 
na Zachodzie podtrzymuje się 
nadal doktrynę, iż jedynie 
wzmożone zbrojenia oznaczają 
większe bezpieczeństwo.

Zawarte już i realizowane 
porozumienia, dotyczące ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia, dowodzą realności za­
hamowania tego wyścigu. Z tym 
przekonaniem Polska uczestni­
czy w rokowaniach wiedeńskich 
w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych ' zbrojeń w Euro­
pie Środkowej oraz posunięć z 
nią związanych. Uważamy, że 
postęp w rozmowach wiedeń­
skich byłby ważnym czynni­
kiem stymulującym umocnie­
nie procesu odprężenia militar­
nego. Konsekwentnie realizuje­
my ustalenia Aktu Końcowego 
KBWE w zakresie środków bu­
dowy zaufania — powiedział 
min. E. Wojtaszek.

Mówca wskazał następnie, że 
Polska cd samego początku ak­
tywnie uczestniczy w pracach 
genewskiego Komitetu Rozbro­
jeniowego. Państwa Układu 
Warszawskiego przedłożyły w 
Genewie projekt konwencji w 
sprawie zakazu produkcji, roz­
woju, rozmieszczania i użycia 
broni neutronowej. Przywiązu­
jemy do tej sprawy szczególnie 
wielkie znaczenie — podkreśli! 
przewodniczący delegacji pol­
skiej.

Odnotowujemy decyzję USA 
o odłożeniu kwestii produkcji 
tej breni. Uważamy jednak, że 
w ślad za nią powinna nastąpić 
decyzja o całkowitej rezygnacji 
z tej produkcji. Jak wiadomo 
Związek Radziecki zapowiedział, 
że uczyni 
jemności.

Państwa 
stawiły w 
Komitetu 
falowy . _ .........
Nawiązując do punktów tego 
programu, do których Polska 
przywiązuje szczególną wagę, 
mówca stwierdził, iż istnieje po­
trzeba wzmożenia wysiłków dla 
uniwersalizacji układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wej i dla dalszego zwiększenia 
skuteczności systemu zabezpie­
czeń Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej. Polska opo­
wiada się za zakazem rozwoju 
i produkcji innych rodzajów 
broni masowej zagłady i jest od 
lat zaangażowana w sprawę o 
wielkiej wadze, jaką jest cał­
kowita eliminacja hroni chemi­
cznej. Mamy nadzieję, że wkrót­
ce zostanie osiągnięte porozu­
mienie w tej dziedzinie.

Wielka wagę przywiązujemy 
do problemu redukcji budżetów 
woj ;!:owych sta’ych członków 
Rady Bezpieczeństwa i innych 
państw o znacznym potencjale 
militarnym oraz do przystąpie­
nia jak największej liczby 
państw do już istniejących wie­
lostronnych porozumień rozbro­
jeniowych.

Jesteśmy zdania, że dokument, 
który bęcizie przyjęty przez se­
sję. powinien być realistyczny 
i mieć kształt możliwy do za­
akceptowania przez ogół państw. 
Nie może cn mieć charakteru 
deklaratywnego, lecz powinien 
koncentrować się na wytyczeniu 
szczególnie pilnych kierunków 
działania w dziedzinie rozbroje­
nia oraz tworzyć sprzyjające 
warunki do podjęcia konkret­
nych kroków rozbrojeniowych. 
Efektem sesji powinno być 
także zdecydowane przyspiesze­
nie toczących się na 
płaszczyznach rokowań 
jeniowych.

Mamy nadzieję, że 
sesja utoruje drogę 
konkretne kroki przygotowaw­
cze do zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej, którą 
widzimy jako autorytatywne o- 
gólnoświctowe forum, odpowie­
dnio zorganizowane, dysponują­
ce organami roboczymi dia wy­
pracowania praktycznych roz­
wiązań rozbrojeniowych, v- 
względnia.ięce interesy w zyct- 
Itich państw. Wielkie znacz.n:e 
dla budowania odpowiedniego 
klimatu zaufania snrzyjajrc -o 
krokom rczbrowniowym miało­
by zawarcie zaproponowanego 
przez ZSRR uklzdu o zakaz e 
stosowania siły w stes”nk_ch 
miedzynarodowyo-'. Poloka, kie­
rując się glrboki-i nr’—~ —n 
moralnym i imperatywem epo­
ki. domaga się położenia kresu 
wyścigowi zbro'eń i przrstr-c- 
nia do rzeczywistego rozbroje­
nia. (A)

to na zasadzie wza-

socjalistyczne przed- 
lutym br. na forum 
Gc-newskiego długo- 

progrom rozbrojenia.

różnych 
rozbro-

obecna
i rodejmie

K i żri"ka MĄarzFa 
uzyskała rozv. 'd

LONDYN (PA?'. Sąd londyń­
ski udzielił 24 bm. rozwedu 
księżniczce Małgorzacie, sios­
trze królowej Wielkiej Bryta­
nii Elżbiety II i lordowi Snow- 
donowi. Rozprawa trwała n'e- 
całe dwie minuty. Księżniczka 
Małgorzata i lord Sr.owdon nie 
byli obecni na rozprawie, a ich 
adwokaci nie zabrali głosu. 
Księżniczka i lord Snowdon ży­
li od dwóch lat w separacji.

Jeśli chodzi o brytyjską ro­
dzinę królewska, był to pierw­
szy proces rozwodowy od cza­
sów króla Henryka VIII, tj. od 
przeszło 400 lat. (P)
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(X) Po trzech latach sporów AWACS został uratowany
(A) „Jest to droga dwukie­

runkowa, na której przez 22 
godziny dziennie jeden kie­
runek jest zamknięty” — 
skarżył się zachodnioniemiec- 
ki generał Gerd Schmueckle, 
zapytany o współpracę zbro­
jeniową w NATO. Stany Zje­
dnoczone, do których skiero­
wany był ten zarzut, impor­
tują z Europy Zachodniej tyl­
ko dziesięć procent tego, co 
same eksportują z europej­
skich państw NATO. Nikt nie 
czuje sie bardziej pokrzyw­
dzony przez „egoistycznego 
partnera” jak Republika Fe­
deralna, której przemysł 
zbrojeniowy poszuku’e coraz 
to nowych rynków zbytu.

Tym bardziej że w gre 
wchodzi standaryzacja broni, 
którą wszyscy pa-tnerzy zgo­
dnie uważają za jeden z wa­
runków „umocnienia siły bo­
jowej paktu”. 7gcdność koń­
czy sie, rdv trzeba rozdać 
zamówienia na ujednoliconą 
broń. Okazuje się wówczas, 
że lstnieie standaryzacja ro 
ame-ykańsku, po zachodnio- 
niemiecku. a i mniet^ze pań­
stwa rotrafia bronić swych 
interesów. Toteż kiedy na o- 
statniej sesji Komitetu Obro­
ny NATO zapadła decvz’a o 
wprowadzeniu wspó'ne"o sy­
stemu wczesnego ostrzegania 
radarowego f AWACS'. do­
wódcom paktu poprawiły się 
nieco nastroje. Sukces, powia­
dają w Brukseli, ale okupio­
ny tyloma wyrzeczeniami, że 
kto wie czy nie znierheei so­
juszników do dalszej współ­
pracy.

Trzy lata trwały spory o 
AWACS (Airborr.e Warning 
and Control System'. Kwe­
stionowano w tym czasie 
przydatność latających rada­
rów. umieszczonych na sa­
molotach Boeing, oburzano sie 
na Ich wygórowaną cen;, a 
nade wszystko kłócono o po­
dział kosztów. Wątpliwości 
nozostałv. lecz nomfmo to m:- 
nistrowie obrony postanowili 
ratować AWACS, godzą? 
sprzeczne interesy zaintereso­
wanych naństw. System bo­
dzie wspólny, ale nie do koń­
ca. Brytyjczycy utrzymają bo­
wiem konkvrencvjnv system 
Nimrod, który bodzie tvF'o 
powiązany z podstawową sie­
cią radarowa paktu. Republi­
ka Federalna która skarż"ł- 
si? na zbvt wysokie koszty 
zanłaci wprawdzie ok. 500 min 
dolarów, ale w zamian za to 
wymusiła obietnice, że 45 
nroc. tej sumy wpłynie do 
kas przedsiębiorstw zachód-

Proces majora Blindheima

Czr szef Cl A zjawi się w Oslo?
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA ..........HOFFMANA
Odo, w maju

PIERWSZYM dniu Wiel­
kanocy 1973 r., U-letni 

uczeń norweski w czasie gór­
skiej wyprawy turystycznej w 
okolicach Urdalen, w prowin­
cji Rogaland koło Stavangeru, 
odkrył niespodziewanie maga­
zyn broni. Broń była w dosko­
nałym stanie. O swoim odkry­
ciu doniósł policji.

Następnego dnia pojawiły 
się tam wojskowe helikoptery 
i policja. Dziennikarzom miej­
scowej prasy odmówiono wstę­
pu na teren kryjówki, a rzecz­
nik naczelnego dowództwa 
armii norweskiej, pik. Bjoern 
Egge, oświadczył w kilka dni 
później w Oslo, że chodzi tu 
o zapomnianą kryjówkę broni 
norweskiego ruchu oporu z 
okresu II wojny światowej... 
Po czym o kryjówce broni 
szybko zapomniano.

Sprawa tajnego magazynu 
broni w Urdalen ożyła dopie­
ro na nowo właśnie w tych 
dniach, kiedy w prasie nor­
weskiej pojawiły się pierwsze 
doniesienia o ukazaniu się 
książki Williama Coiby’ego pt. 
„Honorowi ludzie — moje ży­
cie w CIA”. Autor książki w 
latach 1973—76 był szefem tej 
szpiegowskiej organizacji.

Colby podaje, że w latach II 
wojny światowej służył w róż- 

nioniemieckich produkujących 
części systemu AWACS. Jak­
by nie dosyć było tych za­
strzeżeń, decyzja podjęta w 
Brukseli musi zostać zaakcep­
towana przez parlamenty 
krajów członkowskich, które 
z pewnością zastanowią się je­
szcze, zanim dadzą swoje pla­
cet

Kiedy nie wychodzą wiel­
kie przedsięwzięcia, trzeba się 
cieszyć małymi. Amerykański 
minister obrony, Harold 
Brown, z zadowoleniem mó­
wił w Brukseli o projekcie 
wyposażenia amerykańskich 
czołgów XM-1 w zachodnio- 
niemieckie działa 120-milime- 
trowe. I ten sukces ma swo­
je ciemne strony: amerykań­
ski Kongres zgłasza wciąż za­
strzeżenia, a US-Army nie 
czekając na wyjaśnienie spra­
wy wyposaża swe czołgi w 
działa rodzimej produkcji. Jeś­
li zaś przypomnieć, jakie na­
dzieje wiązała RFN z ame­
rykańsko - za hodnioniemiec- 
ką współpracą w produkcji 
czołgów, okazuje sie, że suk­
ces graniczy z porażką.

Niemcy zachodni mierzyli 
znacznie wyżej. Ich ambicją 
było wprowadzanie do wypo­
sażenia NATO czołgu Leo­
nard II. Ale Leo, <ak piesz­
czotliwie nazywa się w RFN 
Leoparda, przegrał wa’kę ze 
swym konkurentem, amery­
kańskim XM-1. Była to zre­
sztą. zdaniem Ponn, walka 
nieuczciwa. Prasa zachodnio- 
niemiecka uderzyła na alarm: 
wyniki testu zostały sfałszo­
wane. Rząd Republiki Fede­
ralnej nie ukrywał swej iry­
tacji i nie zrezygnował z żad­
nej okazji. abv nakłonić ame­
rykańskich partnerów do 
zmiany stanowiska.

Amerykanie okazali się je­
dnak nieugięci. Jedyne ustę­
pstwo. na jakie się zgodzili, 
to wyposażenie XM-1 w za- 
chcdnioniemieckie działo.

Leo nie będzie więc prze­
bojem dziesięciolecia, ale i 
tak ma zapewnioną spokojną 
egzystencję. W 1977 roku sama 
Bundeswehra zamówiła 1900 
czołgów tego typu. Ale stan­
daryzacja zatrzymała się zno­
wu w połowie drogi. Zachod­
nie firmy jednoczą się tylko 
wtedy, gdy wspólnym wysił­
kiem trzeba domagać się od 
rzędów zwiększenia funduszy 
na zbrojenia. Gdy przychodzi 
do podziału pieniędzy, zwy­
cięża „zdrowa konkurencja”.

JANUSZ REITER

nych amerykańskich służbach 
wywiadowczych, kierując m.in. 
akcjami sabotażowymi ruchu 
oporu na terenie Norwegii. Jego 
pole operacyjne obejmowało 
wówczas całą północną Europę. 
Po powstaniu CIA przeszedł do 
jej szeregów. W kwietniu 1951 r. 
Colby przeniesiony zostaje do 
służby dyplomatycznej przy am­
basadzie amerykańskiej w 
Sztokholmie. Pracował tu do 
1953 r.

Jak sam przyznaje, jego głów­
nym zadaniem było zorganizo­
wanie nowego „ruchu oporu” 
przeciwko rzekomej groźbie in­
wazji ze strony Związku Ra­
dzieckiego. Jego teren działal­
ności obejmował wszystkie czte­
ry kraje nordyckie, a więc za­
równo neutralne: Finlandię i 
Szwecję, jak i natowskie: Nor­
wegię i Danię.

XV Finlandii i Szwecji oficjal­
na polityka rządów wykluczała 
współpracę z NATO, CIA dzia­
łała w sposób zakonspirowany, 
korzystając podobno tylko ze 
współpracy z niektórymi lokal­
nymi dowódcami wojskowymi. 
Natomiast w Danii i Norwegii 
Colby mógł korzystać z oficjal­
nego, aczkolwiek nierozglasza- 
nego współdziałania z władza­
mi wojskowymi i służbą 
pieczeństwa.

Do zadań sztokholmskiej 
trali CIA należało zbieranie

bez-

cen- 
win-

OD CZWARTEJ DO CZWARTEJ
Od naszej specjalnej wyslanniczki 

JOANNY MAZURCZYK

przy barku je 
śniadanie, z boku 
się grupa muzułma- 
charakterystycznych

1941 r. był to 
walki narodo-
Ate na zwie- 

wojny narodo- 
ani na obej-

(A) Autobus z Belgradu do 
Dubrownika odjeżdża o godz. 
4 rano. Jest 3.30. Dworzec pe­
łen oczekujących. Stoją, śpią, 
siedząc skuleni na ławkach, 
kilka osób 
wczesne 
rozsiadła 
nek w 
strojach.

Kilkanaście minut przed 
czasem podjeżdża nasz auto­
bus. Oddajemy bagaże, zaj­
mujemy miejsca. Punktualnie 
o czwartej ruszamy. Robi się 
zupełnie jasno. Belgrad za­
czyna normalny dzień pracy.

Trasa wiedzie przez Caćak, 
Titovo Użice, Viśegrad, dolinę 
Sutjeski, Hercegnovi.

Pierwszy przystanek w Caćak. 
Miasto położone u podnóża gó­
ry Jelica, w urodzajnej okolicy 
słynącej z jabłek, śliwek, świet­
nego sera i znakomitej śliwowi­
cy. Tu w 1941 roku uformował 
się jeden z pierwszych oddzia­
łów partyzanckich.

Zatrzymujemy się tylko na 
chwilą. Kilka osób wysiada, 
wsiadają następni pasażerowie 
i ruszamy dalej. Krajobraz za 
oknem zmienia się z minuty na 
minutą. Wjeżdżamy w pofałdo­
wane tereny, na zboczach wi­
dać pasące się stada owiec, za­
czyna padać deszcz.

Titovo Użice. Tu zatrzymuje­
my się dłużej. Można wypić 
kawę, zjeść śniadanie w restau­
racji hotelu, przed którym sta­
je autobus. Miasto ma 35 tys. 
mieszkańców, rozwinięty prze­
mysł metalowy, włókienniczy, 
spożywczy, skórzany. W sierp­
niu i wrześniu 
ważny ośrodek 
wowyzwoleńczej. 
dzanie muzeum 
wowyzwoleńczej 
rżenie średniowiecznej twierdzy 
nie ma czasu. Kierowca spraw­
dza, czy wszyscy pasażerowie 
wrócili na swoje miejsca 1 za 
chwilę ruszamy aalej.

Mijamy kolejne większe i 
mniejsze miejscowości. Domy z 
białego kamienia, charakterys­
tyczne wieżyczki dżamiji. Szosa 
zwęża się coraz bardziej, wre­
szcie staje się tak wąska, że 
wymijanie samochodów odbywa 
się przy szybkości kilku kilo­
metrów na godzinę. Pod nami 
urwiska, nad nami coraz wyż­
sze wzgórza, pokryte lasami.

Mijamy Viśegrad. Pod Viśe- 
gradem, na Drinie, je3t most 
znany jako motyw powieści 
Ivo Andricia, laureata Nagrody 
Nobla — „Most na Drinie”. 
Most ten wzniesiony w XVI 
wieku przez Mahmeda Paszę 
Sokolovicia, stanowi granicę 
między Serbią i Bośnia, grani­
cą między Wschodem i Zacho­
dem.

Jesteśmy już kilka godzin w 
drodze. Od długiego siedzenia 
drętwieją nogi i bolą plecy, 
ale widok za oknami wyna­
gradza zmęczenie. Podziwiam 
wprawę z jaką kierowcy pro­
wadzący na zmianę autobus po­
konują kolejne zakręty wąziut­
kiej serpentyny drogi. Właści­
wie droga składa się już teraz 
z samych zakrętów, a góry pię­
trzą się coraz wyżej, są coraz 
potężniejsze. Ogromne masywy 
przytłaczają i zachwycają zara­
zem. Na szczęście deszcz prze- 
staje padać i ciężkie ołowiane 
chmury unoszą się nieco wy­
żej, ukazując szczyty coraz 
dziksze, coraz bardziej niedo­
stępne. Na ciemnych masywach 
pojawiają się ogromne płaty 
śniegu.

Wjeżdżamy w dolinę Sutje­
ski. Dziś jest to ogromny, pięk­
ny park narodowy; w czasie 
II wojny światowej, w 1943 ro­
ku rozegrała się tu najbardziej 

domości o dyslokacji wojsk 
państw tego regionu, o ważnych 
drogach strategicznych, mostach 
oraz o tajnych magazynach bro­
ni i punktach zbornych dla 
przyszłych „partyzantów”. CIA 
prowadziła także szkolenie „par­
tyzanckie” dla dowódców i żoł­
nierzy tych państw, organizując 
jednocześnie całą infrastrukturę 
przyszłego „ruchu partyzanckie­
go”. Innymi słowy CIA prze­
niknęła całą strukturę wojsko-, 
wą państw nordyckich. Tak 
przynajmniej twierdzi były szef 
CIA, W. Colby, obecnie posia­
dający biuro adwokackie w 
Waszyngtonie.

Kiedy niedyskrecje byłego sze­
fa CIA dotarły do Oslo i Kopen­
hagi, wywołały niemałą konster­
nację. Były premier Norwegii, 
E. Gerhardsen, pospieszył z o- 
świadczeniem, że działalność 
Colby’ego nie jest mu znana. 
Również były szef biura infor­
macji przy sztabie obrony, płk 
W. Evang, który zajmował to 
stanowisko przez 20 lat, okreś­
lił wypowiedzi Colby’ego jako 
„awanturnicze opowieści”. Evang 
twierdzi dalej, że nigdy nie 
spotkał się z W. Colbym. Przy­
puszcza on jednak, że Colby 
mógł mieć kontakty z Norweska 
Partią Pracy. Jej ówczesnym 
sekretarzem generalnym był 
Haakon Lie, znany ze swych 
antykomunistycznych wystąpień.

Tymczasem całkiem nowe 
światło na działalność Col- 
by’ego i CIA na terenie Skan­
dynawii rzuca norweski dzien­
nik liberalny „Dagbladet”. Po- 

krwawa bitwa, w której jed­
nostki wyzwoleńczej armii ju­
gosłowiańskiej przerwały zaci­
skający się pierścień wojsk 
nieprzyjacielskich i wyrwały 
z okrążenia. Tutaj hitle­
rowcy dokonali haniebnej 
zbrodni, rozstrzeliwując 500 
rannych i chorych na tyfus 
partyzantów. Na tym miejscu 
wznosi się obecnie pomnik ku 
czci poległych.

Sutjeska. Nazwa ta wywołuje 
szczególne wzruszenie nie tylko 
u Jugosłowian. Dla wszystkich, 
którzy przeżyli straszliwy kosz­
mar okupacji i faszystowskich 
zbrodni jest to symbol. Symbol

(A) Dolina Sutjeski. Dziś jest to ogromny, piękny park narodo­
wy.

Rodezyjska gra

Powrót do punktu
MAREK POGODOWSKI

(P) Byron Hove, czarny 
współminister w rodezyjskim 
„rządzie przejściowym” zbyt 
serio potraktował swój u- 
rząd — zaczął głośno mówić 
o konieczności zreformowania 
aparatu policyjnego. Eiail, 
którzy przecież nie po to stwo­
rzyli rodezyjski aparat poli­
cyjny, by zmieniać go pod 
wpływem sugestii czarnych, 
uznali wystąpienie ministra 
za obrazę i zażądali, by pos­
tulat swój odwołał.

Hove odmówił i podał się do 
dymisji. Wtedy w marionetko­
wym rządzie przejściowym za­
czął sie kryzys. Biskup Muzo­
rewa, który wraz z pastorem 
Sithcle i Jeremiaszem Chirau 
oraz z przedstawicielami bia­
łych wchodzą w skład zmon­
towanego przez Smitha 
netu”, 
nie 
się 
tia.
ny.

„gabi- 
zagroził. iż jeśli Hove 

powróci do rządu, wycofa 
z koalicji wraz ze swą par- 
Był to szantaż o tyle naiw- 
że bez najmniejszego po­

krycia. Muzorewa. podobnie jak 
i jego czarni koledzy, nie za­
siadałby w rządzie przejścio­
wym. gdyby reprezentował ja­
kakolwiek siłę polityczną. Nic 
wiec dziwnego, że po kilku 
dniach dąsów biskup obwieścił, 
iż dla dobra sprawy i współ­
obywateli pozostanie w rządzie 
przejściowym.

Cala ta historia unaoczniła 
światu, a przede wszystkim ko­
laborującym ze Smithem poli­
tykom afrykańskim — jeśli 
wcześniej nie zdawali sobie z

wołując się na miarodajne 
źródła wojskowe dziennik 
stwierdza, że zaraz po wojnie 
— w oparciu o uczestników 
byłego ruchu oporu — władze 
norweskie we współpracy z 
USA przystąpiły do tworzenia 
„tajnego ruchu oporu” we­
wnątrz kraju. Prace te rozpo­
częto przed rokiem 1949, a 
więc jeszcze przed przystąpie­
niem Norwegii do NATO. 
Oprócz szkolenia w prowadze­
niu wojny partyzanckiej, jak 
i przygotowań do interwencji 
w czasie ewentualnych rozru­
chów wewnętrznych, zaczęto 
tworzyć tajne magazyny bro­
ni, zapasów żywności i amu­
nicji. Władze norweskie ko­
rzystały przy tym z pomocy 
USA. Główny okres tej dzia­
łalności przypadł na lata 
1951—33, a więc w okresie u- 
rzędowania Colby’ego w amba­
sadzie amerykańskiej w Sztok­
holmie.

Ale W. Colby zajmował się nie 
tylko tylko „infrastrukturą” no­
wego ruchu oporu w krajach 
skandynawskich. Były major 
norweskiego wywiadu wojskowe­
go, Svein Blindheim, oświadczył 
w 1977 r. publicznie, że w 1953 r. 
dwukrotnie otrzymał polecenie 
udania się do Helsinek, a na­
stępnie do północnej Finlandii 
z zadaniem szkolenia tam oby­
wateli fińskich, którzy mieli 
zbierać informacje szpiegowskie 
i przeprowadzać akcje sabotażo­
we na terenie północnej części 
Związku Radzieckiego. Finowie 
ci rekrutowali się przeważnie z 
byłych oficerów i żołnierzy armii 
fińskiej, którzy w czasie II woj­
ny światowej walczyli przeciwko 
ZSRR i których poglądy poli­
tyczne były profaszystowskie.

Po dwóch wyjazdach major 
Blindheim, należący do czoło­
wych oficerów norweskiego ru- 

bohaterstwa, odwagi, poświęce­
nia i nadziei zwycięstwa.

„Do walki, do walki przeciw 
faszystowskiej okupacyjnej ban­
dzie, o wolność narodu...” — 
tak zaczynała się odezwa CK 
KPJ z 12 lipca 1941 r. Na apel 
stawili się najlepsi synowie na­
rodu. Wielu z nich zginęło, wie­
lu zostało na zawsze właśnie tu, 
nad Sutjeską.

W’ Belgradzie oglądałam pięk­
nie wydany album „Tito. Zycie 
i praca”. Wiele w nim zdjęć z 
okresu walki o niepodległość. 
Fotografie żywo przypominały 
mi obrazy z naszej, polskiej hi­
storii. Zmęczone twarze kobiet 
ochraniających dzieci przed za­
gładą, tragiczne twarze męż­
czyzn, nie mogących zapewnić 
spokoju żonom i dzieciom, ma- 

tylko i jedynie 
wszelkich posu-

afera ta posta- 
z cała ostrością

tego sprawy — że ich rola ma 
się ograniczać 
do firmowania 
nieć białych.

Jednocześnie 
wiła ponownie 
pod znakiem zapytania powodze­
nie i przyszłość tzw. rządu 
przejściowego w Rodezji, wy­
myślonego przez białych rasis­
tów jako wzorcowy przykład za­
chowania ich pozycji nie tylko 
w tym kraju. Rozwiązanie to 
miało zdaniem Smitha wyeli­
minować całkowicie wpływy 
Frontu Patriotycznego — gru­
pującego dwie największe or­
ganizacje narodowowyzwoleń­
cze ludności Zimbabwe — ŻANU 
i ZAPU przy jednoczesnym za­
chowaniu pozorów przekazania 
władzy w ręce czarnej ludno­
ści. Po wielu zabiegach Smi­
thowi udało się wreszcie w 
marcu br. zmontować koalicję 
skladaiącą się z przedstawicieli 
białych osadników i wymie­
nianych wcześnie!, gotowych do 
kolaboracji, polityków afrykań­
skich.

Z wielkim szumem podpisa­
no w Salisbury „porozumienie 
wewnętrzne” o rozwiązaniu 
problemu redezyjskiego. W myśl 
porozumienia siły zbrojne, po­
licja. aparat państwowy i ad­
ministracyjny pozostały pod 
kontrolą białych. Biali osadnicy 
stanowiący zaledwie 4 proc, lud­
ności kraju otrzymali w par­
lamencie 20 proc, głosów — u- 
możliwia to blokowanie każ^M 
poprawki do konstytucji. Na 
razie władzę sprawuje „rząd 
przejściowy” — ile jest wart 

chu oporu przeciwko hitlerow­
skim okupantom i rodzimym 
faszystom (wchodząc m.in. w 
skład kompanii im. Langego na 
terenie Oslo), miał dosyć „fiń­
skich podróży”. Ponieważ Blind- 
helm nie ukrywał też swojego 
negatywnego stanowiska wobec 
NATO, wydalono go z wojska w 
1966 r.

Za „zdradę tajemnicy służbo­
wej” wytoczono byłemu majo­
rowi Blindheimowi obecnie pro­
ces, który 22 maja rozpoczął się 
w Oslo przed sądem miejskim. 
„Komitet Obrony Blindheima”, 
jaki powstał w Norwegii, zwró­
cił się do byłego agenta CIA, 
Philipa Agee, aby zechciał przy­
jechać do Norwegii i wystąpić 
jako świadek obrony. Władze 
norweskie odmówiły Agee wizy.

Przez 12 lat Agee pracował ja­
ko agent CIA. Potem wystąpił 
z tej szpiegowskiej organizacji 
i wydał następnie książkę o jej 
działalności. Od tego czasu Agee 
nie może zagrzać miejsca ani w 
Ameryce, ani w krajach nale­
żących do NATO. Wszędzie jest 
osobą niepożądaną, a jego byli 
koledzy z CIA nie dają mu spo­
koju. Obecnie Agee mieszka w 
Szwajcarii. Z pewnością mógłby 
on rzucić nowe ciekawe światło 
na działalność skandynawskiej 
grupy CIA. Tego obawiają się 
zarówno Amerykanie, jak i wła­
dze norweskie.

Wobec tego dwaj obrońcy 
majora Blindheima zwrócili 
się ostatnio do byłego szefa 
CIA W. Colby'ego, aby stawił 
się przed sądem w Oslo w 
charakterze świadka obrony. 
Jak na razie Colby milczy. A 
były szef norweskiego wywia­
du wojskowego, płk. W. Evang, 
nie ukrywa swego zdenerwo­
wania, że Colby akurat teraz 
muslał wydać swą książkę, 
opisującą m.in. działalność 
CIA na terenie państw nor­
dyckich... 

sowę egzekucje, pacyfikacje 
wsi, niekończące się szeregi 
partyzantów, połowę szpitale, 
szybkie żołnierskie pogrzeby...

Wszystko to odżyło w mojej 
pamięci, kiedy patrzyłam na po­
tężne, spokojne i niedostępne 
góry otaczające dolinę. Pomyś­
lałam, że mając takie góry mo­
żna długo bronić się przed na­
jeźdźcą. Obcy nigdy nie znajdą 
w nich schronienia.

Historia, wspomnienia. Czas 
jest jednak nieubłagany i trze- a 
ba ruszać dalej. Z żalem opu- I 
szczam to piękne miejsce. Za S 
oknami ośnieżone szczyty, pod ■ 
nami wąziutka wstęga szosy S 
biegnącej zboczami gór. Znowu S 
zaczyna padać deszcz i ciemne g 
chmury zlewają się w jedno z u 
czarnymi szczytami.

Mija jedenasta godzina po- | 
dróży. Zmęczenie daje się coraz U 
bardziej we znaki. Kierowca H 
siedzący na miejscu konduktora 3 
żartuje z pasażerami, którzy | 
właściwie zdążyli się już po- | 
znać na tyle, że rozmowy stają g 
się coraz bardziej ożywione. | 
Wiadomo, kto dokąd jedzie. H 
doszukują się wspólnych zna- 
jomych...

W Hercegnovi autobus pu- i 
stoszeje. Jeszcze kilkanaście 
minut jazdy i rozpoczynamy 
zjazd do Dubrownika. W do- : 
le białe mury i czerwone da- 1 
chy domów, szaroniebieskie ■ 
wody Adriatyku.

Punktualnie o godz. 16 auto- i 
bus, po dwunastu godzinach | 
jazdy, zatrzymuje się na | 
dworcu w Dubrowniku. Jest i- 
zimno, pada deszcz i nic nie i 
zapowiada poprawy pogody, j

t glos czarnych ministrów wi­
dzieliśmy na przykładzie Hove’a 
— zaś całkowite przekazanie 
władzy ma nastąpić za dziesięć 
lat

Zachód początkowo popiera! 
porozumienia wewnętrzne. Pod 
pretekstem, iż sytuaeia w Ro­
dezji została rozwiązana (słowo 
..porozumienie” miało być na to 
dowodem), mógłby uznać ofi­
cjalnie rząd w Salisbury i u- 
dzielić mu wszelkiego poparcia. 
Przy czym nie szło jedynie 
o sama Rodezję. W tym sa­
mym czasie próbowano podob­
nego rozwiązania w sąsiedzkiej 
okupowanej przez RPA Nami­
bii. Gdyby się powiodły, Rode­
zja i Namibia na długie lata 
pozostałyby w orbicie wpływów 
państw zachodnich.

„Porozumienie wewnętrzne” 
ugruntowujące faktycznie wła­
dzę białych w Rodezji i Nami­
bii (a tym samym umacniające 
władze ras lotów W RPA) spot­
kało się ze zdecydowanym sprze­
ciwem ze strony dwóch sił 
afrykańskich: a) zewnętrznej, 
b) wewnętrznej.

Zewnętrzna to tzw. państwa 
frontowe. niepodległe kraje 
afrykańskie, graniczące z Ro­
dezją: Mozambik, Zambia. Tan­
zania, Bostwana, Angola popie­
rane przez resztę Afryki. Mi­
mo wielu różnic iest ona zgo­
dna co do konieczności zlikwi­
dowania pozostałości koloniali­
zmu rządów białych rasistów. 
Stąd i gotowość państw fron­
talnych do poparcia ruchu wy­
zwoleńczego w Zimbabwe, lego 
walki zbrojnej o niepodległość 
kraju.

I tu dochodzimy do drugiego 
i decydującego czynnika prze­
ciwstawiającego się planom 
Smitha — Frontu Patriotycz­
nego — największej organiza­
cji politycznej i wojskowej lud­
ności Zimbabwe.

Front żąda przekazania wła­
dzy w ręce Afrykanów nie za 
dziesięć łat. a niezwłocznie. Żą­
da wolnych wyborów na zasa­
dzie „jeden człowiek, jeden 
głos”. Jest skłonny do nego­
cjacji z białymi, ale nie do ka­
pitulacji przed nimi. Posiada­
jąc zbrojne ramię w postaci 
Oddziałów partyzanckich jest 
silą, z która musi liczyć 6ię je­
śli nie Smith, to jego zachodni 
sojusznicy, lepiej od niego ro­
zumiejący jakie konsekwencje 
może przynieść rozwój zbroj­
nego ruchu wyzwoleńczego. 
Skutki tego byłyby nieobliczal­
ne nie tylko dla białych w Ro 
dezii, czy Namibii ale także w 
RPA

Stąd USA i Wielka Brytania 
nie zgadzają się na „rozwiąza­
nie” Smitha, jako że jest ono 
zbyt grubymi nićmi szyte. Za­
chód nie chce co prawda przy­
lać rozwiązania proponowanego 
przez Front Patriotyczny, na 
czele którego 6toja Nhamo i 
Mugabe. Waszyngton i Londyn 
proponują teraz ponownie po­
wrót do swego projektu prze­
widującego m. in. przekazanie 
władzy brytyjskiemu komisa­
rzowi, wprowadzenie tam wojsk 
ONZ, pod kontrolą których 
przeprowadzono by wybory. Ale 
nie wszystkie niestety propozy­
cje angło-amerykańskie brzmią 
rozsądnie i Front Patriotyczny 
zawsze skłonny do poszukiwa­
nia rozwiązań w drodze nego­
cjacji, musi starannie przeana­
lizować te propozycje, żebv 
mieć pewność, że nie jest to 
kolejna próba wymanewrowania 
sil patriotycznych.

Jedno iest Oczywiste
wszystkich obiektywnych obser­
watorów: bez Frontu Patrio­
tycznego nie ma i nie może być 
rozwiązania problemu rodezyj- 
skiego.

dla

reputację 
uznał to 
i nakazał 
fragment 
mówiący,

kariery
(P) Dr Hans Filbinger 

(CDU) miał ambicję zostać 
prezydentem Republiki Fede­
ralnej Niemiec. Byłoby to u- 
koronowanie kariery tego nie­
młodego już polityka chade­
ckiego. Od czasu, gdy wiado­
mo, że dzisiejszy premier rzą­
du krajowego Badenii-Wir- 
tembergii i prokurator woj­
skowy z lat wojny to ta sa­
ma osoba, kariera Filbingera 
jest zagrożona. Zachodnionie- 
mieckiego polityka dosięgła 
po wielu latach przeszłość.

„Urzędujący premier tego 
Landu, dr Filbinger, który 
jako hitlerowski sędzia ma­
rynarki wojennej nawet jesz­
cze w niewoli brytyjskiej, po 
śmierci Hitlera, ściga niemie­
ckiego marynarza posługując 
się nazistowskim prawodaw­
stwem, był starszym ^prawni­
kiem" — napisał Rolf Ho- 
chuth na łamach tygoanika 
„Die Zeit”. Filbinger postano­
wił walczyć o swą 
i karierę. Ale sąd 
zdanie za bezsporne 
tylko odwołać inny 
artykułu Hochutha, 
że polityk z Badenil-Wirtem- 
oergi przebywa na wolności 
tylko „dzięki milczeniu tych, 
którzy go znali”.

Trudno jednak odwołać 
fakty, a te wystawiają Filbin- 
gerowi jednoznaczną opinię. 
16 marca 1945 r. uczestniczył 
on w rozstrzelaniu młodego 
żołnierza Bundesmarine, Wal­
tera Greegera. Wyrok wydał 
również Filbinger, ten „strasz­
ny prawnik", równie sumien­
ny w egzekwowaniu hitlerow­
skich praw na początku co na 
.końcu wojny. Po 33 latach dr 
Filbinger powołuje się na wy­
rok sądu z 1972 roku, w któ­
rym przyznano mu prawo do 
przypisywania sobie „anty­
nazistowskiej postawy”. Ale 
przed sześcioma laty nie by­
ły znane wszystkie fakty o je­
no wojennej karierze, a sąd 
potraktował Filbingera nader 
życzliwie.

Premierowi Badenii-Wir- 
tembergii nic nie grozi. Już 
bardziej „zasłużeni" naziści 
nie tylko wychodzili obronną 
ręką z podobnych tarapatów, 
ale dochodzili do wysokich 
godności w państwie zachod- 
nioniemieckim.

Co jeszcze zawierają archi­
wa z lat wojny? Prawdopo­
dobnie nie dowiemy się tego. 
Zbyt wielu jest w RFN ludzi 
zainteresowanych przetrzymy­
waniem dokumentów w za­
mknięciu. Cale olbrzymie ar­
chiwum 
jeszcze 
■Władze 
wolą do 
Kto wie, 
zrujnować te dokumenty?

amerykańskie jest 
nie wykorzystane, 
zachodnioniemieckie 
niego nie zaglądać, 
ile karier mogłyby

JANUSZ IU.ITER

Czy tylko 
przetarg ?

(P) Wojskowy rząd Pakista­
nu, kierowany od lipca ub.r. 
przez generała Ziaul Haqa, 
zamierza wystąpić z Organi­
zacji Paktu Centralnego, zna­
nej pod nazwą CENTO. Jeśli 
informacja brytyjskiego dzien­
nika „Times” potwierdzi się, 
będzie to jeszcze jedna próba 
Pakistanu, mająca na celu 
rozluźnienie — czy wręcz ze­
rwanie — więzi z tym mili­
tarnym blokiem.

Stosunki między Pakista­
nem a CENTO nie układały 
się bowiem w przeszłości naj­
lepiej. Pakistańczycy nie mo­
gą np. zapomnieć do dziś, że 
pozostali członkowie paktu — 
Iran, Turcja, Wielka Brytania 
— wykazali obojętność pod­
czas ich konfliktów z India­
mi (w 1965 i 1971 r.). W rze­
czywistości jednak krytyka 
Pakistanu każdorazowo kiero­
wana buła pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych, które 
mają w CENTO głos rcz:. rzy­
gający, choć formalnie do 
paktu nie należą.

W ścisłych kontaktach ze 
Stanami Zjednoczonymi, które 
w swoim czasie inspirowały 
utworzenie wielu ugrupowań 
militarnych w Azji, w przy­
stąpieniu do CENTO, Paki­
stan upatrywał określonych 
korzyści dla siebie. Chciał 
stać się głównym antykomu­
nistycznym sojusznikiem USA 
oraz znaleźć w Waszyngtonie 
protektora w swej rywalizacji 
z Indiami.

Cele, które przyświęcaly 
Pakistanowi wówczas kiedy 
powstawało CENTO — nie 
zostały urzeczywistnione. Sy­
tuacja w świccie i w Azji 

Rozczarowanie 
CENTO staje 
coraz głębsze

zmieniła się. 
Pakistanu do 
się na pewno 
i uzasadnione.

Czy Pakistan 
stąpi z CENTO? Jeszcze nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, 
że kraj ten boryka się z sze­
regiem problemów wewnętrz­
nych, tak politycznych, jak i 
gospodarczych.

Nie można wykluczać, że 
deklarowana przez Islamabad 
chęć wystąpienia z CENTO u- 
legnie zmianie pod wpływem 
finansowych agrumentów.

istotnie wy-

TADEUSZ BARZDO
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piłkarze już w ArgentynieZielonogórskie 28 maja

Informacja własna
(A) Mieszkańcy 15-tysięcznego Sulechowa w woj. zielonogór­

skim mają szczególny powód do dumy: ich ZOZ zdobył pierwsze 
miejsce w tegorocznym konkursie ministra zdrowia i przewod­
niczącego Zw. Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia — 
okazał się najlepszym Zespołem

Sulechowski 170-łóżkowy 
szpital mieści VI oddziałów — 
cztery podstawowe, plus od­
dział noworodków i rehabilita­
cji z gabinetami fizyko- i kine­
zyterapii, z basenem, a nawet 
solarium. Wszystkie oddziały 
szpitalne związane są ściśle z 
poradniami przychodni specja­
listycznej.

Tych poradni jest wiele — in­
terna i okulistyka, laryngologia 
i reumatologia, a także zdrowia 
psychicznego, medycyny pracy, 
rehabilitacji, patologii ciąży, 
wcześniaków i dzieci z ryzyka 
porodowego i jeszcze kilka in­
nych.

Pełne zintegrowanie lecznictwa 
otwartego i zamkniętego w Su­
lechowie w dużej mierze polega 
na właściwej organizacji pracy 
kadry medycznej. Dwóch leka­
rzy odpowiada za jeden rejon. 
Pracują na zmiany, dwie godzi­
ny w oddziale szoitalnym. po­
tem w przychodni. Gdy pierw-

II Amerykański Festiwal 
Polki dotkgł końca

(P) 25 bm. w Krakowie za­
kończył się II Amerykański Fe­
stiwal Polki, w którym uczest­
niczyły 3 orkiestry oraz ponad 
250 tancerzy ze Stanów Zjedno­
czonych, w większości — pol­
skiego pochodzenia. Festiwal, 
który odbywał się pod patrona­
tem towarzystwa „Polonia” — 
cieszył się dużym zainteresowa­
niem publiczności.

Od kilku lat polka stała się 
popularnym tańcem zarówno w 
środowiskach polonijnych, jak i 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Co roku jej festiwal gro­
madzi w USA ok. 50 orkiestr i 
150—200 tys. tancerzy. (PAP)

„Rusticana" czyli o sprawach wsi
Informacja własna

(A) Udała się w bież, sezo­
nie kontraktacja strączko­
wych zarówno u chłopów in­
dywidualnych jak i w gospo­
darstwach uspołecznionych. 
Zakontraktowano m.in. łącz­
nie ponad 40 tys. ton grochu 
konsumpcyjnego wobec pla­
nowanych 25 tys. ton, zaś w 
porównaniu z ub. rokiem sta­
nowiło to wzrost o 75 pro­
cent Polepszyła się także 
kontraktacja fasoli, o czvm 
już pisaliśmy w „Życiu”. Za­
kontraktowano mianowicie 
ok. 13 tys. tan fasoli, łącznie 
z importowanym nasieniem 
Michigan. Udała się również 
kontraktacja maku, którego 
zakontraktowali rolnicy 12,7 
tvs. ton. tt dwukrotnie wię­
cej niż w ub. roku. Również 
nastapiła poprawa kontrak­
tacji gryki, której w bież, ro­
ku chłoń! uorawiaja wiecej. 
Zakontraktowano mianowicie 
22 tys. ton gryki głównie na 
kasze gryczane, ti. o 6 tys. 
ton więcej niż w ub. roku.

GS zajmujące się sprzedażą 
nawozów sztucznych sa zado­
wolone z tegorocznej wiosny. 
Wieś przekonała sle do na­
wozów szt”cznv<*i oraz roli fch 
w zbiorach — Im w!ecei na­
wozów. t'—i wteksze rbiorr. W 

b- rol-:rv xv
GS o 45 procent więcej na- 
wo-6w a-otowych niż w ub. 
roku o teł samej norze. Jed­
nak niektóre nawozy sa przez 
nich jeszcze nienależycie doce­
niane. Chodzi tu o potasowe 
nawozy, których rolnicy kupili 
mnleł niż w ub. roku, pomimo 
że handel fest dobrze w ten to­
war zaooatrzony. Należy wiec 
(nic straconego) — twierdzi han­
del wiejski — o ile to moż­
liwe wykorzystać zapasy nawo­
zów potasowych do nawożenia 
użytków zielonych, ziemniaków 
itp. Szczególne zadania stoją 
wobec tego przed służba rolna, 
która powinna sie bliżej tym 
zainteresować.

Centrala Rolniczych Spół­
dzielni przygotowuje sie aktu­
alnie do sianokosów i w per­
spektywie do żniw. Na czoło 
wysuwają sie ciągniki, których 
w pierwszych 4 miesiącach bież, 
roku składnice maszyn GS 
sprzedały przeszło 17 tys. tj. 
o blisko 2 tys. szt. więcej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Sprzedały ponadto 
składnice maszyn 2.100 snopo-

Dnia 23 maja 197* roku po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmart w wieku 71 lat 8. ♦ P.

ANTONI KRUPA
mgr lnt. leśnik

Uczestnik kampanii wrześniowej, długoletni pracownik Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, ostatnio pracow­
nik Centrali Obrotu Drewnem.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 27 maja o 
godz. 12.00 w-Kościele Sw. Floriana w Brwinowie, po czym na­
stąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy.

Pogrążeni w wielkim smutku
żona, córka, syn, synowa, zięć 1 wnuki

Opieki Zdrowotnej w kraju.

służby zdrowia budynki.

szy z lekarzy przyjmuje pacjen­
tów, drugi odwiedza chorych w 
domu. Wszystkie gabinety ogól­
ne i stomatologiczne sulechow- 
skiego ZOZ-u czynne są do go­
dziny 19. Nie ma więc kolejek, 
a i lekarze nie narzekają na 
przeciążenie pracą, mimo że Su­
lechów obejmuje opieką 41 tys. 
mieszkańców. Służą im trzy 
przychodnie rejonowe, plus jed­
na specjalistyczna w mieście, 
trzy gminne i cztery wiejskie 
ośrodki zdrowia, sześć dojazdo­
wych punktów lekarskich nrzv 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, jeden dom pomocy 
społecznej i jeden żłobek.

W Sulechowie pracuje 42 le­
karzy medycyny, 15 lekarzy sto­
matologów, 91 pielęgniarek, 14 
położnych — resztę z 480-osobo- 
wej załogi ZOZ-u stanowi średni 
i wyższy personel pomocniczy. 
Baza materialna, to w większo­
ści stare, adaptowane dla po­
trzeby "... ' ’ ‘ '
Szpital mieści się w gmachu 
byłego 
Rady _
specjalistyczna w budynku by­
łego urzędu pocztowego. Na re­
monty i adaptacje wydano w 
sulechowskim ZOZ-ie w ciągu 
ubiegłych dwóch lat — 28 mi­
lionów zł. Zadbane, czyste bu­
dynki Zespołu położone wzdłuż 
ul. Niepodległości tworzą zam­
kniętą całość. Tuż obok z ■wy­
gospodarowanych materiałów 
budowlanych postawiono trzy­
piętrowy dom mieszkalny, na 
16 mieszkań dla kadry ZOZ-u. 
W ubiegłym roku wyremonto­
wano dalszych 12 mieszkań, tym 
razem w terenie, dla lekarzy 
wiejskich. Trwa remont jednego 
ze starych obiektów szpitala, w 
którym znajdzie się miejsce na 
następne osiem mieszkań.

Troska o pracownika przeja­
wia się także w sprawach na 
pozór drobnych, codziennych.

Prezydium Powiatowej 
Narodowej, przychodnia

wiazalek ciągnikowych z myślą 
o żniwach oraz 3,5 tys. kosia­
rek ciągnikowych z przezna­
czeniem dla sianokosów. Ponad­
to sprzedały „Bizonów” (tj. 
kombajnów zbożowych) 1000 szt. 
oraz 350 silosokombajnów 1 
kosiarko • sieeżkarsko - silni­
kowych maszyn razem 350 szt. 
Poza tym chłopi kupili wielką 
ilość kosiarek konnych, ponad 
4 tys. sztuk dla potrzeb siano­
kosów oraz grabi konnych 7 tys. 
Ponadto magazyny maszyn 
GS dostarczyły chłopom 50 
tys. przetrzasaczy zgrabiarek 
oraz przetrzasaczy widłowych. 
Należy dodać, że realizacja do­
staw maszyn z przemysłu prze­
biega planowo, a w niektórych 
przypadkach z wyprzedzeniem.

GS patrząc w bliską przy­
szłość przygotowują swoje pun­
kty sprzedaży do skupu ziarna, 
chodzi głównie o magazyny zbo­
żowe oczywiście, z myślą o no­
wej kampanii 1978 r. Dokonują 
one potza tym przeglądu pun­
któw. w razie potrzeby ich re­
montów. m. In. legalizują sprzęt 
pomiarowy.

Poza tym przeszkolono 5 tys. 
pracowników GS. Wreszcie po­
szerzyli bezpośredni odbiór zbóż 
z gospodarstw rolnych. W bież, 
roku odbiorą ziarno z 1.200 tys. 
gospodarstw, wobec 800 tys. w 
ub. roku. (I.G.)

Nasz rodowód

III Olimpiada Wiedzy
(P) Właściwie należałoby 

mówić o trzynastym już tur­
nieju, jako że pierwszy zor­
ganizował w 1966 r. ówczesny 
Związek Młodzieży Wiejskiej, 
tegoroczny zaś konkurs jest 
trzecim w historii Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej.

Jego hasło — „Nasz rodo­
wód” — mówi właściwie wszy­
stko o tematach olimpijskich 
zadań. Jest to przecież rok ob­
chodów 60 rocznicy odzyskania 
niepodległości Polski, rok waż­
nych rocznic ruchu młodzieżo­
wego.

Od uczestników Olimpiady 
wymagana była doskonała zna­
jomość historii ruchu robotni­
czego i rewolucyjnego, historii 
ruchu młodzieżowego, wiedza o 
społeczno-gospodarczym życiu 

Aby skrócić czas dojazdu do 
chorego, dyrekcja Zespołu ku­
piła motorowery wszystkim pie­
lęgniarkom pracującym w tere­
nie. Aby uławić komunikowanie 
się, wyposażono ośrodki w ra­
diotelefony, a budynki szpitalne 
i przychodniane zradiofonizowa- 
no.

Pielęgniarki środowiskowe od­
wiedziły wszystkich rolników z 
podległych sobie rejonów. Wła­
ściwe rozeznanie środowisk po­
zwoliło na przebadanie miesz­
kańców, którzy ukończyli 80 lat. 
W tym roku takie badania prze­
prowadzi się wśród osób no 40- 
tym i po 60-tym roku życia. Na 
terenie ZOZ-u działa 6 wiej­
skich szkół zdrowia, szerzących 
oświatę zdrowotną, wyjaśniają­
cych podstawowe zagadnienia z 
zakresu opieki nad niemowlę­
ciem, dietetyki, higieny.

ZOZ z Sulechowa to trzeci 
zwycięzca konkursu ministra i 
przewodniczącego Związków Za­
wodowych Służby Zdrowia. W 
latach ubiegłych pierwsze miej­
sce zdobył Głogów (byłe woje­
wództwo zielonogórskie), a trze­
cie Żagań — też Zielona Góra. 
Warto więc zastanowić się, jak 
organizacyjne doświadczenia słu­
żby zdrowia z Zielonej Góry 
upowszechnić w innych woje­
wództwach. EWA DUX

W rewirach „Gambrinusa”

Piwo będzie pasteryzowane
Informacja własna

(A) Smaki i gusta ludzkie 
są zmienne, m.in. traci powo­
dzenie dotychczas najpopular­
niejsze piwo jasne 12 proc, 
ekstraktu. Mniejszy jest na­
cisk rynku na ten produkt, 
natomiast zwiększa się zapo­
trzebowanie na wyższe, szla­
chetniejsze gatunki, m.in. na 
piwo typu eksportowego o za- 
zawartości ekstraktu 12,5 
proc. Chodzi więc o piwo m. 
in. żywieckie, okocimskie, 
warszawskie eksportowe, spe­
cjalne, wrocławskie, tyskie, 
zabrzańskie, a ostatnio wybi­
jają się nowe gatunki piwa z 
browarów w Warce i w Łom­
ży.

Poza tym na rynkach lokal­
nych plasują się mniej znane 
ogólnie gatunki piwa, jak np. 
na Pomorzu „bydgoskie”, które 
jest preferowane przez to wo­
jewództwo, jest to piwo ciem­
ne, o zawartości 14 proc, eks­
traktu. Poza tym również 14- 
proc. o nazwie „Bractwo Kur­
kowe” w Krakowie i „Podkar­
packie” w Rzeszowie, o tej sa­
mej procentowej mocy. Przy 
czym ciekawe jest to. że po­
tęguje się spożycie piwa lep­
szego. natomiast cena chociaż 
wyższa nieraz o 2 i 2,5 zł na 
butelce, nie odgrywa roli. Kon­
sument Dije po prostu lepsze.

A w ogóle sposób picia piwa 
uległ radykalnej zmianie. Można 
powiedzieć śmiało, że odpada nie­
mal całkowicie picie pod kios­
kami, co dawniej było niemal 
powszechne, a pije się w do­
mach. Pije starsza młodzież, 
browary rejestrują przyrost no­
wych klientów, tj. kobiet. 
Wzrasta także produkcja piwa 
rozlewanego do butelek. Łącz­
nie przedsiębiorstwa piwowars­
kie ze nmodernizowanvmi 
przedsiębiorstwami PSS „Spo­
łem” i CRS ..Samopomoc 
Chłopska” osiągnęły już w 
bież, roku ponad 75 proc, ogól­
nego soożycia piwa butelkowa­
nego. W najbliższej przyszłoś­
ci orzemrsł zamierza zwięk­
szyć trwałość piwa droga pas­
teryzacji, chodzi oczywiście o 
piwo butelkowe.

W ub. roku przemysł wypro­
dukował 12 min hl piwa, co w 
przeliczeniu na osobę wynosi 
blisko 40 litrów rocznie. W bie­
żącym roku browarnictwo pla­
nuje zwiększyć produkcję do 13 
min hl. Należy dodać, że wsnół- 
praca handlu z przemysłem

Społeczno-Politycznej
Polski, o problemach ekonomi­
cznych i politycznych współ­
czesnego świata, roli młodego 
pokolenia w Polsce i innych 
krajach.

Ambicją ZSMP jest, by olim­
piadą zainteresować wszystkie 
ogniwa organizacji, wszystkich 
jej członków. No i fakt, że w 
tegorocznym konkursie, w pier­
wszych jego eliminacjach wzię­
ło udział około miliona uczest­
ników (posiadaczami legityma­
cji ZSMP jest ponad 2,5 min 
młodzieży) daje dobre świadec­
two pracy kół organizacji i za­
interesowaniom młodzieży.

Eliminacje angażowały nie 
tylko zawodników — organizo­
wano wiele imprez otwartych, 
spotkań z weteranami ruchu ro­
botniczego, z byłymi działacza­
mi organizacji młodzieżowych.

Do rozgrywek wojewódzkich 
dotarło 6 tys. osólx a z nich 
wyłoniła się ścisła czołówka — 
159 członków ZSMP, którzy 
walczyć będą w centralnym fi­
nale III Olimpiady — 27 i 28 
bm. we Wrocławiu. Najlepszym 
oczywiście poza splendorem i 
satysfakcja, konkurs daje ko­
rzyść w postaci prawa do stu­
diów wyższych bez egzaminu 
wstępnego.

Każde województwo repre­
zentować będzie trzech zawod­
ników, przy jadą także ekipy 
młodzieżowe pracujące na bu­
dowach zagranicznych — w 
ZSRR i Czechosłowacji, (m)

Ogólnokrajowa społeczna 
zbiórka makulatury

(P) Jedną z możliwości zła­
godzenia krajowego deficytu 
papieru jest w pełni racjonal­
ne i oszczędne nim gospodaro­
wanie. Ogromne ilości masy pa­
pierowej, po społecznym wyko­
rzystaniu zgodnie z pierwotnym 
przeznaczeniem, ulegają bezpo­
wrotnemu zniszczeniu. Pragnąc 
przeciwdziałać temu marnotraw­
stwu Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „Prasa-Książka- 
Ruch” organizuje ogólnokrajową 
społeczną zbiórkę makulatury. 
Dniem zbiórki jest niedziela, 28 
maja br.

W dniu tym na terenie całego 
kraju, od godz. 7 rano przyjmo­
wać będą makulaturę wszystkie 
kioski i sklepy RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch” na terenie miast 
oraz wytypowane kioski wiej­
skie i wiejskie kluby prasy i 
książki. Punkty sprzedaży RSW 
prowadzące zbiórkę makulatu­
ry zaoDatrzone będą w wywiesz­
ki informujące o prowadzonej 
akcji.

Społeczny sens tej zbiórki po­
lega na tym, że makulatura 
przyjmowana będzie od ludności 
nieodpłatnie. Cały zaś dochód 
ze sprzedaży zebranej makula­
tury przekazany zostanie na 
konto budowy Pomnika-Szpita- 
la Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie.

przebiega dobrze, dostawy prze­
biegają terminowo, piwo jest 
pod stałą kontrolą, zaopatrzenie 
jednostek handlowych przebie­
ga pomyślnie i dążą do ściślej­
szego jeszcze zgrania tych obu 
partnerów: handlu i przemysłu.

Największe spożycie rejestru­
je się w województwie opols­
kim. Średnio w kraju wypada 
ok. 40 1 na głowę rocznie, ale 
w woj. opolskim 
trów. Z kolei w 
skim — 57 1 na 
w katowickim — 
cławskim 47 1.

Należy dodać, że w ostatnich 
latach aura nie sprzyjała upra­
wie jęczmienia. Jednak mimo to 
dzięki zabiegom technologicz­
nym, agrotechnicznym i innym, 
jakość piwa poprawiła się, jak­
kolwiek surowiec nie był wy­
sokiej klasy.

W bieżącym 
uzyskał szereg 
dzynarodowych 
wnych, ostatnio w Luksembur­
gu trzy medale srebrne. L G.

pije się 68 li- 
woj. olsztyń- 
osobę rocznie, 
50 1, we wro-

roku przemysł 
nagród na mię- 
olimpiadach pi-

Z PRASY KRAJOWEJ

U-

dno warstwa 
gliny, zaś 
folią. Zapo- 
przenikaniu 

1 niepotrzeb-

Modernizacja 
wrocławskiego 

węzła wodnego
(A) Wrocław, malowniczo 

sytuowany pomiędzy licznymi 
odnogami i kanałami Odry, nie 
mógł się dotychczas poszczycić 
należytą dbałością o stan urzą­
dzeń i szlaków wodnych. Jak 
doniósł WIECZÓR WROCŁA­
WIA, rozpoczęcie prac moderni­
zacyjnych węzła wodnego pla­
nuje się na rok 1979, a ich za­
kończenie — według szacunko­
wych obliczeń — nastąpi za 10 
lat. Przyczyną tak odległego ter­
minu jest brak wykonawcy. Za­
kres prac jest olbrzymi; przed­
sięwzięcie to pochłonie około 20 
mld zł. Koszty te mają pokryć 
użytkownicy terenów przyleg­
łych do Odry.

Program przebudowy wroc­
ławskiego węzła -wodnego u- 
względnia potrzeby transporto­
we i turystyczne w zakresie 
żeglugi, jak również interesy 
wszystkich użytkowników nad- 
brzeżv.

Ważny etap budowy 
„Jeziorska”

Dobiega końca budowa zapo­
ry czołowej zbiornika retencyj­
nego „Jeziorsko” na pograniczu 
województw konińskiego i sie­
radzkiego. Brygady „Energopo- 
lu-7” wykonują już tzw. ekra­
nowanie lewej strony usypanej 
tamy, pokrywając <" 
nieprzepuszczalnej 
resztę 'wykładając 
biegać to będzie 
wody do gruntu I 
nym jej ubytkom.

GŁOS WIELKOPOLSKI, za 
którym podajemy tę informację, 
doniósł, że równocześnie postę­
puje budowa jazów i nasypu z 
prawej strony Warty. Zakoń­
czenie wszystkich prac przy za­
porze czołowej przewiduje sie 
w sierpniu br., po czym załoga 
„Energopolu-7” przystani do 
sypania tam bocznych w rejo­
nie rzeki Teleszyny. W sumie 
budowa zbiornika wymaga prze­
mieszczenia 2,7 miliona metrów 
sześciennych ziemi oraz zalania 
30 tys. m sześć, betonu. Po od­
daniu do użytku, „Jeziorsko” 
mieć będzie powierzchnię 42 
kilometrów kwadratowych.

Rekordowa 
aukcja koni

Bardzo dobrym wynikiem za­
kończyła się ostatnia aukcja ko­
ni w Książu pod 'Wałbrzychem 
Z 98 wystawionych koni sprze- 
nano 96. Takiego prawie stupro­
centowego rezultatu nie notują 
jeszcze kroniki aukcji organi­
zowanych od lat — stwierdza w 
swojej relacji z Książa GAZE­
TA ROBOTNICZA.

Konie wierzchowe przysłano 
na naukę z ośrodków hodowla­
nych w województwach opol­
skim. tarnowskim, katowickim, 
leszczyńskim i poznańskim. 29 
koni pochodziło ze stadnin gos­
podarstw państwowych woj. 
wałbrzyskiego. Potentatem jest 
tu Książ, który wystawił i 
sprzedał 20 wierzchowców.

(mjr.)

1

(P) Prawie z 13-godzinnym opóźnieniem przybyła do Buenos 
Aires piłkarska reprezentacja Polski. Na lotnisku Ezeiza w Ai­
res polskich piłkarzy powitali przedstawiciele komitetu orga­
nizacyjnego „Mundialu 78”. Obecni byli również: ambasador 
PRL w Argentynie, Henryk Skrobisz wraz z personelem amba­
sady oraz sekretarz generalny PZPN, Zygmunt Buhl, przeby­
wający w Argentynie już od 17.V.

i Pomimo późnej pory (była 
N godzina 2 w nocy) na lotnis- 
B ku czekali na piłkarzy przed- 
I stawiciele argentyńskiej Po-lo- 
l nii.

W krótkiej wypowiedzi na 
lotnisku dla polskiej i miejsco- 

1“ wej prasy trener Gmoch wyra­
ził przekonanie, że Argentyna 
przygotowała wszystko na 
„Mundial” bezbłędnie. Podkre­
ślił, że już przed rokiem pod­
czas tournee po Ameryce Ła- 
cińskiej miał okazję przekonać 

1 się o wysokim poziomie organi- 
I zacji sportu w tym kraju. Za­

pytany o aktualny poziom, jaki 
reprezentuje Polska ekipa, 

; stwierdził, że jest on o 30 pro- 
I cent wyższy niż przed rokiem.

J. Gmoch oświadczył, że w 
: „Mundialu-78” biorą udział dru- 
i żyny reprezentujące b. wyrów- 
; nany poziom, dodając, że żadne­

go przeciwnika nie można lek­
ceważyć. Zwrócił m. in. uwagę 

: na dobrą grę Tunezji w meczu 
i z Francją. Polski trener wyra- 
■ ził przekonanie, że racjonalna 

praca w okresie przygotowań do 
' mistrzostw w Argentynie powin- 
' na przynieść Polsce awans do 
i drugiej rundy turnieju. Do fa- 
■ worytów mistrzostw J. Gmoch 
’ zaliczył przede wszystkim Ar- 
• gentynę, która — jak stwierdził 
■ — ma znakomitych piłkarzy, 

świetnego trenera i uzyskiwała 
doskonałe rezultaty w meczach 

; przed „Mundialem-78”.
I Po krótkim odpoczynku na 
' lotnisku, cała polska ekipa odle­

ciała specjalnym samolotem do 
Rosario, gdzie będzie trenować 
do 31.V.

■ W Euenos Aires powitano już 
; pięć drużyn, które uczestniczyć 

będą w rozgrywkach o mistrzo­
stwo świata w piłce nożnej — 
Włochy, RFN, Polskę, Francję i 
Meksyk.

Piłkarze RFN udali się do 
Cordoby, gdzie oczekiwała ich 
liczna grupa dziennikarzy. Tre­
ner H. Schoen odmówił jednak 
udzielania wywiadów i ekipa 
odjechała z lotniska do ośrodka 

i sportowego w miejscowości As- 
cochinga, gdzie przygotowywać 
się będzie do meczu z Polską. 
Reprezentacja RFN przebywać 
będzie tam do 31.V.

Udany występ tyczkarzy 
na Crystal Pałace

(P) Na londyńskim stadionie 
Crystal Pałace odbył się między­
narodowy mityng lekkoatletycz­
ny. Wzięła w nim udział pięcio­
osobowa ekipa polska. Jedyna 
nasza reprezentantka, Irena Sze- 
wińska, zajęła w biegu na 200 
m piąte miejsce z czasem 23,77. 
Triumfowała Sonia Lannaman 
(W. Brytania) — 23,29.

Z grupy tyczkarzy dobrze spi­
sał się Wojciech Buciarski, któ­
ry razem z Brianem Hooperem 
(W. Brytania) wywalczył pierw­
sze miejsce. Obaj przeszli po­
przeczkę na wysokości 5,30 m. 
Mariusz Klimczyk trzykrotnie 
atakował 5,41, zebrał sporo okla­
sków i ostatecznie z Tadeuszem 
Ślusarskim zajął czwarte miej­
sce — obaj po 5,20 m. Włady­
sław Komar przegrał rywaliza­
cję z Geoffem Caipesem i zajął 
drugie miejsce — 19,53. Zwycięz­
ca uzyskał 29.27 m.

Inne wyniki:
KOBIETY

1500 m — 1. C. Eenning (W. 
Brytania) 4:08,3, 2. G. Waitz
(Norwegia) 4:08,5, 3. I. Silai (Ru­
munia) 4:08,7;

oszczep — 1. T. Sanderson (W. 
Brytania) 61,14 m, 2. E. Heim- 
Schmidt (RFN) 59,64, 3. K. Smith 
(USA) 59,28.
MĘ2CZYZNI

400 m pł. — 1. M. Shine 
(USA) 50,0, 2. D. West (W. Bry­
tania) 51,7;

100 m — 1. E. Ebeng (Ghana) 
10,3, 2. D. Quarrie (Jamajka) 
10.4:

400 m — 1. M. Peoples (USA) 
45,9, 2 R. Jenkins (W. Brytania) 
47,2;

200 m — 1. D. Quarrie (Jamaj­
ka) 20,75, 2. M. McFarlane — 
Brytania) 21,16;

1 mila — 1. W. Waigwa 
nia) 4:00,7, 2. J. Robson
Brytania) 4:00,7;

1000 m — 1. J. Piachy (CSRS) 
2:19,82, 2. T. Wessinghage (RFN) 
2:20,54;

3000 m — 1. H. Rono (Kenia) 
7:43.84, 2. S. Ovett (W. Brytania) 
7:48,02. 3. Marty Liąuori (USA) 
7:49,79.

(W.

(Ke- 
(W.

Z toru wyścigowego

(P) Na najbliższą dwu- 
dniówkę zaplanowano 16 go­
nitw, z których -większość to 
eliminacje koni II rzutu, na­
tomiast dwie są próbami o 
dużym znaczeniu. Mamy tu 
na myśli IV i VI gonitwę nie­
dzielną.

Najpierw spotkają się nasze 
najlepsze 5-letnie i starsze ara­
by w Nagrodzie Ofira o 20.000 
zł na dystansie 2600 m. Powtór­
nie zmierza się tu Kabaret z Fi­
garem Obok tych dwu ogierów 
szanse na dobre miejsce mają 
Gobelin, Amur i Wist. W VI 
gonitwie (dla 3-latków I grupy) 
pobiegnie siwy Jerot, który w 
swym pierwszym tegorocznym 
występie pobił Songa, Christofa 
i Ostroga. Koń ten ma, naszym 
zdaniem, wszelkie podstawy do 
ubiegania się o udział w Der- 
bach, a dosiadany w niedzielę 
przez mistrza Mełnickiego po­
winien pokonać wszystkich kon­
kurentów, z których wyróżnia 
się Driring i Fikus.

Liczna grupa kibiców meksy­
kańskich witała swoich piłkarzy 
na lotnisku w Buenos Aires. 
Meksykanie po krótkim odpo­
czynku udali się do Rosario.

Prasa francuska 
o szansach Polaków

Francuski dziennik ,Le Quo- 
tidien de Paris” zamieścił o- 
bszerny artykuł, omawiający 
szansę polskiej ekipy w zbliża­
jących się mistrzostwach świa­
ta w piłce nożnej. Dziennik 
przypomina, że Polska b^ła 
wielką rewelacją ostatnich mi­
strzostw i zastanawia się, czy 
uda się naszym piłkarzom po­
wtórzyć ten sukces.

„Le Quotidien de Paris” 
stwierdza, iż polski selekcjoner 
Jacek Gmoch, nie znajdując mi­
mo poszukiwań nowych talen­
tów musiał oprzeć się na druży­
nie już wypróbowanej. Z no­
wych zawodników dziennik 
zwraca uwagę na obrońcę Ma- 
culewicza oraz pomocnika Boń- 
ka. Omawiając poszczególne for­
macje dziennik stwierdza, iż Lu- 
bański i Szarmach są zawodni­
kami grającymi przede wsz.yst- 
km w środku pola, a jeżeli zes­
pół gra defensywnie, Szarmach 
spełnia wówczas rolę cofniętego 
napastnika. Oceniając grę linii 
defensywnej dziennik pisze, iż 
Maculewicz nie jest w stanie 
zastąpić Musiała. a Gorgon jest 
daleki od swej dawnej formy. 
Mimo to — stwierdza „Le Quo-

(P) W czwartek w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie nastąpiło 
oficjalne zakończenie XXXI 
kolarskiego Wyścigu Pokoju 
Berlin — Praga — Warszawa 
oraz rozdanie nagród zwycięz­
com tej imprezy.

W imieniu organizatorów im­
prezy, trzech bratnich redakcji 
„Neues Deutschland”, „Rudeho 
Prava” i „Trybuny Ludu” po­
witał gości, kolarzy,-trenerów i 
działaczy, naczelny redaktor 
„Trybuny Ludu”, Józef Barec- 
ki. Podziękował on zawodnikom 
za piękną walkę na całej tra­
sie, a szczególnie gorące słowa 
uznania skierował do tych ko­
larzy, którzy obok przeżyć czy­
sto sportowych wnieśli do wyś­
cigu inne, wyższe wartości. J. 
Barecki wymienił tu nazwiska 
Stanisława Szozdy, holenderskie­
go kolarza Franciscusa Francis- 
sena oraz Czechosłowaka Micha­
ła Klasy, którzy wykazali wiel­
ki hart ducha, walcząc nie tyl­
ko z czasem 1 dystansem, lecz 
również z przeciwnościami losu.

Reprezentant Polski, Janusz 
Pożak odczytał list uczestników 
Wyścigu Pokoju, skierowany do 
Światowej Rady Pokoju. A oto 
treść listu:

„My sportowcy kilkunastu 
krajów świata, uczestnicy 
XXXI międzynarodowego Wyś­
cigu Pokoju, któremu przyświe­
ca wielka idea przyjaźni i po­
kojowej współpracy narodów, łą­
czymy się dziś ze wszystkimi 
ludźmi na całym święcie miłują­
cymi pokój i walczącymi o jego 
utrwalenie.

Czynimy to w mieście pokoju 
— Warszawie, ogromnym wysił­
kiem odbudowanej z wojennvch 
zniszczeń, stolicy kraju, który 
w II wojnie światowej stracił 6 
milionów swoich obywateli. Na­
sze pokolenie nie doświadczyło 
na sobie okrucieństw wojny, ale 
przypominają je często spotyka­
ne na trasie Wyścigu Pokoju 
miejsca poświęcone pamięci 
ofiar hitlerowskiego faszyzmu. 
Dlatego, świadomi naszego pra­
wa do życia w pokoju, chcemy 
uczynić wszystko, by żyć w bez­
piecznym. wolnym od w-len 
świacie.

Na trasie Wyścigu Pokoju 
szlachetna walka sportowa ro­
dzi zaufanie, koleżeństwo i 
przyjaźń. Niechaj jedyna formą 
rywalizacji pozostanie twórcze 
współzawodnictwo ludzi w co­
dziennym, pokojowym działa­
niu, w pracy, w nauce, kultu­
rze i sporcie”.

Miłym akcentem uroczystości 
było wręczenie nagród, kolarz 
radziecki Aleksander Awierin 
za zwycięstwo indywidualne o- 
trzymał samochód „Polski Fiat” 
125p. Trzy najlepsze zespoły:

Zakładem trzykonnym objęto 
gonitwę V, do której zapisano 
10 koni. Będzie to handicap III 
kategorii dla 4-letnich i star­
szych folblutów. Walkę o 1 
miejsce stoczą w tym biegu za­
pewne Arkady, Otok i Jego­
mość.

NASZE TYPY 
Sobota — gad*. 14.30

Gon. I — Kazus. Agat; gon. 
II — Niezabudka, Sala; gon. in 
— Chrobot, Sakota, Dorset; gon.
IV — Boks, Gwintówka; gon.
V — Orsk, Despota; gon. VI — 
Imperia, Intercyza; gon. VII — 
Morał, Zawierucha; gon. VIII —■ 
Zagros, Dank.

Niedziela — godz. 14
Gon. I — Elipan, Gokart; gon. 

II — Halifax. Olaf; gon. III — 
Chebron, Enlil; gon. IV — Fi­
garo. Gobelin, Wist; gon. V 
(tierce) — Arkady, Otok, Jego­
mość (Sazan); gon. VI — Jerot, 
Driying; gon. Vn — Jukunda, 
Neoma; gon. VIII — Cerazus, 
Eok. WŁ 

tidien de Paris” — trener Gmoch 
jest przekonany, iż polska dru­
żyna zakwalifikuje się do dal­
szych gier i że polscy zawodnicy 
grają lepiej wówczas, gdy nie są 
uważani za faworytów.

Hiszpania — Urugwaj 0:0

(P) Piłkarze Hiszpanii, prze­
bywający już na kontynencie 
amerykańskim, spotkali się w 
Motevideo w meczu sparringo- 
wym z drużyną Urugwaju, re­
misując 0:0. Sędziował Hector 
Rodriąuez (Urugwaj). Widzów 
30 tys. Hiszpania grała w skła- 
dzie nas-ipującym: Miqu<“ An- 
gel (Arconada), San Jose (Uria), 
Miąueli, Olmo, de la Cruz, Guz. 
man, Leal (Quini), Asensi, Dani, 
(Maranon), Cano (Santillana), 
Rexach.

Hiszpanie nie chcieli ryzyko­
wać odniesienia zwycięstwa za 
wszelką cenę. Trener Ladislao 
Kubala był po meczu zadowo­
lony z gry swoich podopiecz. 
nych. Dobrze zagrał atak, nie­
co słabiej spisywała się pomoc. 
Tylko od czasu do czasu po­
mocnicy długimi piłkami pró. 
bowali uruchomić skrzydło­
wych. Zawiedziona po meczu 
była tylko publiczność.

Na londyńskiej giełdzie

Londyńscy bukmacherzy naj­
większe szanse w „Mundialu-78” 
dają piłkarzom Brazylii, Polska 
zajmuje na,tej liście 6 miejsce 
— ex aequo z Włochami. Oto 
obecne notowania: Brazylia 9:4, 
Argentyna 4:1. RFN 7:1, Holan­
dia 8:1 Szkocja 9:1, Polska i 
Włochy 14:1, Węgry 18:1, Fran­
cja 25:1, Hiszpania 23:1. Peru i 
Szwecja 40:1. Austria 50:1. Me­
ksyk 100:1, Iran 500:1. Tunezja 
1000:1.

PRL dla 
na ziemiach 
Casatiemu i

ZSRR, NRD i CSRS wyróżnione 
zostały kryształowymi puchara­
mi oraz nagrodami rzeczowymi. 
Wręczono też nagrody najlep­
szym kolarzom i drużynom w 
poszczególnych krajach. Na eta­
pach polskich najlepsi byii 
Włoch Giorgio Casati oraz dru­
żyna ZSRR. Puchary przewodni­
czącego Rady Państwa PRL <f(a 
najlepszego kolarza oraz prezesa 
Rady Ministrów 
najlepszej drużyny 
polskich wręczył 
zespołowi ZSRR przewodniczą­
cy GKKFiT, Bolesław Kapitan.

Puchar ufundowany przez 
Światową Radę Pokoju dla naj­
lepszego zawodnika wyścigu o- 
trzymał Aleksander Awierin.

Uczestnicy Wyścigu Pokoju i 
licznie zgromadzona w Sali 
Kongresowej publiczność gorą­
cymi oklaskami nagrodzili wy­
stąpienie radzieckiego kolarza 
Aavo Pikkuusa, który postano­
wił przekazać wywalczoną na 
ostatnim etapie białą koszulkę 
lidera klasyfikacji punktowej 
■wielkiemu pechowcowi wyścigu, 
Czechosłowakowi Michałowi 
Klasie. Klasa, przodownik kla­
syfikacji punktowej, uległ na 
trasie warszawskiego etapu po­
ważnej kontuzji, ale dotarł do 
mety.

W części artystycznej wystą­
pił zespół Związku Harcerstwa 
Polskiego „Gawęda”.

Kolarskie kryteria
(P) 1C0 zawodników z 15 klu­

bów całego kraju uczestniczyło 
w kolarskich kryteriach o pu­
chary „Gazety Pomorskiej”.

W wyścigu na ulicach Ino­
wrocławia zwycięstwo odniósł 
Longin Nadolny z bydgoskiego 
Rometu. W kryterium na uli­
cach Bydgoszczy pierwsze miej­
sce zajął Lech Tomaszewski — 
również kolarz Rometu.

Gottfried przegrał 
z Higuerasem

(P) W Rzymie rozgrywany jest 
jeden z najważniejszych w Eu­
ropie turniejów tenisowych 
(trzeci po Wimbledonie i Roland 
Garros) — międzynarodowe mi­
strzostwa Włoch. Dużą niespo­
dziankę sprawił Hiszpan Jose 
Higueras, który w meczu 1/8 
finału pokonał Amerykanina 
Briana Gottfiieda 6:3, 6:2.

Inne wyniki singla mężczvzn: 
Eddie Dibbs (USA) — Kim War- 
wick (Australia) 7:5, 6:3, John 
Alexander (Australia) — Chri- 
stophe Freyss (Francja) 6:7, 6:4, 
6:4, Harold Solomon (USA) — 
Artur Ashe (USA) 6:4. 3:6, 6:0.

Wyniki meczów 1/4 finału sin­
gla kobiet: Janet Newberry 
(USA) — Mima Jausoyec (Jugo­
sławia) 3:6. 6:2, 7:5, Regina Mar- 
sikova (CSRS) — Betsy Nagel. 
sen (USA) 6:4, 6:2, Michelle Ty- 
ler (W Brytania) — Kat ja Eb- 
binghaus (RFN) 6:3, 3:6, 6:2, 
Virginia Ruzici (Rumunia) — 
Renata Tomanora (CSRS) 7:6, 
7:5.

Na szachownicach
w Piotrkowie

(P) W czwartym dniu rozgry­
wanego w Piotrkowie Trybu­
nalskim międzynarodowego tur­
nieju szachowego kobiet dogry­
wano odłożone partie. Oto wy. 
niki: Nana Ioseliani (ZSRR) — 
Iwona Swiecik (Polska) 1:0, 
Grażyna Szmacińska (Polska) — 
Venka Asenowa (Bułgaria) 1:0, 
Elżbieta Sosnowska (Polska) — 
Zuzanna Makai (Węgry) 0:1, 
Hanna Ereńska-Radzewska (Pol­
ka) — Venka Asenowa (Bułga­
ria) 0,5:0,5, Małgorzata Wicse 
(Polska) — Grażyna Szmacińska 
(Polska) 0,5:0,5.

W turnieju prowadzą: Graży­
na Szmacińska 1 Zuzanna Makai 
po 2,5 pkt., wyprzedzając Nanę 
Ioseliani — 2 pkt. (jedna partia 
odłożona).
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RADIO
Piqtek 26 V

Program I
Wiad.: 8.00 7.00 0.00 8.00 10.00 11.00 

12.00 10.00 l».00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.05—6.00 Zielone Studio 0.00 

NURT — pedagogika 0.25—0.00 Syg­
nały dnia 0.05—11.40 Cztery pory 
roku 11.20 Niezapomniane stroni­
ce — „Zmierzch wodzów" 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
1 ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Piosenki w zielonym mun­
durze 13.25 Zespól ludowy „Vidro- 
czki” z Gyóngyós 13.40 Kącik me- 
mana 14.00 Studio „Dama" ok. g. 
14.05 Informacje dla kierowców
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama” 15.05 Korespondencja z 
zagranicy 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 13.45 Informacje dla kie­
rowców) 18.00—15.15 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurler — oraz re­
lacja z Mistrzostw Europy w ko­
szykówce kobiet w Poznaniu 18.15 
Relacja z Mistrzostw Europy w ko­
szykówce kobiet 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Konc. życzeń
19.15 Warszawska Ork. PRiTV 19.40 
Comba jazzowe 20.05 Wirtuozi róż­
nych instrumentów 20.30 Mel. do 
których chętnie wracamy 21.05 
Kronika sportowa 21.18 Konc. z 
nagrań Orkiestry PRiTV 22.00 Z 
kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Białystok na muz. 
antenie 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad i informacje dla kierowców 
0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.00 5.00 — 0.12 1 05 2.08 
3.06 — Noc z melodią I piosenką z 
Zielonej Góry 4.00 Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie

Program II
Wiad. 4.30 5.30 8.30 740 840 1140

13.30 18.30 21.30 3340
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo
7.15 Piosenki w duecie 7.35 Kon­
cert poranny — Matkom w dniu 
Ich święta 8.00 Dialogi I zbliżenia
9.30 My 78. 9.40 Dla przedszkoli. 
10.00 „Spotkanie z matką” 10.30 Gra 
Jean Luc-Ponty I lego zespól 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Akordeon
11.35 Postęp w gospodarstwie domo­
wym 11.45 Muz. 12.05 M. Ravel: Sui­
ta Orkiestrowa „Ma Mćra I'Oye”
12.25 „Matka" 12.45 Muzyka woj­
skowa 13.00 Wokół spraw naszego 
stołu 13.15 L. van Beethoven — 
6 wariacji F-dur op. 34 na forte­
pian 13.35 Ze wsi 1 o wsi 13.50 Pie­
śni Mieczysława Karłowicza 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radlo-Moskwa 14.45 Muzyka 
Telemanna 15.30 Studio Plus 16.10 
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki 16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba? 17.20 Powieść 
miesiąca — fragm „Niczaznanemu 
zwycięzcy” 17.40 Portret od wew­
nątrz. reportaż literacki 18.00 „No­
winy i nowinki muzyczne” 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności 
19.05 Poezja i muzyka 19.30 Tran­
smisja koncertu symfonicznego z 
sali Filharmonii Narodowej ok.
20.50 Najciekawsze moim zdaniem 
(w przerwie kopcertu) ok. 21.10 
d. e. konc ok. 22.00 Wiad. 1 Infor­
macje sportowe 22.10 Teatr PR 
Świat się śmieje — „Uszy Mlda- 
sa" 23.10 Granice jazzu 23.35 Co 
słychać w święcie 23.40 Muzyka

Program III
wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 1040 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem 5.30 

Gimnastyka 6.05—8.00 Między snem 
a dniem 640 Polityka dla wszyst­
kich 8.05 Co kto lubi 9.00 Ogrody 
ode. 9.10 Hagaw 9.30 Nasz roi: 
78-my 9.45 Koncertowe nagrania 
Jaschy Heifetza (I) 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 2ycle rodzinne 11.30—12.25 
W tonacji Trójki 12 25 Za kierow­
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Miasto szczęśliwych miłości" 
14.00 Mistrzowie batuty — Fritz

KINA
Bałtyk — „Romans Teresy 

Hennert”, prod. poi., lat 15, godz. 
9.30, 13.30 i 17.30. „Dick i Jane”, 
prod. USA, lat 15, godz. 11.30.
13.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Trzy kobiety", 
prod. USA, lat 18, godz, 15.15.’
17.30 1 19.45.

Pokolenie — „Niech żyją du­
chy", prod. CSRS, b/o, godz. 9, 
11 i 13. „Miłość w godzinach nad­
liczbowych", prod. ang. lat 18, 
godz. 15, 17 i 19.

Odeon — „Zabity na śmierć”, 
prod. USA. lat 15. godz. 15.30,
17.30 1 19.30.

Hel — „Patt Garret I Billy 
Kid”, prod. USA, lat 18. godz.
17.30 i 19.30. „Gang Olsena na 
szlaku", prod. duńsk, lat 12, godz. 
9. 11, 13.30 1 15.30.

Walter — „Strach nad mia­
stem”, prod. franc. lat 18, godz. 
16 i 18.15.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich I oce­
anów" ze zbiorów Muzeum Gór­
nośląskiego w Bytomiu i Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu, oraz 
„Motyw przyrodniczy w plaka­
cie".

Witryny Plastyczne — „AUTU" 
— malarstwo Krystyny Barń- 
aklej

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycje fotograficzne pn. 
„Salony BWA w Polsce" Prezen­
tuje obiekty, wnętrza oraz naj­
ciekawsze ekspozycje BWA w 
Polsce.

Klub .Relakz": Wystawa foto­
grafii Krzysztofa Rosińskiego 
BUFFO

Dom Gąski I Dom Esterkl. Wy­
stawa pn „Przedwiośnie 78”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy ul. Konsty­

tucji 5 i nr 10 orzy pl. Zwycię­
stwa 7

Pomoc internistyczna - ul. 
Tochtermana Punkt pomocy do­
raźnej internistycznej - ambu­
latorium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
w godz 21—7 rano orzy Pogoto­
wiu Ratunkowym Informacja 
Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 099, straż 

pożarna 998. posterunek MO 097, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe czynne 
w godz. 8—15 (317-17) w godz. 
23—7 rano (224-30) w niedziele i 
święta 400-97, pogotowie kanali­
zacyjne 400-65, postój taksówek 

Reiner 15.05 Muzyczne dedykacje 
dla matek 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki 16.00 Dni żałości 1 wesela 
Rozalii Kasperek 16.20 Muzykobra- 
nie 16.45 Nasz rok 78-my 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Studio 
nagrań 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu 19.00 Co­
dziennie powieść „Przeminęło z 
wiatrem" ode. 1945 Opera tygod­
nia „Eugeniusz Oniegin" 19.50 
Ogrody ode. 20.00 Blues wczoraj 
1 dziś 20.30 Dlaczego nie umiemy 
kochać — magazyn 21.00 Współ­
czesne sądy I opinie 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Adam 
Makowicz 22.15 Trzy kwadranse 
Jazzu — dyskografie 23.00 Nowe to­
miki poetyckie 23.05 Między dniem 
a snem

Program IV
Wiad.: 8.40 13.00 15.00 16.09 18.00

22.55
6.00 Radiowy Almanach Sporto­

wy 6.10 NURT pedagogika 640 
Rytm 1 piosenka 6.46—7.40 Dzień 
dobry Warszawo 7.40 Radio dedy­
kuje 8.00 Zespół E. Spyrki 8.10 Ra- 
dlowo-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących Metodyka 8.25 Antologia 
sonatv fortepianowej (stereo lok.) 
9.00 Dla kl III 1 IV (wych. mu­
zyczne) 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju 9.40 Aud. dla przedszkoli 
10.00 Dla kl. VII (wychowanie oby­
watelskie) 10.30 Estrada przyjaźni 
11.00 Dla szkól średnich (wych 
muzyczne) 11.30 Yconne Mlnton — 
australijski Oktawian stereo lok. 
12.05—12.25 Glos Mazowsza. Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt — 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. angielski 13.15 
Rosyjski Zespół Ludowy 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach
13.50 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.00 Naukowcy 
rolnikom 14.15 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 15.Cl „Por­
tret słowem malowany” Edmund 
Fetting 15.40 Książki do których 
wracamy „Miasto” 16.05 Jęz. ła­
ciński 16.25 Szkoła Mistrzów 16.40— 
—18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fal! 17.00 Słuchaj 
nas 17.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 
18.00 Dziennik „6 po południu"
18.10 d. c Słuchaj nas 18.25 Kalej­
doskop nauki 19.00 O zdrowie 
człowieka „Czv można leczyć sta­
rość?" 19.15 jęz. angielski 19.30 
Transmisja konc symfonicznego z 
sali Filharmonii Narodowej rste- 
reo lok.) ok 20.50 Najciekawsze 
moim zdaniem (w przerwie kon­
certu) ok. 21.10 d c Koncertu 
(stereo lok.) ok. 22 00 Gioacchino 
Rossini — I Kwartet F-dur na in­
strumenty dete (stereo lokalnel
22.15 Ekonoma! na co dzień 22.30 
Dolewa .Tecn Śutherland 22.35 Ra- 
dlowo-TV Szkoła SrednH d’o Pra­
cujących Historia 22.50 S-lewa 
Jc-n Śutherland

£ obota 27 V

Program I
wiad: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00
8.05—6.00 Rozmaitości roin. 6.00— 

—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 Czte­
ry pory roku 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 12 05 Z kraju I ze świa­
ta 12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwad­
rans 13.00 Dla kl. III i IV (jęz. pol­
ski) 13.20 Nasze ludowe rytmy
13.40 Mozart: - XIII Sonata B- 
dur KV 333 14.00 Studio Gama 
(ok. godz. 14.05 Inf. dla kierow­
ców) 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy 15.10 Studio „Ga­
ma” (ok. godz. 15.45 Informacje 
dla kierowców) 18.00—18.25 Tu Je­
dynka 17.30—16.00 Radiokurler 13.33 
wiersze śolewane 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 19 15 Przebole .świata
19.40 Gwiazdy jazzu — DIzzy Gil- 
lesple 20.00 Wiad. 1 inf. dla kie­
rowców 20.05 Wesoły autobus 21.05 
Przeboje non-stop 21.35 Przv mu­
zyce o sporcie 21.58 Totalizator 
22.00 Z kraju I ze świata - wy­
danie wieczorne 22.20 Tu Radło 
Kierowców 22.23 Muz. rozrywk,
22.30 Halo Berlin, halo Warsza­
wa.

Program nocny
Wiad: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.09 Początek programu
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej 

0.41 1.06 2.06 3.06 4.05 5.03 — Nocne 
Studio ..Gama”.

CO / G D Z I
przy pl. Konstytucji 223-52, przy 
dworcu PKP 268-88, przy Żwir­
ki 1 Wigury 418-10, Informacja 
usługowa 267-85, PKP 299-50, PKS 
276-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica" — „Fortepian w 
powietrzu”, prod. węg„ lat 15. 
godz 11.30 I 20 30.

Telefony pogotowie ratunkowe 
703. pogotowie milicyjne 997 straż 
pożarna 998, pogotowie energetycz­
ne 530, posterunek energetyczny 
556, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Maratończyk” 
prod. USA, 1. 18, g. 17, 19

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53. urząd gminy 91, straż pożar­
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Kobieta w 
Czerwonych butach” prod. franc.. 
lat 18, godz. 15, 17 1 19.

Telefony: pogotowie MO 997. 
strat pożarna 999, apteka 21-05, bi­
blioteka 23-58, dworzec PKS 24-51, 
dom kultury 24-97. kino 21-62. 
ośrodek zdrowia 22-24, postój tak­
sówek 23-11, przychodnia 22-88, 
CPN 24-52.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Akcja Sala­
mandra”, prod. rum., lat 15, g.
17.30 i 19.30.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11 apteka 73-22 i 37-01. kino 
23-44 muzeum regionalne 33-72. 
przychodnia rejonowa 22-94 1 22-33 
urząd miasta 1 gminy 21-23, szpital 
36-36 żłobek 30-41
3EDLN1A LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23 restauracja „Le­
śna” HO. straż pożarna 8 urząd 
gminy 56. dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy .„l. ap­
teka 79 posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17 straż pożarna 83 
urząd gminy — naczelnik 88. za­
kład energetyczny 60. restauracja 
„Turysta” 14.

NOWB MIASTO
Kino „Pilicą” — „Czarny kor­

sarz”. prod. franc.-wł., lat 15, 
godz. 17.30 i 19.30.

Program II
Wiad: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 13.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Mu­

zyka. 5.35 Obserwacje 1 propozy­
cje 5.45 Muz. 6.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 6.10 Ka­
lendarz 6.15 Mel. 6.35 Gimn. 6.45— 
—7.10 Mistizowie miniatury in­
strumentalnej — tylko na UKF 
6.45—7.10 WORT 7.15 Gra Ork. 7.35 
Małe muzykowanie 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 „Siedem dziewcząt 
pod bronią” — wodewil 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Konc. 
Chopin. 11.35 Publicyst. między- 
narod. 11.45 Muz. 12.05 Georges 
Bizet: — II Suita z muzyki do 
sztuki Alfonsa Daldeta „Arlez- 
janka” 12.25 Czy znasz tę książ­
kę 12.50 Miniat. muz. 13.00 Mag. 
łowiecki 13.15 Franęols Couperin 
— 5 utworów koncertowych na 
wiolonczelę i orkiestrę 13.35 Ze 
wsi i o wsi 13.50 Arthur Benja­
min: — Konc. na harmonijkę 
ustną i orkiestrę 14.10 O zdro­
wiu — dla zdrowia 14.30 Studio 
Słonecznik 14.50 „Czata” 15.05 Muz. 
Telemanna 15.30 Studio Plus 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia 
16 40—17.00 Pieśni Lutosławskiego 
i Bacewiczówny 16.40—17.00 Na 
Warszawskiej Fali — na fali śred- 
ntej 17.00 Z archiwum jazzu 17.20 
„Nieznanemu zwycięzcy” — 
fragm. 17.40 „Zacietrzewienie” — 
rep. lit. 18.00 Muz. 13.25 Plebiscyt 
Studia „Gama" 13.30 Echa dnia
18.40 „Czas i ludzie” 19.00 „Maty­
siakowie" 19.30 „Problemy teatru 
operowego" 20.00 Wiersze 20.15 
XV Dni Muzyki Organowej 1 Kla­
wesynowej Wrocław 1978 21.10
Ralph Vaughan Williams — Fan­
tazja na temat Thomasa Tallisa
21.25 Wiad i inf. sportowe 21.35 
Johannes Brahms — I Sonata e- 
-moll op. 38 22.00 Radio Variete 
23.00 Muz. dawna 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muz

Program III
Wiad: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.09 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem

5.30 — Gimn. 6.30 — Polityka dla 
wszystkich 7.30 — Deszczyk pa­
da, słońce świeci... 8.05 Co kto lu­
bi 9.00 Ogrody — ode. 9.10 Har­
monijka też instrument jazzowy 
9 30 Nasz rok 78-my 9 45 Z twór­
czości kompozytorów szwajcar­
skich 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
„Przeminęło z wiatrem” — ode. 
11.30—12.23 W tonacji Trójki 12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.50 „Miasto szczęśli­
wych miłości" — ode. 14.00 Mi­
strzowie batuty — Fritz Reiner 
15.05 Kram z piosenkami 15.30 
RATURO 16.30 Tylko seatem 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muz. 17.40
Sukcesy gwiazd 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Konc. 19.00 Eryk 
Lipiński „Erl 69 donosi" 19.15 
Dawnych wspomnień czar 19.35 
Opera tygodnia Piotr Czajkow­
ski — „Eugeniusz Oniegin" 19.50 
„Psyche” - ode. 20.00 Baw się 
razem z nami 22.00 Fakty dnia 
22.08 Adam Makowicz 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Trzej stu­
denci" — słuch. 22.51 Ballady L. 
Kamburowej 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie — Stanisław Cola 23.05 
Jam session w Trójce.

Program IV
Wiad: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­

czycieli „Radio Szkole" 6.30 Gra 
Zesoół Jacka Mikuły 0.45—7.10 
WORT 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Mel 8.10 Szkoła Średnia dla Pra­
cujących Historia Semestr IV
8.25 J. Bach: — Sonata C-dur na 
flet 1 basso contlnuo 8.35 Polacy 
na świecie 8.55 Graj Kapelo 9.00 
Teatr dla najmłodszych „Babcia 
na rowerze” — słuch. 9.20 Pieśni 
kompozytorów hiszpańskich 10.00 
Dla kl. VIII - chemia. 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. 
II—III lic. (geografia) 11.30 Rene 
Kolio śpiewa Wagnera 12.05—12.25 
WORT 12.25 Giełda płyt 13.00 Jęz. 
angielski 13.15 Angielskie pieśni 
ludowe 13.30 Z dala od utartych 
szlaków — Ośno Lubuskie 13.50 
Tu Studio Stereo 15.05 „Zaloty 
Księcia Radziwiłła” — „Panie 
Kochanku” — słuch. 16.05 Kodeks 
i kierownica 16 25 Gra Ork. 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne 16.40—18.25 WORT 18.25 Ziemia, 
człowiek, wszechświat 19.00 Czy 
znasz swoje prawo? — Prawo ro­
dzinne 19.15 Jęz. francuski 19.30 
Studio Stereo zaprasza 22.15 Ra-

Telefony: apteka 46, biblioteka 
miejska 32, dworzec PKP 97, go­
spoda 45, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7, stacja kolejo­
wa PKP 5. straż pożarna 8, szpi­
tal rejonowy 55, posterunek 
energetyczny 25, postój taksówek 
88, przychodnia rejonowa 46.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7. Sta­
cja PKP 50 straż pożarna 88. urząd 
gminy - naczelnik 148, księgarnia 
61 przychodnia rejonowa 80,
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Noe nad 
Chile”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul- 
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy 07. 
dworzec PKS 206, pogotowie ra­
tunkowe 09. posterunek energe­
tyczny 161, postój taksówek 136 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 03. szpital — dział po­
mocy doraźnej 06.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Śmierć z 
komputera”, prod. franc., lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
pogotowie ratunkowe 208, straż 
pożarna 309, apteka 310, bibliote­
ka 552, księgarnia 511, pogoto­
wie energetyczne 306, postój tak­
sówek 268. przychodnia rejono­
wa 323. restauracja „Adria” 552. 
stacja PKP 315. CPN 346, Izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29. urząd miasta i gml„ 
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń — „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka", prod. poi., 
b/o. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 38, Izba poro­
dowa 133. kawiarnia 255, posteru­
nek MO 7. Muzeum im Pułas­
kiego 267 ośrodek zdrowia 21. 
pogotowie ratunkowe 9, przycho­
dnia rejonowa 270 restauracja 
„Turystyczna” 92, stacja CPN 
120 stacja PKP 12. stanica wod­
na PTTK 143.

Muzeum tm. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz. od 
10—17, Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski 1 udział Po­
laków w życiu politycznym, kul- 

diowe portrety Polaków 22.33 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(język polski) 22.50 Śpiewa Joan 
Śutherland

Niedziela 23 V
Program I

Wiad: 8.00 13.05 14.00 19.08 22.00
6.05 Kiermasz pod Kogutkiem 

7.05 Fala 78 7.15 Gra kapela 7.30 
Piosenki 8.18 Aud. muz. 9.00 Inf. 
sportowe 9.05 Mag. Wojskowy 10.05 
Rzecz muzyczna — Kalisz (II)
10.30 Teatr dla Dzieci „Cień" — 
słuch. 10.51 Muz. rozrywk. 11.00 
Konc. 12.05 „W samo południe”
12.45 Muz. popul. 13.00 Studio „Ga­
ma” 14.30 „W Jezioranach” 15.00 
Konc. życzeń 16 05 Teatr PR (pre­
miera miesiąca) ,,Dom dla Jedyn­
ka” — 6łuch. 17.05 Relacja z mi­
strzostw Europy w koszykówce 
kobiet 17.35 Studio Młodych 18.20 
Totalizator 13.25 Muz. z ekranów
19.15 Przy muzyce o sporcie 20.00 
Konc. 21.05 Wróżby z gwiazd 
czyli to i owo 22.00 Lekka muza 
na płytach 23.05 Inf. sport. 23.15 
Rewia piosenek 23.45 Jazz.

Program nocny
0.00 Początek programu 
Wiad: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 

1 piosenką z Białegostoku.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

Program II
Wiad: 5.30 6.30 7.30 14.30 16.30 23.30
5.35 Zapraszamy do Warszawy

6.10 Kalendarz 6.15 Met. lud. 6.35 
Wiad. sport 6.40 Z malowanej 
skrzyni 7.00 Moskwa z melodią 
1 piosenką 7.35—11.57 „Niedzielne 
spotkania” 7.35 Muz. 7.45 Dy­
skretny urok pensjonatu — aud. 
8.05 Fel. W. Sokorskiego 8.15 Muz.
8.25 Zawsze w niedzielę 8.30 Konc.
8.45 Nowości Teatru Polskiego 
Radia 8.55 Muz. i piosenki o wcza­
sach 9.15 Konfrontacje 9.45 Muz.
9.50 Tygodniowy przegląd pra­
sy 10.00 Muz. 10.10 „Zapomnienie”
— rep. 10.30 Muz 10.35 Wspomi­
namy debiuty — Henryk Bardi- 
jewskl 10.55 Muz. 11.00 „Weekend"
— słuch. 11.40 Muz. 11.45 Wczasy 
w poezji satyryków 11.55 Muz. 
12.05 Poranek syrr.f t3.00 Teatr 
P. R. Teatr Wielki Polskiego Ra­
dia — Eldorado Pietera J.fentena 
faktomontaż 14.35 Turniej śpiewa­
ków i kapel ludowych 15.00 
Teatr Młodych „Prezent” — 
słuch. 15.30 Nowe nagrania ra­
diowe 16.00 Konc Chopin. 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie 
18.00 Poznajemy płyty „Polskich 
Nagrań" 18.35 Fel. publicvstvki 
kulturalnej 18.45 Kabarecik re­
klamowy 19.00 Recital Davida 
Dundasa 19.20 Studio Młodych

TELEWIZJA
Program I

14.55 Program dnia
15.00 Melodie „Malowany dzban” 

— (kolor)
15.30 NURT Pedagogika. Nauczy­

ciel — szkoła — społeczeństwo — 
O socjologii zawodu nauczy­
ciela

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Dla Ciebie Mamo
16.15 Obiektyw
16.35 Dla Ciebie Mamo
16.40 Dla dzieci: „Piątek z Pan­

kracym" oraz filmy o przygo­
dach Gucia i Cezara (kolor)

17.05 Dla Ciebie Mamo
17.10 Spotkania z medycyną — 

Choroby serca u dzieci i doro­
słych

17.30 Dla Ciebie Mamo
17.35 Kryptonim „Stella” ode. VI 

Dramat wojenno-sensacyjny prod. 
tv bułgarskiej (kolor)

18.55 Dla Ciebie Mamo
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
70.39 Film Telewizyjny na Świę­

cie — „Na dolę i niedolę” — 
Dramat obyczajowy prod. an­
gielskiej (kolor)

21.30 Jubileuszowy Koncert Hen­
ryka Szerynga (kolor)

22 20 Dziennik (kolor)
22.35 Studio Sport — sprawozda­

nie z rozgrywek finałowych Mi­

E
turalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka M, posterunek 
MO 77, ośrodek idrowia 63, straż 
pc-żarna 83.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, pogotowie ener­
getyczne 21. restauracja „Niespo- 
dzlanka” 34. urząd gminy — na- 
czelnik 15. żłobek 2, przedszkola 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Brawurowe 
porwanie" prod. USA. lat 18. g. 
16, 18 1 20.

Telefony: apteka 53. lub 103, 
dom kultury 346. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. 
straż pożarna 08, przychodnia re­
jonowa 363 stacja CPN 186. PKP 
95, muzeum 333.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. od 9 — 15.30 w soboty od 
10 — 19. poniedziałki i dni pośwlą- 
teezne — nieczynne.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Pwt lotni­
czy 77", prod. USA, lat 15, godz. 
15.90, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 67.
pogotowie ratunkowe 09, atrat 
pożarna 03, apteka 229 bibliote­
ka 220. dom kultury 473. dwo­
rzec PKP 62 tzba porodowa 317 
kino 447, ośrodek zdrowia 406, 
Stacja PKP 244, CPN 319, urząd 
miasta i gminy — naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod. franc., lat 12, 
godz 18 1 20

Telefony: posterunek MO 997 
straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999 apteka 24-19, postój 
taksówek 27-0*. restauracja „Go- 
tardztanka” 23-53. szpital 20-37. za­
kład energetyczny 30-51.

Muzeum tm Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Jan Ko­
chanowski życie i twórczość 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziemi ra­
domskiej w dokumencie.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Pocałunki z 
Hongkongu", prod, franc., lat 12, 
godz. 18 1 20.

20.00 Wielcy artyści estrady 1 ka­
baretu" 11.00 Wojsko, strategia, 
obronność 21.15 Piosenki żołnier­
skie 21.30 Mag. tygodnia 22.J0 
Konc. życzeń 23.00 Muz. staropol­
ska 23.35 Publicystyka międzyna­
rodowa 23.40 Muz.

Program III
Wiad: 6.00 8.30 14.00 19.30 £1.00
6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą 7.30 

Na poboczu wielkiej polityki — 
fel. 7.40 Posłuchajmy Jeszcze raz 
— magazyn 8.35 Co kto lubi 9.00 
„Psyche" — ode. 1 9.10 Z dunajco- 
wą wodą — Muzykanci z Gruszo­
wa 9.30 Gdy się mówi Kultura
9.50 Gra Completorlum 10.00 <0 
minut na godzinę 11.00 Ragtimy 
Mieczysława Mazura 11.15 Szkółka 
muzyczna 12.00 Wojna i dyploma­
cja — Teheran — ode. słuch. 12.2S 
Muz. 13.20 Przeboje 14.05 Peryskop
14.30 Z muzycznego archiwum 
programu III 15.00 Poezja J. Ha­
rasymowicza 15.29 Muz. teatralna 
I filmowa 16.00 „Fragm. listów mi­
łosnych” — słuch. 16.30 „Remini­
scencje” i inne nowe nagrania 
zespołu Extra Bali 16.45 Coś w 
tym Jest — o filmach 17.00 Za­
praszamy do Trójki 19.00 Grand 
Standard Orchestra 1 jej soliści
19.35 Opera tygodnia — Piotr 
Czajkowski ..Eugeniusz Oniegin"
19.50 „Psyche” — ode. 20.00 Jazz 
piano forte 20.30 Teatr natural­
ny — aud. 21.00 Musica humana 
22.00 Fakty dnia 22.03 Adam Ma­
kowicz 22.15 A. Czechow — „We­
sele z generałem" 22.30 Świat 
piosenki — Ewy Demarczyk 23.00 
Nowe tomiki poetyckie 33.65 SBB

Program IV
Wiad: 7.00 12.00 16.00 23.53
7.05 Międzynarodowy Festiwal 

Muzyki Organowej — Magadino 
1977 8.05-10.00 WORT 10 00 Konc. 
z dedykacją 11.00 Jęz. łaciński
11.20 Fonoteka folkloru 11.35 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz 12.05 
Teatr Klasyki dla młodzieży 
„Szosa Wołokolamska" — część 
II słuch. 12.45 „Tu Olimpiada Bio­
logiczna" 13.50 „Tu Olimpiada 
Matematyczna" 13.30 „Muz. Se­
zam” 14.10 Ludzie, eook1., obycza­
je 14.40 Muz. 15.00 Teatr P. R. — 
Studio Stereofoniczne 1) „Odpocz- 
nij po biegu" — słueh. 2) „Bluź- 
niercze trio" — słuch. 16.05—18.00 
WORT 16.06 Warszawskie Muzy 
17.00 Tu Studio 4 — Warszawska 
Dyskoteka 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy 18.00 Radlola- 
tarnia — magazyn 18.25 Polonez 
A-dur op. 40 nr 1 18.30 Między
fantazją a nauką 19.00 Ruggiero 
Leoneavallo „Pajace" 20.29 Mo­
zart — Kwintet A-dur na klar­
net 1 kwartet smyczkowy KV 581
30.40 Wiad. sport. 20.59 Trar.sm. 
konc. symf. z festiwalu „Praska 
Wiosna" 1978 ok. 22.00 Poemat T. 
Kubiaka (w przerwie koncertu) 
ok. 23.15 dc. koncertu

strzostw Europy w koszykówce 
kobiet (kolor)

Program nocny
9.00 Dla szkół: Geografia, kl. V

10.00 Dla szkól: Geografia, ki. VI 
(kolor)

11.05 Dla szkół: Program dla ki. II 
(kolor)

12.45 RTSS. Język polski, sem IV
13.25 RTSS. Matematyka, sem. IV

Program II
16.25 Program dnia
16.18 Krajobraz 1 przyroda (kolor)
17.00 Galeria 34 milionów Byd­

goska Galeria Malarstwa (kolor)
17.30 Magazyn Motoryzacyjny (ko­

lor)
18.00 Teatr Sensacji „Wielki kawa­

łek tortu w pułapce na myszy" 
(kolor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)
19.30 Wieczór ż dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Język francuski — kurs pod- 

stawowy, lek. 30 (kolor)
21.00 „Co w psiej głowie” (ode. II) 

(kolor)
21.29 „Nie tylko piosenka” — Bal­

lady z nleolęknych dzielnic
21.55 21 godziny (kolor)
22.05 Opowieści starszego pana — 

„Tajemniczy myśliwy” (kolor)
22.15 Turystyka 1 wypoczynek
22.45 Program dla rodziców

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266. dom kultury 108, dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7. pogo­
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9, postój taksó­
wek 95. straż pożarna 213. apteka 
70, szpital — chirurgia 29, kino 77. 
urząd gminy 136. restauracja 
„Zamkowa" 22.
DRZEWICA

Telefony: apteka 26. dworzec
PKP 47. ośrodek zdrowia 28, po­
stój taksówek 53, przedszkole 19. 
restauracja .Zamkowa" 77. poste­
runek MO 67.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą­
dzono na podstawie Informacji 
talnteresowanych instytucil Kie­
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmian programu.

Ogłoszenia drobne
Cukiernicy! Sprzedam pracownię 
cukierniczą ze sklepem i przyle­
gającą willą 10 km od Warsza­
wy. Zgłoszenia, Warszawa, ul. 
Rutkowskiego 7 m, 14. 648698-1
Do sprzedania domek jednoro­
dzinny murowany. Radom, ul. 
Młodzianowska 106. R-728803-1
Kraków centrum komfort M-2 
zamienię na Radom Tel.: 433-62.
Pitnie sprzedam samochód Syre­
na 104, rok produkcji 1971. Wiad.: 
Malczewskiego 21/8. R-736626-1
Potrzebna pomoc do dziecka. 
Wiadomość: Radom. Komandosów 
4 m. 331. R-1S3-0
Pokój z kuchnią nowe budowni­
ctwo w Skarżysku zamienię na 
podobne lub większe w Radomiu. 
Oferty „2ycie Radomskie” nr 
736621. R-726831-1
Poszukuję osoby znającej się na 
pracy w ogrodnictwie do pomo­
cy. Radom, Batorego 8.
Sprzedam Syrenę 196 L fabrycz­
nie nową. Tel.: 290-08. R-726627-1
Sprzedam Syrenę 105 rok produk­
cji 1974 Tel.: 212-68 po 16
Sprzedam działkę zadrzewioną w 
Kierzkowle k. Radomia Wiad.: 
Wernera 20. R-736620-i
Sprzedam Syrenę fabrycznie no­
wą Tel.! 317-45 po godz 18
Sprzedam kredens antyk rok 1836.
Wiad.: Ingllk Leszek. Radom. Ja­
racza 11/16. R-76595-1
Zamienię mieszkanie czteropoko- 
jowe Ustronie na mniejsze. Ofer­
ty „Życie Radomskie” nr T28617.
Uwaga: Klub Kolekcjonera sprze 
daje proporczyki z Mistrzostw 
świata w piłce nożnej i inne, 
sklep z pamiątkami ul. Watowa 
20. R-726S77-1

Iz TERTRÓW STOLICY

Brechtowski krytycyzm
Największą zasługą Bertolda 

Brechta było — że w Niemczech 
zjednoczonych euforią wobec 
Hitlera i jego popleczników — 
myślał samodzielnie. przekor­
nie. Najlepsze jego sztuki, 
„Matka Courage”, „Puntilla”, 
„Dobry człowiek z Seczuanu” 
to protest przeciw bezdusznej 
„stadowoścl" Jako teoretyk 
„efektu obcości” i reżyser dążył 
do podobnych celów Widz nie 
powinien, wedle Brechta, doz­
nawać nie kontrolowanych przeż 
siebie emocji. Patrząc na „Leara” 
musi się zastanawiać, iakie były 
przyczyny zjawisk. Podobnie — 
na przedstawieniu „Korivlana”.

Co do „Życia Galileusza”, jest 
to bardziej skomplikowane. 
Sam autor wspomina, że moż­
na by ową sztukę traktować ja­
ko zwykła „kobyłę historycz­
ną". z jedna wielką rola. Brecht 
polemizuje z tą opinią, uważa 
ją za fałszywa Ale-sam fakt, że 
jest możliwa — uderza Zda je 
się, że wpłynęła na to geneza 
„Galileusza” Miała zrazu cha­
rakter „obiektywizujący”; cho­
dziło o pokazanie faktów. Dopie­
ro później wracajac do tekstu. 
Brecht wyjaśniał istotne zna­
czenie wydarzeń Dzieje Gali­
leusza były historią jego klęs­
ki. Czym została spowodowana? 
Dlaczego wielki odkrywca i ba­
dacz tylko częściowo odegrał 
rolę do której był powołany? 
Sztuka (a więc spektakl, z 
czynnym udziałem widza) ma 
na te nvtnia odpowiedzieć

Wydaje mi się, że Ludwik Re­
na, inscenizując „Życie Gali­
leusza" (w przekładzie Romana 
Szydłowskiego) w Teatrze na 
Woli dążył do nadania spekta­
klowi możliwie Brechtowskiego. 
czyli krytycznego sensu. Opuś­
cił partie demonstrujące istotę 
odkryć Kopernikowskich, które 
są punktem wyjściowym tekstu 
(no rozmowy Galileusza z 11- 
letnim chłopcem, stanowiące 
popularny wykład) Didaskalia 
wygłaszne przez Henryka Bi- 
stę reprezentanta chóru, pełnią 
zadania mówionych .songów” 
Scenografia Wojciecha Zem- 
brzuskiego nadała Galileuszowi 
cechy barwnego widowiska 
Snora role odgrywają sceny 
„jarmarczne” odtwarzane przez

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM zawiadamia o przerwach w 
dostawie energii elektrycznej dla odbiorców w miejscowościach:
• dnia 2.06.78 r. w godz. 8—19 dla miejsc. Kozłów, Da.browa 

Kozłowska, Lesiów, Kolonia Lesiów, Wólka Lesiowska, Ja­
strzębia, Dąbrowa Jastrzębska, Owadów, Wola Owadowska, 
Wojciechów.

9 dnia 19.06.78 r. do 27.06.78 r. w godz. 8—16 z załączeniem 
na noc dla odbiorców zasilanych ze stacji transformatorowych 
Krzyżanowice w ZDP, Krzyżanowice III, Krzyżanowice Pocz­
ta, Krzyżanowice PZDL, Chwałowski Trakt, Wójtowski Młyn, 
Technikum Mechanizacji Rolniczej, Chwałowice I, II, III, 
Małomierzyce I, II.

9 dnia 27.06.78 r. do 30.06.78 r. w godŁ 8—16-z załączeniem na
. noc dla odbiorców zasilanych ze stacji transformatorowych 

Krzyżanowice Wieś, Pakosław PGR, Starosiedlce Wieś, Pa­
kosław Wieś.

O dnia 1.06.73 r. W godz. 7—16 w Radomiu dla ulic: 1 Maja, 
od Kelles-Krauza do Struga, ul. Wolna, Struga od Niedział­
kowskiego do Zborowskiego.

0 dnia 2.06.78 r. w godz. 7—16 dla ulic: Lubelska od Przejaz­
du do ul. Piotrkowskiej, ul. Średnia od Odrodzenia do Lu­
belskiej, ul. Kochanowskiego i przyległe.

9 dnia 5.06.78 r. w godŁ 7—16 dla ulic: Plac 800-lecia, Żyt­
nia, Szpitalna, Wałowa od nr 5 do Staromiejskiej, Krakows­
ka.

• dnia 6.06.78 r. w godz. 7—16 dla wieżowców ul. Żeromskie­
go 74, 84.

• dnia 7.06.78 r. w godz. 7—16 dla wieżowców ul. Żeromskiego 
76/78.

• dnia 8.06.78 r. w godz. 7—16 dla bloków Słowackiego 5a, 5b, 
i ul. Słowackiego od Żeromskiego do 1 Maja.

9 dnia 9.06.78 r. w godz. 7—16 dla ul. Waryńskiego 2, 2a, 2b, 
ul. Traugutta, od dworca do Waryńskiego.

9 dnia 12.06.78 r. w godz. 7—16 dla bloków ul. Jastrzębia, 
Chałubińskiego, i przyległe.

9 dnia 14.06.78 r. w godz. 7—16 dla bloków ul. Cicha. 
Przerwy spowodowane będą; remontem urządzeń energetycz­

nych
R-154-1

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Oddział Nr 2 w Radomiu 
ul. Wałowa 7

poszukuje

W CELU DZIERŻAWY LOKALI
na terenie miasta Radomia, do prowadzenia działalności 
usługowej.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Administracji w/w 
spółdzielni.

R-155-1

PRZETARG
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ STOWARZYSZE­
NIE WYZSZEJ UŻYTECZNOŚCI ZARZĄD WOJEWÓDZKI w 
Radomiu ul. Malczewskiego 5 OGŁASZA I PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu — „Dacia 1300” nr. 
podwozia 709328, nr. silnika 044678, rok produkcji 1973, cena 
wywoławcza — 63.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie, o godzinie 10 w siedzibie TWP, Radom, ul. 
Malczewskiego 5.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie TWP, najpóźniej na 
1 dzień przed datą przetargu.

Samochód można glądać w przeddzień przetargu przed sie­
dzibą TWP od godz 12—15.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 
R-100

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji Pedagogom I Wychowankom Zasadniczej Szkoły Za­

wodowej Nr 2 w Radomiu, Koleżankom 1 Kolegom ze Spół­
dzielni „Współpraca”, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, któ­
rzy wzięli udział w uroczystościach żałobnych mojego Męża

S. t P.

serdeczne podziękowanie składa

| WOJCIECH NATANSON

Halinę Łabonarską i Grzegorza 
Woasa. jako ulicznych śpiewa­
ków

Tadeusz Łomnicki gra florenc­
kiego astronoma w sposób bo­
gaty Już w scenie pierwszej, 
jako 48-letm Galileusz, śmieje 
się krótkim, trochę nerwowym 
śmiechem człowieka głodnego 
tycia. Doznaje rozkoszy myśle­
nia. podobnie jak przyjemności 
porannego mycia. Oszukuje 
Wenecjan uważając, że ma do 
tego prawe (chce 2dobyć środki 
na spokojniejsze badania i 
kupno książek) Ma fale przy­
pływu 1 odpływu energii, wia­
ry w siebie, krytycyzmu, odwa­
gi Dość obojętnie przyjmuje 
potrzeby mas. Kapituluje na wi­
dok grożących mu tortur. Ale 
potajemnie pracuje nadal Rok 
no Jego śmierci przyjdzie na 
świat największy po Koperni­
ku rewolucjonista w zakresie 
nauk ścisłych Newton Wszyst­
kie te etapy aż po starość włó­
czącą nogami I zagrożenie śle­
potą ukazuje Łomnicki Rola 
operująca dziesiątkami odcieni.

Z licznej obsady, wielu akto­
rów można by wymienić Myślę, 
że koniecznie to trzeba uczynić 
w stosunku do Mariana Rułki 
(Szlifierz). Przemysława Zieliń­
skiego (Filozof), Konrada Mo­
rawskiego (Bardzo stary Kardy­
nał). Michała Anioła (Mały 
Mnich) 1 Jana Matyjaszkiewicza 
(świetny Beltarmin.) .

Relaks 78 - na „Spójni”
Trwające od kilku dni 

targi turystyczne „Relaks”, 
cieszą się ogromnym powodze­
niem. Przypominamy więc, że 
czynne są codziennie, również 
w niedzielę ł święta, w godz. 
12—20. Zorganizowano je na 
ponad 3-hektarowym terenie 
ośrodka sportowego „Spójnia”, 
Wybrzeże Gdańskie 2 (przy 
Wisłostradzie naprzeciw Cyta­
deli). (an)
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Małe efekty i ciekawe perspektywy

Domki iednorodzinm

domków z 
są dotych- 
budowania 
perspekty-

Budownictwo jednorodzinne 
jest często nazywane drugim 
frontem inwestycyjnym w 
budownictwie mieszkanio­
wym. Nic zatem dziwnego, że 
znaczenie jakie przywiązuje 
się do uzyskiwanych tutaj e- 
fektów jest równie ważne jak 
w budownictwie wielorodzin­
nym, osiedlowym. Tym bar­
dziej istotne, że w tej 5-lat- 
ce w woj. radomskim zamie­
rza się wybudować około 1,5 
tys. spółdzielczych 
ogródkami. Jakie 
czas efekty tego 
i jakie najbliższe 
wy?

Kiedy w 1976 r, spółdziel­
czości powierzono rolę wio­
dącą w budownictwie jedno­
rodzinnym, Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Ra­
domiu praktycznie 
przygotowana do 
ambitnych planów, 
nego, że brygady 
Zakładu 
wlanego „przerobiły" wów­
czas tylko 3,7 min zt a efek­
tem końcowym były 32 wcze­
śniej już budowane domki z 
ogródkami. W ub. roku 
zwiększył się „przerób”, ale 
praktycznie nie oddano do u- 
żytku żadnego domku. Po­
prawa ma być widoczna do­
piero w br. w postaci 235 go­
towych, spółdzielczych dom­
ków.

Po dwóch latach jednoro­
dzinnego budowania sytuacja

nie była 
realizacji 

Nic dziw- 
własnego 

Remontowo-Budo- 
„przerobiły”

i chłod- 
sprzyjała 
i sadze-

Dodatkowa możliwość 
produkcji pasz

Tegoroczna, mokra 
na wiosna niezbyt 
siewom zbóż jarych 
niu ziemniaków. Prace te, mi­
mo opóźnień, zakończono jed­
nak we wszystkich gminach. 
Niestety, nie uniknięto strat. 
Wystąpiły one najczęściej na 
obniżonych częściach pól gdzie 
nadmiar wody dokuczył ro­
ślinom.

Dotychczas wykonano tzw. 
przesiewy na obszarze około 
700 ha. Efektem tych zabie­
gów agrotechnicznych będzie 
zwiększenie obszaru zajmowa­
nego przez rośliny pastewne 
przeznaczone na pasze dla by­
dła i trzody chlewnej. Tę 
szansę zdobycia dodatkowych 
ilości cennej paszy powinni do 
maksimum wykorzystać rolni­
cy z tych gmin, w których na­
wet na najmniejszych skraw­
kach gruntów wystąpiło zja­
wisko tzw. podtopienia pól.

(nu)

W lubilski.h uczelniach
Kursy przygotowawcze 
dla kandydatów na studia

Aby ułatwić start po stu­
dencki indeks, rady uczelnia­
ne lubelskich uczelni: Uniwer­
sytetu Marii Curie-Skłodow- 
skiej, Akademii Medycznej, 
Akademii Rolniczej, Politech­
niki Lubelskiej organizują w 
dniach 20—30 czerwca kursy 
przygotowawcze dla kandyda­
tów na studia.

Osoby zainteresowane mogą 
kierować zgłoszenia na adres: 
Rada Uczelniana Akademii 
Medycznej ul. Chodźki 9, kod 
20-092, Rada Uczelniana Aka­
demii Rolniczej i UMCS ul. 
Nowotki 16, kod 20-035, Rada 
Uczelniana Politechniki Lubel­
skiej, ul. Nadbystrzycka 44a, 
kod 20-410.

Warto dodać, że jeśli z Ra­
domia zostanie skierowane du­
żo zgłoszeń, istnieje możliwość 
zorganizowania kursu na 
miejscu bez konieczności wy­
jazdu młodzieży do Lublina. 
Termin składania zgłoszeń 
upływa z dniem 31 maja.

(bw) 

nie jest zatem zbyt optymis­
tyczna. Tym bardziej, że tyl­
ko w WSM zarejestrowanych 
jest około pół tysiąca rodzin, 
które chciałyby się przenieść 
do własnych domków jedno­
rodzinnych. Z myślą o nich 
przede wszystkim pracować 
mają w br. brygady ZBR 
oraz działać Spółdzielcze 
Zrzeszenie Budowy Domków 
Jednorodzinnych i Zrzesze­
nia Pomocy dla Budownic­
twa Jednorodzinnego istnie­
jące przy KBM, „Walterze”, 
ZEOW w Radomiu oraz SKR 
w Jasieńcu koło Grójca a 
więc praktycznie niemal 
wszyscy zajmujący się przy­
gotowaniami lub budową 
domków.

Wszyscy wykonawcy mają 
więc gdzie pracować, gdyż 
tylko radomski „Inwestpro- 
jekt” przejął od miasta 760 
„wywłaszczonych” działek bu­
dowlanych w rejonie Dzierz- 
kowa, Wacyna, Idalir.a i Ha­
linowa. Jest także przygoto­
wana niezbędna dokumen­
tacja techniczna. A jednak 
efekty są mizerne. Dlaczego?

BRAK UZBROJENIA 
TERENU

Kiedy próbowaliśmy znaleźć 
odpowiedź na to pytanie oka­
zało się, że pierwszą i za­
sadniczą przeszkodą jest brak 
podstawowego bodaj uzbroje­
nia terenu w postaci dróg do­
jazdowych, kolektorów sani­
tarnych, wodociągów oraz 
sieci elektrycznej, a więc ele­
mentów, bez których prakty­
cznie nie można sprawnie 
pracować na budowie. Dla 
przykładu, kiedy kilka lat te­
mu próbowaliśmy dotrzeć do 
nowo powstającego osiedla 
spółdzielczych domków jed­
norodzinnych w radomskiej 
dzielnicy Dzierzków — u- 
grzęźliśmy w błocie. Prawda, 
buduje się tam obecnie tra­
dycyjnym systemem aż 141 
domków, ale równocześnie z 
podstawowego uzbrojenia te­
renu w budowie jest tylko 
kanalizacja. Być może w br. 
przybędzie jeszcze wodociąg 
i linia elektryczna. I to wszy­
stko na największym i n a j- i

Dziś Dzień Matki

ic nie zastąpi matczynej® ciepła, Fot, Bronisław Dada

lepiej uzbrojonym osiedlu 
budownictwa jednorodzinne­
go w woj. radomskim.

Brak podstawowego uzbro­
jenia terenu to zatem jeden 

■z głównych elementów ha­
mujących postęp w budow­
nictwie jednorodzinnym. Pra­
wda, drogo kosztują podziem­
ne instalacje i nie ma zbyt 
wielu wykonawców, którzy 
podjęliby się tego zadania. 
Niestety, nowa podziemna 
sieć jest niezbędna w więk­
szości przypadków. Rzadko 
gdzie może być tak korzyst­
na sytuacja jak w radom­
skiej dzielnicy Wacyn gdzie 
plac budowy niemal sąsiadu­
je z podstawowymi elementa­
mi różnego rodzaju podziem­
nych sieci. Nic dziwnego, że 
właśnie tam należy spodzie­
wać się szybkich efektów bu­
downictwa systemem mono­
litycznym, który zapewni już 
w czerwcu br. nowy poligon 
o wydajności 200 domków 
stanie surowym rocznie.

W

BEZ WYTWÓRNI 
ANI RUSZ

Wacyńskl poligon to Jed­
nak przysłowiowa kropla w 
morzu jednorodzinnych po­
trzeb. Dlatego też z nadzieją 
należy odnotować najnowszy 
fakt podpisania umowy po­
między WSM a Radomskim 
Przedsiębiorstwem Budowy 
Pieców Przemysłowych, w 
myśl której w czerwcu br. 
brygady tego przedsiębior­
stwa rozpoczną budowę bazy 
budownictwa jednorodzinne­
go, która docelowo będzie do­
starczać elementy prefabry­
kowane niezbędne do monta­
żu 200 domków rocznie. Nie­
stety, chociaż baza przy ul. 
Północnej w Rajcu Poducho­
wnym już w drugiej połowie 
przyszłego roku dostarczy 
pierwsze elementy, ale pełną 
zdolność osiągnie nie wcześ­
niej jak za 3—4 lata.

Jak wynika z dotychczas 
przedstawionych informacji 
sytuacja jest niezbyt różowa. 
Owszem, perspektywy są 
niezłe biorąc pod uwagę spo­
dziewane uruchomienie poli-

Przed II Zjazdem RS?

gonu na Wacynie, rozpoczęcie 
budowy bazy w Rajcu Oraz 
fakt, że brygady z ZBR WSM 
„przerobią” w br. w budow­
nictwie mieszkaniowym oko­
ło 34 min zł. W' niczym nie 
zmienia to faktu, że po dwóch 
latach budowania do użytku 
nie przekazano nawet 20 
proc, domków planowanych 
do zbudowania w tej 5-latce, 
że v.' Kozienicach przy pomo­
cy Elektrowni „Kozienice” nie 
rozpoczęto budowy ani jed­
nego z 260 planowanych dom­
ków a w Pionkach trzeba by­
ło wyrzucić do kosza doku­
mentację na osiedle domków 
jednorodzinnych „Chemiczna 
II”. Wreszcie większość te­
renów w Radomiu jest na­
dal nieuzbrojonych a zaanga­
żowanie budowlanych w ten 
rodzaj budownictwa — wciąż 
nikłe. I taka jest prawda o 
budownictwie jednorodzin­
nym, któremu trzeba szybko 
1 skutecznie pomóc jeżeli rze­
czywiście ma być ono napra­
wdę tym ważnym, drugim 
frontem inwestycyjnym w 
budownictwie mieszkanio­
wym.

TADEUSZ lit ZAJĄC

Spółdzielcy—rolnicy
56 delegatów reprezentują­

cych prawie 700 członków 20 
rolniczych Spółdzielni pro­
dukcyjnych istniejących w 
woj. radomskim uczestniczyć 
będzie W II Wojewódzkim 
Zjeździć Delegatów Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych, który 29 bm. odbędzie 
się w RS? Braostowiec koło 
Mogielnicy.

Rolnicze Spółdzielnie Pro­
dukcyjne gospodarują obecnie 
na obszarze ponad 2300 ha i 
specjalizują się przede wszy­
stkim w produkcji żywności. 
Własnością spółdzielców z 
RSP jest m.in. ponad 1,1 tys. 
sjstuk bydła, 7,3 tys. sztuk 
trzody chlewnej oraz ponad 
2,2 tys. sztuk owiec. Wzrasta­
jący udział ma także prze­
twórstwo owocowo-warzyw­
ne, które w br. dostarczy wy­
roby o wartości ponad 230 
min zł.

Mimo niewątpliwych osią­
gnięć, które zanotowano od 
czasu I Zjazdu RSP w 1975 r., 
tematów do dyskusji — nie 
zabraknie. Przede wszystkim 
dlatego, że w dalszym ciągu 
muszą ulegać poprawie efek­
ty gospodarowania oraz w 
większym niż dotychczas stop­
niu wdrażane zasady specja­
lizacji produkcji. (mz)

50 Targi Poznańskie

Przygotowania ratakich dostawców
Za dwa tygodnie otwarte zo­

staną jubileuszowe 50 Między­
narodowe Targi Poznańskie. 
Podczas gdy stolica Wielkopol­
ski żyje przygotowaniami do 
inauguracji największej w 
kraju imprezy handlowej, ra­
domscy potentaci przemysłowi 
szykują do wysyłki swoje eks­
ponaty. Odwiedziliśmy działy 
eksportu Radomskiej Wytwór­
ni Telefonów i Zakładów 
„Predom-Łucznlk" im. gen. 
„Waltera".

— Jak co roku, tak i w bie­
żącym pckażemy wszystko co 
najlepsze i najnowsze — mówi 
kierownik działu eksportu 
RWT, inż. Stanisław Pala. — 
Portfel kontraktacji na I ob­
szar mamy już w zasadzie za­
mknięty. Są natomiast pewne 
rezerwy jeśli idzie o dostawy 
naszych wyrobów do kraj.ów 
kapitalistycznych. Dyrektywy 
mówią o 5 min zł dewizowych 
86 proc, tej sumy mamy po­
kryte zamówieniami. Jedziemy 
więc na targi z ofertą sprze­
daży wyrobów za około 1 min 
zł dewizowych. Myślę, że coś 
„złapiemy”, tym bardziej, że 
towar jest atrakcyjny. Poka- 
żemy „Malwy” znane również 
jako aparaty w stylu retro, 
„Tulipany”, „Astry”,, „Jaskry” 
„Maki”, „Storczyki” ^ry­
sy”, słowem cały bardzo ku­
szący „bukiet” naszej kwia­
towej rodziny telefonów.

Tradycyjnie już dużą ekspo­
zycję targową przygotowuje 
radomski „Walter”. Najlicz­
niejszą grupę stanowią w nifej 
oczywiście maszyny do szycia 
począwszy od najprostszych w 
budowie, przez automatyczne 
kl. 716 do singerowskiei 
kl. 534 w walizce. Wystawiane 
będą również: prasowarka, 
dwa typy maszyn do pisania 
oraz 4-paInikowe kuchnie ga­
zowe i 3-płytkowe elektryczne.

Obecnie trwa pakowanie 
wyrobów, które 5 czerwca po­
wędrują do Poznania.

W Zjednoczeniu Przemysłu 
Wyrobów Odlewniczych krzy­
żują się ostatnie polecenia. Tu 
również odczuwa się gorącz­
kę przygotowań do targów. A 
jest co pokazywać.

W Politechnice Świętokrzyskiej

Spotkanie
z radzieckim naukowcem

Dziś, 26 bm. w sali konfe­
rencyjnej radomskiego ośrod­
ka Politechniki Świętokrzy­
skiej przy ul. Malczewskie­
go 29, odbędzie się spotkanie 
z przedstawicielem Akademii 
Nauk Białoruskiej SRR, dok­
torem nauk filozoficznych — 
Wiktorem Iwanowiczem Bow- 
szą, który wygłosi odczyt pL 
„Antymarksistowskle i anty­
socjalistyczne treści ideologii 
i polityki maoizmu”.

Spotkanie, którego organiza­
torem jest uczelniany ośrodek 
pracy ideowo-wychowawczej 
Komitetu Uczelnianego PZPR, 
rozpoczyna się o godzinie 15. 
Wstęp wolny, (bw)

Recital fortepianowy 
w auli PSM

Stowarzyszenie Polskiej 
Młodzieży Muzycznej w Ra­
domiu zaprasza na recital for­
tepianowy Izabelli Blezleń. W 
programie utwory: F. Chopina, 
F. Liszta, A. Skriabina, S. 
Rachmaninowa, C. Francka.

Koncert odbędzie się w so­
botę 27 bm. w auli Państwowej 
Szkoły Muzycznej przy ul. 
Waryńskiego 2. Początek go­
dzina 17. Wstęp wolny, (bw)

tu ar- 
a więc 
baterie

— Wystawimy wiele ■wyro­
bów, które od lat wzbudzają 
duże zainteresowanie naszych 
kontrahentów — mówi mi. Je­
rzy Przyborowski, pełnomoc­
nik dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia ds. MTP.

— Wymienić należy 
maturę sieci domowej, 
wszelkiego rodzaju 
wannowe, umywalkowe i zle­
wozmywakowe produkowa-ne 
przez Krakowskie Zakłady Ar­
matury, dalej wanny żeliwne 
białe i kolorowe rodem 2 Gru­
dziądza, pompy wodne, hydro­
fory itp. Z tradycyjnych wyro­
bów odlewniczych znajdą się 
na targach łączniki z Zawier­
cia oraz grzejniki żeliwne 
i aluminiowe stanowiące wi­
zytówkę radomskich Odlewni. 
Skoro mowa o naszym rodzi­
mym producencie warto wspo­
mnieć, że po raz pierwszy za­
prezentuje cn w Poznaniu 
sprzęt do jachtów pełnomor­
skich. Osobiście jestem bardzo 
ciekawy, czy ten wyrób zyska 
sobie uznanie wśród odbior­
ców zagranicznych.

Cóż jeszcze; warto chyba 
wspomnieć o rurach, włazach 
i kształtkach kanalizacyjnych 
z Końskich oraz kotłach cen­
tralnego ogrzewania z Nowej 
Soli i Biecza. Sporo jak wi­
dać, ale w zgodzie z tradycyj­
nie już bogatą ofertą naszego 
Zjednoczenia.

(am)

Obowiązek rodzinny i zawodowy
Szczęśliwa matka trzech córek

— Powiedz Fudalowa — py­
tają koleżanki z nawijarni w 
Radomskiej Wytwórni Telefo­
nów, panią Jadwigę — jak ty 
sobie to załatwiłaś, że masz 
taką pociechę z córek?

Irena — ta średnia — bez 
egzaminów, po bardzo pomyśl­
nych dla niej szkolnych olim­
piadach, dostała się na Wy­
dział Dziennikarski i Nauk Po­
litycznych w Warszawie, naj­
młodsza natomiast tym samym 
sposobem studiuje na Wydzia­
le Historii Uniwersytetu War­
szawskiego. Najstarsza Anna, 
za mężem Chodacz — jest 
przodownicą pracy na taśmie 
młodzieżowej „Radoskóru”.
Sprawa o tyle niezwykła, że 

obydwie, obecnie studiujące 
córki, ukończyły w Radomiu 
licea zawodowe, co — jak wia­
domo — stanowi dodatkowy 
stopień trudności w dostaniu 
się na wyższe studia.

— Kiedy pytają mnie, jak 
sobie załatwiłaś problem z 
córkami — mówi p. Jadwiga 
— mam jedną odpowiedź: ta­
kie sprawy załatwia się wcze­
śnie, poprzez wychowanie w 
domu. Zawsze byłam zdania, 
że rodzice winni wychowywać 
dzieci, kierując się zasadą 
pewnej selekcji. Nie można 
dzieci prowadzić •— jak to się

Przez dwa dni przebywała 
w woj. radomskim, serdecz­
nie podejmowana przez mie­
szkańców, załogi zakładów 
pracy i gospodarzy woj. ra­
domskiego, delegacja Komite­
tu Obwodowego Komunistycz­
nej Partii Ukrainy z Winni­
cy z I sekretarzem KO — 
Wasiljewem N. Taraturą na 
czele.

Goście gorąco powitani 
przez członków sekretariatu 
KW PZPR, z I sekretarzem 

powiada — za rączkę, rozwią­
zywać za nie wszystkich spraw 
i obowiązków, wtrącać się do 
każdego z ich poczynań. Są 
rzeczy ważne i mniej istotne.

Ważną sprawą jest np. nau­
ka, i pod tym względem ja 
i mąż byliśmy wymagający. 
Jak długo mogliśmy, pomaga­
liśmy dzieciom w nauce, po­
tem po prostu ten obowiązek 
wzorowej nauki, poczucia od­
powiedzialności wobec obo­
wiązków w szkole — egzekwo­
waliśmy w pierwszej kolejno­
ści. W innych mniej istotnych 
sprawach własnych dzieci — 
zainteresowań, wyboru roz­
rywki i towarzystwa — zosta­
wialiśmy sporo swobody. Ten 
„kurs na obowiązki i własną 
małą autonomię" dobrze w 
przypadku córek zdał egzamin.

Mówią o p. Jadwidze prze­
łożeni w pracy: bo bezbłędna 
nawijarka. Pracuje bez bra­
ków, ma Odznakę Zasłużonej 
Dla Polskiej Telekomunikacji. 
To przodownictwo w pracy za­
wodowej pani Jadwigi łatwo 
wytłumaczyć faktem, że 26 lat 
już pracuje jako nawijarka. 
Ale warto chyba przychylić się 
do opinii, że Fudalowa jest ta­
ką dobrą pracownicą, to w za­
kładzie też stosuje zasadę se­
lekcji. Dla niej najważniejszą 
sprawą jest bowiem bezbłędna, 
sumienna praca. Dobra praca 
jest przedmiotem jej ambicji. 
Praca społeczna, uczestnictwo 
w życiu kulturalnym zakładu 
nie na wiele się — zdaniem 
p. Jadwigi — zdają, jeśli czło­
wiek nie spełni najpierw swe­
go podstawowego obowiązku 
— właściwego wychowania 
dzieci i wykonywania wzoro­
wo pracy zawodowej.

Na ręce naszej rozmówczyni, 
szczęśliwej matki i wzorowej 
pracownicy składamy z okazji 
dzisiejszego święta najlepsze 
życzenia wszystkim Matkom, 
aby mogły być również dumne 
ze swoich dzieci i cieszyły się 
rodzinnym szczęściem.

be-de 

K’V Partii —. Januszem Pro- 
kopiakiem na czele i kierow­
nictwo Urzędu Wojewódzkie­
go z wojewodą radomskim — 
Romanem Maćkowskim, wzię­
li udział w spotkaniu, podczas 
którego omówiono program 
dalszej współpracy pomiędzy 
obwodem Winnickim i woj. 
radomskim.

Goście z Winnicy zwiedzili 
Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych w Szydłowcu, nowo­
czesne zakłady maszyn do 
pisania „Walter” i tarcz te­
lefonicznych RWT w radom­
skiej dzielnicy Gołębiów oraz 
Radom. Przebywali także w 
Starej Wsi, gdzie obejrzeli 
wzorowo prowadzone gospo­
darstwo sadownicze oraz 
zwiedzili zakłady owocowo- 
warzywne w Warce.

Ukraińscy goście zwiedzili 
także Skansen Bojowy I Ar­
mii Wojska Polskiego w Mni- 
szewie.

serdecznie powita- 
Winnicy w Szyd- 
naszych zdjęciach

Gorąco i 
no gości z 
łowcu. Na 
fragment powitania. Przyby­
łym gorącą owację zgotowała 
młodzież i harcerze. (tmi)

Fot. A. Żuchowrlr!

Uroczystoś i Bożego Ciuła 
w Radomiu '

Wczoraj w R"dom:u cdby- 
ly się z okazji Święta Bożego 
Ciała uroczystości kościelne. 
Ulicami miasta przeszła pro­
cesja. Wierni z kilku radom­
skich parafii wzięli udział w 
uroczystościach, które odbyiv 
się w najstarszym kościele 
Farnym i kościele św. Trójcy.

(n)

Nowa kawiarenka

Będzie nim ka- 
wolnym powie- 
Marchlewskiego. 
kiedyś egzysto-

przy ul. Marchiewskieio
W najbliższych dniach w 

centrum miasta otwarty zosta­
nie jeszcze jeden punkt małej 
gastronomii, 
wiarenka na 
trzu przy ul. 
Teren, gdzie 
wał skład opałowy, wyłożono 
płytami chodnikowymi, usta­
wiono za odmalowanym ogro­
dzeniem cztery estetyczne al­
tanki metalowe. Do zakończe­
nia prac pozostało nakrycie al­
tan daszkami z kolorowego 
brezentu oraz instalowanie 
oświetlenia.

Nowa kafejka „pod chmur­
ką” serwować będzie napoje 
chłodzące, mleczne cocktaile, 
ciastka i lody.

(am)


